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P rzyp ad ek  R o b erta  F au risso n a

Francuska opinia publiczna
zaniepokojona

próbami apologii hitleryzmu
PARYŻ PAP. W Zgromadzeniu Narodowym odbyło srię po- niewinnej postaci- Tak np. w 

siedzenie stowarzyszenia deputowanych — uczestników Ruchu tygodniku „Pariscop” , który za- 
Oporu i więźniów obozów koncentracyjnych. Deputowani pod zwyczaj zajmuje się programem 
przewodnictwem Jacąuesa Chaban — Del masa wyrazili swe za- kin, teatrów i telew izji ukazał 
niepokojenie i protest przeciwko próbom wybielania zbrodni się artykuł „Zakochani w Leni
h itle row skich  i uspraw ied liw ian ia  p o lity k i Trzecie j Rzeszy w Riefenstał” poświęcony osławić e-"S|rSy^fT^-VFi ii R jS S r rrntinft8

a  i  :  w * u  sića s tu d e n tk a  a r c h i t e k tu r y .  S i lv a ­
n a  S u a re z . O  t y t u ł  m iss  u b ie g a ło  
s ie  68 k a n d y d a te k  ze w s z y s tk ic h  
k o n ty n e n tó w .

T e g o ro c z n a  M is s  p o c h o d z i z C o r -  
d o b y , m ó w i c z te re m a  J ę z y k a m i 
o b c y m i,  p r a k t y k u je  jo g ę , p isze  
w ie rs z e  i  u p r a w ia  ta n ie c  k la s y c z ­
n y ,  k t ó r y  je s t  j e j  h o b b y . O to  w y ­
m ia r y  S i lv & n y :  91—61—91 p r z y  16? 
c m  w z ro s tu . N o w ą  M is s  u k o r o n o ­
w a ła  z e s z ło ro c z n a  la u r e a tk a ,  S z w e d ­
k a  M a r y  S ta v in s .

okupowanych krajach Europy. Zwrócili oni m. in. uwagę, że nej operatorce filmowej hitle- 
od pewnego czasu w prasie francuskiej pojawiają się artykuły rowskiej propagandy. W kinach 
które próbują przedstawić „w nowym świetle”  to, eizcgo do- paryskich wyświetla się zresztą 
puszczali się hitlerowcy. dokumentalne film y poświęco-
FRANCDSCY deputowani są sytetu w Lyonie. Faurisson Jest 5e Prywatnemu życiu H itlera i

też zaniepokojeni faktem, że w związany ze skrajną prawicą i 
samej Francji nie brak ludzi napisał „prace naukowe” pod

Ewy Braun, a ostatnio ukazało 
się też kilka książek na ten te- 

a_ mat ukazujących fuehrera jakoidentyfikujących się ideowo z wymownymi tytułam i: „K łam - , . _  , „ . .
faszyzmem. Tak np. 16 bm. na stwo Oświęcimia” , „Protokoły j-^pelm e normalnego człowie- 
łamach dziennika „Le Matin’’ mężów Syjonu” , „Czy dziennik _  
ukazał się artykuł przedstawia- Anny Frank jest autentykiem? 
jący tezy niejakiego Roberta Faurisson podczas swych wy- 
Faurissona, profesora uniwer- kładów broni fałszu, iż „nikogo 

nie gazowano w obozach kon­
centracyjnych” i w ogóle negu­
je istnienie komór gazowych w 
hitlerowskich obozach zagłady.
Twierdzi on, że to wszystko co 
ujawniono na temat zbrodni lu 
dobójstwa jest „kłamstwem’’ i 
„wymyślone zostało w ramach 
alianckiej propagandy wojen­
nej” .

Projekt „stoczniowej obwodnicy*

Tramwaj w... wąwozie
W ĄS KA i  wyboista u l. Malczewskiego niie cieszy się dobrą 

opinią wśród kie row ców i pasażerów kom unikac ji m iejskiej. 
Jest po prostu zbyt ciasna, a stan torow isk — opłakany. Po­
nadto znajdują się na n ie j aż trzy „zakorkowane”  skrzyżo­
wania. M owa tu o zbiegu z al. Wyzwolenia, krzyżówce 
c ulicam i M a te jk i i  G ontyny oraz — z u licam i Parkową i Sza­
ro tk i. Ta ostatnia pozbawiona jest św ie tlne j regulacji ruchu.

PRZY ul. Malczewskiego 
biegnie główna droga dojazdo­
wa do Stoczni im. A. Warskie- 
go. Są tu  aż cztery linie tram­
wajowe: „1” , „11” , „5”  i  „10” , 
łączące odległe osiedla miesz­
kaniowe z przemysłową dziel­
nicą Nad Odrą. To dziś. A co 
będzie jutro, gdy ruszy Trasa 
Zamkowa? Całego ruchu koło­
wego z nowego mostu nie bę­
dą mogły przecież przejąć: pl. 
Żołnierza i  pl. Rodła. Po pro­
stu jest tam za ciasno. Trzeba 
więc stworzyć trzecią możli­
wość komunikacji. Czyżby mia 
ła nią być wąska i  ciasna ul. 
Malczewskiego?

W  tych warunkach zrodził 
się pomysł przebicia now ej u l i­
cy, rów no leg łe j do ul. Malczew­
skiego. Pozwoliłoby to ocalić 
rząd pięknych, starych plata­
nów w Parku Żeromskiego, któ 
re musiałyby iść pod topór 
przy poszerzaniu jezdni. Po­
zwoliłoby to wyeliminować nie 
bezpieczne skrzyżowanie z ul. 
ul. Parkową i Szarotki oraz 
wyprostować torowisko tram ­
wajowe. Przy okazji można by 
tędy skierować nowy, szybszy 
tabor. Są to ważne względy, 
które powodują, że warto wziąć 
ten pomysł pod rozwagę.

(Dokończenie na str. 12.)

Argentyńska studentka
-  najpiękniejsza

Napad
Czerwonych Brygad
R Z Y M  P A P . W c z o r a j r a n o  tr z e c h  

u z b r o jo n y c h  m ę ż c z y z n  z a a ta k o w a ło  
w  T u r y n ie  i  r o z b r o i ło  p o d o f ic e ra  
s łu ż b y  o c h r o n y  k o le i  w  m o m e n c ie , 
g d y  w y c h o d z i ł  z d o m u . W k ró tc e  po 
n a p a d z ie  a n o n im o w y  ro z m ó w c a  p o ­
in fo r m o w a ł  r e d a k c ję  w ło s k ie j  a g e n  
c j i  p ra s o w e j A N S A , że z a m a c h u  
d o k o n a ły  C z e rw o n e  B r y g a d y .

O i le  w e  w ło s k ic h  k r o n ik a c h  p o ­
l i c y jn y c h  o d n o to w y w a n o  ju ż  z a m a ­
c h y  na  s t r a ż n ik ó w ,  n o c n y c h , te g o  
r o d z a ju  n a p a d  te r r o r y s tó w  n a  f u n k  
c jo ń a r iu s z a  p o l i c j i  k o le jo w e j  z d a ­
r z y ł  s ię  w e  W ło s z e c h  po  ra z  p ie r w ­
s z y . N a s tą p i ł  z re s z tą  po  s e r i i  a ta ­
k ó w  n a  p o ja z d y  w ło s k ic h  s łu ż b  
b e z p ie c z e ń s tw a  d o k o n a n y c h  w  n o c y  
z ś ro d y  n a  e z w a r te k  w  R z y m ie  
p rz e z  o r g a n iz a c ję  te r r o r y s ty c z n ą  
w y s tę p u ją c ą  p o d  n a z w ą  K o m ó r k i  
Z b r o jn e  P r o le ta r ia tu ,

Nowy rekord
szybkości pociągu

T O K IO  P A P  P o d cza s  p rz e p ro w a ­
d z o n y c h  p ró b  d o ś w ia d c z a ln y  wago«" 
z s i ln ik ie m  l in io w y m  z b u d o w a n y  
p rz e z  ja p o ń s k ic h  k o n s t r u k t o r ó w  
r o z w in ą ł  na  t r r s ie  w  p o b l iż u  m ia s ­
ta  H iu g a  p rę d k o ś ć  347 k m  na  »o dw i­
n ę . Jest to  n o w y  r e k o rd  p rę d k o ś c i 
u z y s k a n e j p rz e z  p o ja z d  s z y n o w y . 
W  « o n .  m a ją c y  13 5 m e tr a  d łu g o ś c i.  
2:7 m e tr a  s z e ro k o ś c i i 2.7 m e tr a  w v  
s o k o ś c i. p o ru s z a  s ie  n o  e s ta k a d z ie  
b - 1 n n o w e  j  n a  .. ood wsaće m  a g n e ty c :: 
n r  i ”  u tw o r z o n e j  o r z r z  u m ie s z c z o n e  
n a  t e r r e  i w  k o ro u is ie  w a g o n u  
e le k t r o m a g n e s y  J a p o ń s c y  u c z e n i 
t w  e rd z ą , i c  p o d o b n y  . p o ja z d  'P rz y ­
s z ło ś c i”  ć c ią g n ie  s z y b k o ś ć  d o  ..50© 
k m  n a  g o d z  ne .

Wprawdzie przypadek Rober­
ta Faurissona ma charakter k li­
niczny i ludzi takich jest we 
Francji niewielu, niemniej jed­
nak próby usprawiedliwiania 
hitleryzmu są tym groźniejsze, 
że podejmuje się je w dosyć

Ambitny zespół — ambitne przedsięwzięcie

Po raz pierwszy w Szczecinie 
opera na scenie Teatru Muzycznego

„Kurier" rozmawia 
z dyrektorem T. Bursztynowiczem

JESZCZE czaruje szczecinian raz pier\ 
melodyjną słodyczą „Słód- cowaniu
ESZCZE czaruje szczecinian raz pierwszy w szczecińskim opra- 

i wykonaniu najpraw- 
ka irmc", jeszcze dzielnie dziwszą włoską operę! Są to „We

NA ZDJĘCIU: próba
pierwszego szczecińskiego 
przedstawienia operowego.

Fot: Z. Jodkowski

pomyka „Kulig”  po zamkowej sce sołe kumoszki z Windsoru" włoś­
nie, a już zespół Teatru Muzycz- kiego kompozytora Otto Nicoloia 
nego sr.ykuje się pitnie do kolej- według znanej komedii Wiliiama 
nej premiery. Premiery, która sta- Szekspira pod tym samym tytu- 
nowi prawdziwy przełom w całym łem.
dotychczasowym .repertuarze. w  związku z tym wydarzeniem

Otóż w najbliższą środę 22 li- w szczecińskim życiu kulturalnym 
stopada ujrzymy i usłyszymy po fiKurier" poprosił o kiika słów roz 

mowy dyrektora Teatru Muzycz­
nego a zarazem reżysera przed­
stawienia — Tadeusza Bursztyno-

— WPRAWDZIE od kilku lat 
oficjalnie używa się tytułu Teatr 
Muzyczny, to potocznie nadal kur­
suje ckreśier.ie „operetka"...

— AŻ do tej chwili było ono 
trafne. Choć nasze ambicje sięga­
ły zawsze wysoko, możliwości — 
mam na myśli przede wszystkim 
środki techniczne, pomieszczenia 
— nie pozwalały nam na realiza­
cję marzeń o repertuarze wielkie­
go formatu.

(Dokończenie na str. 6—7.)

Z pobytu premiera
P. Jaroszewicza w Tokio

Podpisanie umów
z japońskim przemysłem

TOKIO PAP. Piątek był 
ostatnim dniem tokijskiego eta 
pu oficjalnej wizyty premiera 
Piotra Jaroszewicza w Japonii.

R O Z M O W Y  p rz e p ro w a d z a n e  w  
T o k io  p rz e z  p r e m ie ra  P io t r a  J a r o ­
s z e w ic z a  2 p re m ie re m  J a p o n i i ,  T a -  
k e o  F u k u d ą ,  j a k  r ó w n ie ż  p ro w a d ź®  
n e  je d n o c z e ś n ie  r o z m o w y  m ię d z y  
p rz e d s ta w ic ie la m i p o ls k ic h  re s o r tó w  
g o s p o d a rc z y c h  i  c e n t r a l  h a n d lo ­
w y c h ,  p r z y n io s ły  is to tn e  r e z u lt a ty .  
P o d s u m o w u je  je  w s p ó ln y  k o m u n i­
k a t  p o d p is a n y  p rz e z  s z e fó w  rz ą d ó w  
o b u  k r a jó w .  S z c z e g ó ło w e  p o ro z u m ie  
n ia  d o ty c z ą c e  w s p ó łp r a c y  p o ls k o -  
ja p o ń s k le j  w  ró ż n y c h  d z ie d z in a c h  
g o s p o d a rc z y c h  z o s ta ły  u ję te  w  k i l ­
k u  is to tn y g f i  u m o w a c h  z ja p o ń s k im  
p rz e m y s łe m .

Henryk Jabłoński 
przyjął delegację
działaczy RSP

WARSZAWA PAP. Przewod­
niczący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński przyjął 17 bm. w 
Belwederze — w przeddzień 
V II Krajowego Zjazdu Delega­
tów Rolniczych Spółdzielni Pro 
dukcyjnych — 25-osobową gru­
pę spółdzielców, którzy repre­
zentować będą ponad 120-ty- 
sięczną rzeszę członków i dzia-* 
łączy RSP na tych obradach.

Hinduska piękność...

(Fot.: CAF-Keystone)

Pelleja zatrzymała
awionetki 

z narkotykami
M E K S Y K  P A P . Z  p o r to w e g o  

m ia s ta  B a r r r n ą u t l la  w  K o lu m b »  
d o n o szą  o  z a t r z y m a n iu  p rz e z  ta m ­
te js z ą  p o l ic ję  d w ó c h  s a m o lo tó w  
a m e ry k a ń s k ic h ,  k t ó r y m i  u p r a w ia ją ­
ce p r z e m y t  n a r k o t y k ó w  sam #i t r a n ­
s p o r to w a ły  d o  U S A  m a r ih u a n ę .  W  
je d n y m  z s a m o lo tó w  o d k r y to  s o a r y  
j e j  ła d u n e k  p o c h o d z ą c y  z n r o w in e j i  
G u a jiira ,  w  k t ó r e j  u u ra -w y  r o ś l i»  
n a r k o ty c z n y c h  są  do ść  p o w sze ch n e . 
D r u g i  s a m o lo t z a t rz y m a n o  w  p o r ­
to w y m  m ie ś c ie  S a n ta  M arta ., o d k r y  
w a.jąc , z k o le i  ła d u n e k  k o k a * n y .  P o ­
l ic ja  a re s z to w a ła  w  z w ią z k u  z ty m  
4 o b y w a te l i  a m e ry k a ń s k ic h ,  k tó r z y  
m ie l i  z a m ia r  o d le c ie ć  z a t r z y m a n y ­
m i a w io n e tk a m i.

♦  Czy coś nas zadziwi? ♦  Wyznanie Richarda Burtona ♦  Rozmawiamy z absolwentką PLSP
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Stary i nowy zakład -
wkrótce jednym organizmem

W ARSZAW A PAP. Bodowa kompleksu ciągnikowego w dzień przyjeżdża tutaj ok. 55 
Ursusie znalazła się aa półm etku, W nowych halach zaczyna wagonów z materiałami i  ok. 70 
się montaż maszyn l urządzeń produkcyjnych. N a w ydzie lo- pociągów drogowych wiozących 
n c j pow ierzchni uruchom iono próbną produkcję „Fergusso- surowiec dla produkcji ciągnd- 
nów”  składając je  głównie z im portowanych zespołów. Trwa ków- Budowniczowie Ursusa I I  
w ie lka  budowa 1 t rw a  codzienna produkcja w dawnym  za- odbierają czasem dwa lub trzy 
kładzie. razy tyle. To, co wyrosło nad

ziemią i co idzie wykopami — 
TEREN przedsiębiorstwa po- ciepło, woda, gaz, energia — 

większy! się o wiele hektarów, cieszly załogę i  budowniczych, 
przybyło wiele tysięcy metrów Chociaż nie brakuje i  kłopotów, 
kwadratowych w nowych obiek zdarzały się w br. przerwy w 
tach. Każdego dnia fabrykę dostawach energii elektrycznej 
opuszcza 210—230 ciągników, dla . starego zakładu, co wyraa- 
wśród których znajdują się gało zwiększonego wysiłku w 
3—4 licencyjne, wykonane na następnych dniach. Mimo to, 
tzw. szkolnej taśmie. Przez załoga produkcyjna plan kwar- 
blisko trzy lata budowniczowie talny przekroczyła. Także zało- 
i załoga fabryczna, realizująca ga budowlana toczy Wyścig z 
napięte zadania produkcyjne, czasem, chcąc jak najlepiej 
pracują ramię w ramię. Kuźnia przygotować się do zimy.
: odlewnia, w normalnym ru-

Immunologia nowotworów
-  szansą współczesnej medycyny

W KLUBIE PAM „Trans”  niżmy odpornościowe w ludz- 
odbywa się dziś konferencja kim  organizmie zwalczające no 
naukowa poświęcona immuno- wotwory biorą udział przed- 
logii nowotworów. W spotkaniu stawiciele czołowych, przodu- 
naukowców badających mecha- jących w tej dziedzinie ośrod­

ków w kraju.

Z prac
Prezydium Rządu

W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo r m u je  
b iu r o  r z e c z n ik a  p ra s o w e g o  r z ą d u  — 
17 b m . P r e z y d iu m  R z ą d u  o c e n iło  
r o z w ó j  r o ln ic z y c h  s p ó łd z ie ln i  p r o ­
d u k c y jn y c h .  W s k a z a n o  n a  p o w a ż n y  
d o r o b e k  u z y s k a n y  w  o s ta tn ic h  la ­
ta c h  p rz e z  te  o r g a n iz a c je ,  k tó r y c h  
l ic z b a  s y s te m a ty c z n ie  w z ra s ta . D o ­
ty c z y  to  z a ró w n o  p o w ię k s z a n ia  p ro  
d u k c j i  r o in e j ,  r a c jo n a ln e g o  w y k o ­
r z y s ty w a n ia  i  ro z s z e rz a n ia  a re a łu , 
J a k  i  p o p r a w y  w ie lo  w s k a ź n ik ó w  
e k o n o m ic z n y c h , a  t a k ie  w a r u n k ó w  
p r a c y  s p ó łd z ie lc ó w .

P r e z y d iu m  R z ą d u  r o z p a t r z y ło  i n ­
fo rm a c ję  o  s ta n ie  k o m u n ik a c j i  a u to  
b u s o w e j o ra z  p r o g r a m ie  p rz e d s ię ­
w z ię ć , k tó r e  m a ją  n a  c e lu  p o p ra w ę  
w y k o r z y s ta n ia  ta b o r u  i  p o le p s z e n ia  
o b s łu g i p a s a ż e ró w .

W  k o le jn y m  p u n k c ie  o b ra d  P re  
a y d iu m  R z ą d u  r o z p a t r z y ło  z a d a n ia  
ja k ie  p o w in n y  z re a liz o w a ć  re s o r ty ,  
z je d n o c z e n ia  i  z a k ła d y  p r z e m y s ło ­
w e  i  b u d o w la n e  n a  rz e c z  u s p r a w ­
n ie n ia  g o s p o d a rk i m a te r ia ło w e j  
1079 r .

P r e z y d iu m  R z ą d u  z a t w ie r d z i ło  p ro  
g r a m  b a d a ń  s ta ty s ty c z n y c h  G U S  n a  
197» r .

Jubileusz nestora 
polskich ludwisarzy
P R Z E M Y Ś L  P A P . 50 -le c ie  p ra c y  w  

u n ik a ln y m  ju ż  d z iś  z a w o d z ie  o b c h o  
. « la ł w  t y m  r o k u  m ie s z k a n ie c  P rz e ­

m y ś la .  m is t r z  lu d w is a r s k i  —  M ic h a ł 
W o ź n ia k . W y k o n a ł  o n  d o ty c h c z a s  
k i l k a  ty s ię c y  d z w o n ó w . W ie le  2 
» ic h  z n a jd u je  s ię  za g ra n ic ą ,  rn .  in . 
w U S A , K a n a d z ie , n a  k o n ty n e n c ie  
a f r y k a ń s k im .  P r z e m y s k i lu & w is a rz  
o f ia r o w a ł  w y k o n a n e  p rz e z  s ie b ie  
d z w o n y  p o ls k ie m u  k o ś c io ło w i  na  
g ó r ł«  K a h le n b e rg , w  m ie js c u  u p a ­
m ię tn ia ją c y m  a w y c ię s lw o  w o js k  J a ­
n a  I I I  S o b ie s k ie g o  n a d  T u r k a m i  
po d  W ie d n ie m . O b e c n ie  M . W o ź n ia k  
r e a l iz u je  z a g ra n ic z n e  z a m ó w ie n ia  
ty m  ra z e m  d la  o d b io rc ó w  w  k r a  
Jach A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j.

Komunikaty MO
P R O K U R A T U ­

R A  R e jo n o w s  
w  S z c z e c in ie  l i ­
s te m  g o ń c z y m  
p o s z u k u je  ~  
m u a ld a  J a n a  
ta r c z y ń s k ie g o ,  
s y n a  A n to n ie g o  
i  J u l i i ,  u r o d z o ­
n e g o  17 lu te g o  
1927 r .  w  Z S R R , 
z a m ie s z k a łe g o  
w  S z c z e c in ie  
p r z y  u l .  K o ś ­

c ie ln e j  22/1, p o d e jrz a n e g o  o  z a b ó j­
s tw o  d o k o n a n e  d n . 7 l is to p a d a  b r .  
w  S z c z e c in ie . R y s o p is  p o s z u k iw a n e ­
g o :  w ie k  z w y g lą d u  o k o ło  50 la t ,  
w z ro s t  o k o ło  180 c m , p o s ta ć  w y ­
s m u k ła ,  tw a r z  p o c ią g ła ,  w ło s y  
s z p a k o w a te , u t y k a  n a  p r a w ą  n o g ę  
ł  m o ż e  p o s łu g iw a ć  s ię  la s k ą .

O s o b y  m o g ą c e  u d z ie l ić  i n f o r m i  
o  m ie js c u  p o b y t u  p o s z u k iw a n e g o  
p ro s z o n e  są o  o s o b is te  lu b  t e le fo n i ­
c z n e  z g ło s z e n ie  s ię  w  K o m e n d z ie  
M ie js k ie j  M O  w  S z c z e c in ie  < u l. K a ­
s z u b s k a  35 p o k ó j  n r  99, te ł.  30-73-09 
łu b  30-72-85). D y s k r e c ja  z a p e w n io ­
n a . Z a  u k r y w a n ie  i  u d z ie la n ie  p o ­
m o c y  p o s z u k iw a n e m u  g r o z i  k a r a  
p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i d o  l a t  6.

O S O B Y , k t ó ­
r y m  p rz e d s ta ­
w io n a  n a  z d ję ­
c iu  k o b ie ta  
p o d ję ła  s ię  za­
ła tw ie n ia  m ie s z  
k a n ia ,  p r z y jm u  
ją c  z a  t o  p ie ­
n ią d z e  łu b  in n e  
k o r z y ś c i ,  p r o ­
s zo n e  są o  z g ło  
sz e n ie  s ię  w  

K o m is a r ia c ie  I V  M O  w  S z c z e c in ie , 
u l .  Ś w ia to w id a  77, p o k ó j  13, c e le m  
w y ja ś n ie n ia  s p r a w y ,  lu b  s k o n ta k to ­
w a n ie  s ię  te le fo n ic z n e  p o d  n u m e r  
30-75-67

chu, są gruntownie modernizo­
wane i rozbudowywane. Nieba­
wem Ursus I i Ursus I I  staną 
się jednym zwartym organiz­
mem produkcyjnym.

Halę montażu silnika zapeł­
niają maszyny, organizuje się 
poszczególne stanowiska pracy 
Zamknięte ciągi technologiczne 
powstają w wydziale montażu 
ciągnika. Uruchamia się główną 
stację zasilania, wykonaną w 
okresie zaledwie 15 miesięcy. 
Zadecyduje ona o dostawie prą 
du elektrycznego do wszystkich 
nowo wzniesionych obiektów 
Ursusa II.

Budowniczowie wykonali 11 
km wykopów mieszczących 
główne kable energetyczne oraz 
100 km dla mniejszych przewo­
dów. Cały ten „podziemny”  
plac budowy zadecyduje o po­
ziomie nowoczesności zakładu,"o 
jego sprawności produkcyjnej.

W URSUSIE panuje ruch od 
rana do wieczora. Dzień w

600 tys. gości
spodziewa się Zakopane

Z A K O P A N E  P A P . w  Z a k o p a n e m  
t r w a ją  p rz y g o to w a n ia  d o  se z o n u  z i­
m o w e g o . m . in  d o b ie g a ją  t u  k o ń c a  
r e m o n ty  u rz ą d z e ń  l in o w y c h  d la  n a r  
m a rz y .

C a ły  ze sp ó ł t y c h  u rz ą d z e ń , łą c z n ic  
z o b ie k ta m i P K L ,  k o le jk a m i  k r z e ­
s e łk o w y m i w y c ią g a m i o r c z y k o w y ­
m i i z a c z e p o w y m i w  Z a k o p a n e m  i 
n a jb l iż s z e j  o k o l ic y  m a  z d o ln o ś ć  
p rz e w o z o w ą  p o n a d  11.5 ty s .  n a r c ia ­
r z y  na  g o d z in ę . N ie z a le ż n ie  o d  t e ­
go , 1? w y c ią g ó w  p r z y g o to w u je  B u ­
k o w in a  T a t rz a ń s k a .  B ę d ą  on e  
p rz e w o z ić  © k o ło  5 ty s .  o só b  n a  g o ­
d z in ę .

N o w o ś c ią  n a d c h o d z ą c e j z im y ,  be- 
d z ie  w y c ią g  n a r c ia r s k i  na  G a lic o -  
w ą  G ra p ę  w  P o ro n in ie  o  d łu g o ś c i 
800 m  t  z d o ln o ś c i p rz e w o z o w e j 700 
o s ó b  n a  g o d z in ę .

G o s p o d a rz e  m ia s ta  s p o d z ie w a ją  
s ię  w  o k r e s ie  z im y  o k o ło  600 ty s  
tu r y s t ó w

Składane garaże  
dla „maluchów“

B I E L S K O - B I A Ł A  P A P . S p ó łd z ie l­
n ia  P r a c y  „ M ło d a  G w a r d ia "  w  
B ie ls k  u - B ia łe  i  ro zs z e rz a  a s o r ty ­
m e n t  w y r o b ó w  r y n k o w y c h .  O s ta t­
n io  ro z p o c z ę ła  p r o d u k c ję  m e ta lo ­
w y c h  g a r a ż y  s a m o c h o d o w y c h  Są 
to  g a ra ż e  s k ła d a n e  w y k o n a n e  ^ 
b la c h y  n ie r d z e w n e j  P rz y s to s o w a n e  
z o s ta ły  d o  p o m ie s z c z e n ia  w  n ic h  
z a ró w n o  „ m a lu c h a "  j a k  i  „ P ia ta  
125 p ” .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ T r a n s p o r to w ie c ”  z M u r ­
m a ń s k a

m /s  „ W a d o w ic e ”  z D a n ii,  
m /s  „ N o w y  S ą cz ”  i  B e lg i i .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K u d o w a - Z d r ó j ”  d o  N o r ­
w e g ii,

m /s  „ K o p a ln ia  Z o f ió w k a ”  do  
B re m e n ,

m /s  „ W a d o w ic e ”  d o  D a n ii.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  19.11.

m /s  „ C le p l ic e - Z d r ó J ”  z A n t ­
w e r p i i

m /s  „ B u d o w la n y ”  z  R F N  d o  
Ś w in o u jś c ia ,

m /s  „ U n iw e r s y te t  J a g ie l lo ń ­
s k i ”  z B r a z y l i i  d o  Ś w in o u jś c ia ,  

m /s  „ G e n e r a ł  J a s iń s k i”  z  D a ­
n i i  d o  Ś w in o u jś c ia ,  

m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  
z D a n i i,

s/s „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
z D a n ii,

m /s  „ S u w a łk i ”  z D a n ii.  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  19.11.:

m /s  „ L iw ie c ”  d o  O s lo , 
m /s  „ P o w s ta n ie c  ś lą s k i ”  do  

W e n e c ji  ze Ś w in o u jś c ia ,  
m /s  „ N o w y  S ą cz”  do  R F N , 
s/s „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

d o  D a n ii.

Konferencja naukowa w Szczecinie

Spotkanie kombatantów

w W RZZ

Historyczny sztandar
dla muzeum

W  W O J E W Ó D Z K IE J  R a d z ie  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  s p o tk a l i  s ię  
w c z o r a j  c z ło n k o w ie  Z w ią z k i :  O c ie m  
n ia ły c h  Ż o łn ie r z y  ze S z c z e c in a . B y - ; 
ło  to  d o ro c z n e  s p o tk a n ie  ś ro d o ­
w is k o w e  t e j  n ie l ic z n e j  ju ż  g r u p y  
k o m b a ta n tó w .

M in u t ą  c is z y  u c z c z o n o  p a m ię ć  
ty c h ,  k t ó r z y  o d e s z li.  W  m a r c u  b r .  
z m a r ł  s e n io r  Z w ią z k u  J a n  M ię d z y -  
b r o d z k i ,  o d z n a c z o n y  K r z y ż e m  K a ­
w a le rs k im  O r d e r u  O d ro d z e n ia  P o l 
s k i.  N a  s p o tk a n iu ,  z g o d n ie  z je g o  
o s ta tn ią  w o lą ,  ż o n a  — p a n i E lż ­
b ie ta  M ię d z y b r o d z k a  —  p rz e k a z a ła  
n a  rę c e  A n to n ie g o  G ię t k a  z M u ­
z e u m  N a ro d o w e g o -  w  S z c z e c in ie  
h is to r y c z n y  ju ż  s z ta n d a r  K o ła  
P o w ia to w e g o  In w a l id ó w  W o je n ­
n y c h  z C z o r tk o w a  w  w o je w ó d z ­
t w ie  ta rn o p o ls k im .  J a n  M ię d z y -  
b r o d z k i  b y ł  p rz e d  w o jn ą  p re ze se m  
te g o  k o ła .  A n to n i  G ie te k  s e rd e c z ­
n ie  p o d z ię k o w a ł za  c e n n y  e k s p o ­
n a t,  k t ó r y  w z b o g a c i z b io r y  m u ­
z e u m .

d u ż y m  z a in te r e s o w a n ie m  s łu ­
c h a l i  z e b r a n i p rz y g o to w a n e g o  p rze z  
A n d r z e ja  B ie r y ł łę  m o n ta ż u  s ło w ­
n o -m u z y c z n e g o  p t .  „ P o la c y  n a  f r o n  
ta c h  d r u g ie j  w o jn y  ś w ia to w e j” .

N a  s p o tk a n iu  m ó w io n o  ta k ż e  o 
o s ią g n ię c ia c h  w  d z ia ła ln o ś c i Z w ią z ­
k u ,  o  ty m ,  co  a k tu a ln ie  je s t  do  
z r o b ie n ia .  J e g o  c z ło n k o w ie ,  m im o  
o g ra n ic z o n y c h  m o ż liw o ś c i,  w y k a z u ­
ją  w ie le  i n i c ja t y w y  i  z a a n g a ż o w a ­
n ia  w  d z ia ła ln o ś c i s p o łe c z n e j _ i  za ­
w o d o w e j.  M ó w i ł  o  ty m  m . in .  o- 
b e c n y  n a  s p o tk a n iu  p re z e s  Z a rz ą ­
d u  G łó w n e g o  Z w ią z k u  O c ie m n ia ­
ły c h  Ż o łn ie r z y  k o m a n d o r  C z e s ła w
K r z e c z k o w s k i. ( t u r )

Wreszcie „Cepelia”
w Bramie Portowej

Za 10 dni 
— otwarcie
WIELOKROTNIE na łamach 

„Kurie ra”  pojawiały się publi­
kacje z przebiegu prac remon­
towych i adaptacyjnych w pięk­
nej, zabytkowej Bramie Porto­
wej, gdzie m iał powstać salon 
„Cepelii’’. I  oto wreszcie wyro­
by ludowe trafią do odnowione 
go wnętrza Otwarcie Galerii 
Sztuki Użytkowej nastąpi już 
za dziesięć dni — 28 listopada. 
A zatem przed świętami oraz 
.Mikołajem” znajdzie się jesz­

cze jedna, bardzo efektowna

C IE K A W E  w y n ik i  b a d a ń  n a d  ro z ­
w o je m  c h o ro b y  i le c z e n ie m  ra k a  
p r z y  w y k o r z y s ta n iu  m e to d  im m u n o  
d ia g n o s ty c z n y c h  p rz e d s ta w ia  w  
s w y c h  re fe ra ta c h  re p re z e n ta n c i I n ­
s t y tu tu  O n k o lo g i i  w  W a rs z a w ie  o ra z  
I n s t y tu tu  Im m u n o lo g i i  i T e r a p i i  
D o ś w ia d c z a ln e j im  L u d w ik a  H i r ­
s z fe ld a  w e  W ro c ła w iu .

In fo r m a c je  o  s w y c h  p ra c a c h  b a ­
d a w c z y c h  p rz e k a ż ą  p rz e d s ta w ic ie le  
P o m o r s k ie j A k a d e m i i  M e d y c z n e j.  
C ie k a w e  w y n ik i  d o r ó w n u ją c e  ś w ia ­
to w y m  o s ią g n ię c io m  n a  ty m  p o lu  
m a ją :  K l i n i k a  H e m a to lo g ic z n a  k ie ­
r o w a n a  p rz e z  d o c . d ra  h a b . I .  U ra -  
s iń s k ie g o , P r a c o w n ia  P a to f iz jo lo g i i  
p o d  k ie r o w n ic tw e m  p r o f .  d r  A le k ­
s a n d r y  K r y g ie r - S t o ia lo w s k ie j.  P r a ­
c o w n ia  M ik r o s k o p ii  E le k t r o n o w e j  
p r o f .  d ra  S ta n is ła w a  W o y k e  o ra z  
p rz e d e  w s z y s tk im  — Z a k ła d  M ik r o ­
b io lo g i i  i  Im m u n o lo g i i  k ie r o w a n y  
p rz e z  d o c . d ra  h a b  J ó z e fa  H a ła sę .

R o z w ó j t e j  d z ie d z in y  m e d y c z n e j 
m a  o g ro m n e  z n a c z e n ie  d la  d a ls z e j 
w a lk i  z r a k ie m . M a rz e n ie m  w ie lu  
n a u k o w c ó w  w  c a ły m  ś w ie c ie  Jest 
w y p r a c o w a n ie  w  o p a r c iu  o  m e c h a ­
n iz m y  im m u n o lo g ic z n e  n o w e j  s k u ­
te c z n e j m e to d y  le c z e n ia  n o w o tw o ­
r ó w .  W  p o s z u k iw a n iu  t e j  w ie lk ie j  
s z a n s y  a k t y w n ie  u c z e s tn ic z ą  n a u ­
k o w c y  s z c z e c iń s k ie j P A M . d o r ó w ­
n u ją c  ś w ia to w e j  c z o łó w c e . ( la w )

Pomorska Jesień

Jazzowa 78

w Szczecinie
J A Z Z O W A  s z ta fe ta  — c y k l  k o n ­

c e r tó w  po d  n a z w ą  , . IV  P o m o rs k a  
Je s ie ń  J a z z o w a ”  — d o tr z e  w  p o ­
n ie d z ia łe k  d o  S z c z e c in a . D z iś  ze sp o ­
ł y  i  s o l iś c i —  la u re a c i k r a jo w y c h  
fe s t iw a l i  i k o n k u r s ó w  m u z y k i  ja z ­
z o w e j w y s tę p u ją  w  B y d g o s z c z y , 
j u t r o  w  P ile .  P o S z c z e c in ie  p r z y j ­
d z ie  k o le j  n a  K o s z a l in  S łu p s k , 
G d a ń s k  I T o r u ń

W  s k ła d  t e j  w e d ru ,1 ą e e j fe s t iw a ­
lo w e j  t r u p y  w c h o d z ą : la u re a c i  fe ­
s t iw a l i  ja z z u  t r a d y c y jn e g o  G o ld  
W a s h b o a rd  i C o m p le te r iu m  la u re a t  
F e s t iw a lu  ..Ja zz  n a d  O d rą  78”  g r u ­
pa C o n f i r m a t io n ,  w y ró ż n io n y  w  
M ię d z y n a r o d o w y c h  S p o tk a n ia c h  W e  
k a l is tó w  J a z z o w y c h  w  L u b l in ie  
T h o m a s  B e r k i  z W ę g ie r  o ra z  w y ­
s tę p u ją c y  po za  k o n k u r s e m  „ T h e  
Q u a r te t ” .

C ie k a w y m  te g o ro c z n y m  d o d a t­
k ie m  d o  m u z y k i ,  k tó r a  r e k la m u je  
s ię  sam a . są p rz e p ro w a d z a n e  na  
k a ż d y m  z k o n c e r tó w  p le b is c y ty  
w ś ró d  p u b lic z n o ś ć L  O r g a n iz a to r z y  i 
w y k o n a w c y  c h c ą  w ie d z ie ć , co  p o ­
d o b a  s ie  lu d z io m  n a jb a r d z ie j  K a ż ­
de  z m ia s t — e ta p ó w  n a  tr a s ie  w ę ­
d r u ją c e g o  fe s t iw a lu  la u re a tó w  w y ­
b ie ra  na  g o rą c o  sw e g o  u lu b ie ń c a  

K o n c e r t y  w  S z c z e c in ie  o d b ę d ą  s ie  
w  p o n ie d z ia łe k  (20 b m .)  w  s a l i  f i l ­
h a r m o n i i  o  g o d z . 18 i  20.30. B i le t y  
są  d o  n a b y c ia  w  W o je w ó d z k im  
D o m u  K u l t u r y  (Z a m e k )  w  p o k  112 
w  g o d z . o d  9 d o  15

placówka w Szczecinie, gdzie po ostatnim koncercie w F i ih a r -  
będzie można kupić atrakcyjne monii. około godz 23 odbędzie się 
.  v iw  studenckim klubie „ T r a n s ”  Jam
1 p.ękne prezenty dla najb.. - J z udziałem festiwalowych
szych. (su) zespołów d a w )

Już w poniedziałek PRO rozpoczyna wielką operację

Wp
2

P O Ł O W IE  p a ź d z ie rn ik a  n a  p ł ik o w a n y c h  o p e r a c j i  w  d z ie ja c h  d o b y w a ć  s ię  b ę d z ie  o tw o r a m i w y -  d r u g ie j  d e k a d z ie  g r u d n ia  k o lo s
to rz e  w o d n y m  S z c z e c in —S w i-  f i r m y .  J a k  w ia d o m o  m /s  „ A is a ”  z a -  w ie r c o n y m i w  p r a w e j  b u r c ie  s ta t -  p r z y p ły n ie  d o  Ś w in o u jś c ia .  D ź w ig
n o u jś c ie ,  w  p o b l iż u  M o r s k ie j  to n ę ła  w r a z  z  ła d u n k ie m  — tr z e m a  k u .  R u d a  p o w ę d ru je  ' n a s tę p n ie  na n ie  t y l k o  p o s ta w i w  p o z y c j i  p io n o -
S to c z n i R e m o n to w e j,  z a to n ą ł ty s ią c a m i to n  t lm e n lt u ,  a Id ą c  p o d  b a r k i- s z a la n d y  Ż e g lu g i S z c z e e iń -  w e j  je d n o s tk ę  p o d  w o d ą , a le  ta k ż e

n o r w e s k i s ta te k  m /s  „ A łs a ” . K i l k a  w o d ę  p r z e w r ó c i ła  s ię  n a  le w ą  b u r -  s k ie j .  K ie d y  Już ła d o w n ie  „ A is y ”  w y d o b ę d z ie  ją  na  p o w ie r z c h n ię .  Z a ­
d n i  p ó ź n ie j  c a łą  p o ls k ą  p ra s ę  o b ie -  tę . T rz e b a  w ię c  p rz e d e  w s z y s tk im  o p r ó ż n io n e  z o s ta n ą  z ła d u n k u ,  p o d  n im  Je d n a k  ro z p o c z n ie  s ię  ta  o p e -
g ła  w ia d o m o ś ć , ¿e P o ls k ie  R a to w -  r o z ła d o w a ć  p o d  w o d ą  s ta te k .  N a -  k a d łu b e m  p r z e k o p ie  s ię  tu n e l,  b y  r a c ja ,  e k ip a  n u r k ó w  m u s i z a ła ta ć
n io tw o  O k r ę to w e  ro z p o c z ę ło  w y  d o -  s tę p n ie  —  ta k ż e  p o d  w o d ą  — u s ta -  m o ż n a  n im  b y ło  p rz e c ią g n ą ć  sp e - w s z y s tk ie  o tw o r y  w  k a d łu b ie ,  
b y w a n ie  je d n o s tk i .  In fo r m a c ja  la  w ić  J e d n o s tk ę  w  id e a ln y m  p lo n ie  c ja ln e  p r o w a d n ic e  1 s t r o p y  — k o n -  D y r e k to r  B a b iń s k i  p o d k re ś la  że 
b y ła  je d n a k  n ie p r a w d z iw a .  A r m a to r  i  d o p ie ro  w ó w c z a s  ją  p o d n ie ś ć . s t r u k c ję  s ta lo w ą , p r z y  p o m o c y  k tó -  o p e r a c ja  w y d o b y w a n ia  „ A i s y ”  m o -

Wydobywanie „Aisy“
że s ię  n ie c o  p rz e c ią g n ą ć , a j e j  z a ­
k o ń c z e n ie  p la n o w a n e  je s t  na  20 
g r u d n ia .  R o b o tę  n u r k ó w  u t r u d n i ,  
o  c z y m  ju ż  d z iś  w ia d o m o , s i ln y  
p r ą d  w o d n y ,  p r z e k ra c z a ją c y  5 w ę z ­
łó w .  P o n a d to  w id o c z n o ś ć  po d  w o d ą  
je s t  w  t e ł  c zę śc i t o r u  w o d n e g o  w y ­
ją tk o w o  s łą b a  1 p r a k ty c z n ie  fa ­
c h o w c y  p ra c o w a ć  b ę d ą  po  o m a c k u . 
W re s z c ie  t r z e b a  w y k o n a ć  r o b o tv  w

W  n a jb l iż s z y  p o n ie d z ia łe k  p o g lę -  r e j  J e d n o s tk ę  p r z e w r ó ą i s ię  n a  s tę p -  . ta k i  spo sób , b y  n ie  u t r u d n ia ć  n o r -  
.- , -  p r a w e m  b ja r k i  P R C iP  ru s z ą  d o  a k c j i .  M u s z ą  k ę ,  b y  s ta te k  z n a la z ł s ię  w  p o z y c j i  m a ln e g o  r u c h u  na  to rz e  w o d n y m ,

m ię d z y n a r o d o w y m  p o rz u c o n a  je d -  o n e  p o g łę b ić  t o r  w o d n y  I  w y r ó w -  p io n o w e j .
n o s tk a  s ta n ie  s ię  na szą  w ła s n o ś c ią . n a ć p o fa łd o w a n e  d n o  w o k ó ł  z a to -  W  n a s z y m  k r a j u  n ie  m a  je d n a k  P R O  Jest d o b rz e  p rz y g o to w a n e  do  

J a k  na s  p o in fo r m o w a l i : ; d y r e k t o r  p io n e g o  w ra k a .  P o d  k o n ie c  b ie ż ą - ‘ u rz ą d z e n ia , p r z y  p o m o c y  k tó r e g o  w y d o b y w a n ia  „ A i s y ”  W  a k c j i  t e j  
n a c z e ln y  P R O  W o jc ie c h  B a b iń s k i  i  c e g o  m ie s ią c a  p a łe c z k ę  o d  P R C iP  m o ż n a  p o d n ie ś ć  t a k  o g ro m n ą  m a sę . w e z m ą  u d z ia ł d o b re  je d n o s tk i  i n a j -  
k ie r o w m k  o d d z ia łu  s z c z e c iń s k ie g o  p r2 e j m ą ju ż  e k ip y  P R O . S t a t k i  r a -  W  l ip c u  b r .  ra d z ie c k a  B a ł ty c k a  le p s i s p e c ja l iś c i z d z ie d z in y  r a to w -
K a z irm e r z  F r y s z c z a k , w  u b ie g łą  ś r o -  to w n ic z e  ..S m o k ” . „ R o s o m a k ”  i  S łu ż b a  R a to w n ic z a  w z b o g a c i ła  s ię  n ic tw a  p o n a d  70 osó b , c z y ł i  10
dę  o d b y ła  s ię  w  U rz ę d z ie  M o r s k im  „ h - j ”  ro z p o c z n ą  w y ła d u n e k  r u d y  o  je d e n  z n a jw ię k s z y c h  n a  ś w ie c ie  p ro c . z a ło g i P R O . O c z y w iś c ie .  „ K u -
n a ra a a . n a  k t ó r e j  u s ta lo n o  sp o s ó b  p r z y  p o m o c y  s p e c ja ln y c h  u rz ą d z e ń  d ź w ig ó w  — „ W i t j a ź ” . k t ó r y  m o ż e  r ie r ”  in fo r m o w a ć  b ę d z ie  C z y te ln i -
i. wr i i 1° n o ? ra .m J p r a c  w y d o b y w c z y c h .  SSą£.yCh . n m e n i t  z m ie s z a n y  z w o d ą  p o d n o s ić  c ię ż a ry -  d o  1600 to n . I  w ła -  k ó w  na  b ie ż ą c o  o  p rz e b ie g u  ty c h  
A  b ę d z ie  t o  „e d n a  z  b a r d z ie j  sko -m - tw o r z v  ee s ta  z a w ie s in ę , k t ó r a  w v -  ś n ie  „ W i t j a ż ”  p o d n ie s ie  „ A is ę ” . W  s k o m p lik o w a n y c h  r o b ó t .  (a w a

B e rg e n  n ie  s p ie s z y  s ię  w c a le  ze 
z le c e n ie m  te g o  r o d z a ju  p ra c  e k ip ie  
n a s z y c h  r a t o w n ik ó w  i  p r a k ty c z n ie  
d o  d z iś  n ie  w ia d o m o ,  c z y  w  o g ó le  
n ie  z r e z y g n u je  z  t k w ią c e j  u  p o l­
s k ic h  b rz e g ó w  je d n o s tk i .  A  je d n a k  
„ A is ę ”  t r z e b a  w y d o b y ć ,  b o w ie m  za ­
to p io n y  s ta te k  m o ż e  z a g ro z ić  be z ­
p ie c z e ń s tw u  n a w ig a c j i  n a  to rz e  
w o d n y m . W  t e j  s y tu a c j i  U rz ą d  M o r ­
s k i  w  S z c z e c in ie  z le c i ł  P R O  ro z p o ­
c z ę c ie  r o b ó t .  Z g o d n ie
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Socjaliści nie zajęli jeszcze stanowiska

Nowy rząd w Portugalii 
-  typowo prawicowy?

JACY są Japończycy? 
Nie udzielirtiy na to pyta­
nie wyczerpującej odpo­
wiedzi, ale... Są na pewno 
skłonni do konstruowania 
różnych dziwnych rzeczy 
(nigdy nie wywracający 
się rower — zdjęcie po le­
wej), rozmiłowani w no­
woczesnej technice (telefo­
ny bezprzewodowe na wy­
stawie przemysłu elektro­
nicznego — foto w środ­
ku), są też oszczędni (cze­
go dowodzi skonstruowa­
nie samochodu na baterie 
— po prawej).

L IZ B O N A  PAP. Spotkanie desygnowanego prem iera, Car- 
losa A lbert«  da M ota P in ty , *  k ie row n ictw em  P a rtii K o m un i­
stycznej P o rtuga lii zakończyło rundę rozmów % ugrupow ania­
m i po litycznym i na tem at składu nowego rządu Po rtuga lii. 
W kró tce po spotkaniu z prem ierem  deputow any kom unistycz­
ny, Carla» A lfredo  de B rito , oświadczył, i*  sądząc z propono­
wanego składu gabinetu zanosi się na rząd typowo p raw ico­
w y, k tó ry  doprowadzi niechybnie do zaostrzenia podstawo­
w ych  problemów, przed ja k im i stoją k ra j i  społeczeństwo.

PODOBNĄ opinię na temat 
nowego gabinetu rządowego 
sformułowała Demokratyczna 
Unia Ludowa wyrażając oba­
wy, iż będzie on działał „wbrew 
interesom ludowym”,

Prawicowo - konserwatywna 
Partia Socjaldemokratyczna 
oraz Centrum Demokratyczno- 
Społeczne zdają się natomiast 
popierać nowego premiera. Nie­
wiadomą pozostaje, jak dotąd, 
jedynie stosunek największej 
Portugalskiej Partii Socjalisty­
cznej, która może doprowadzić 
do upadku nowego gabinetu na 
forum parlamentu. Na ostatecz­
ne ustosunkowanie się socjalis­
tów do. nowego rządu trzeba po 
czekać do momentu ogłoszenia 
programu premiera, który sta­
wia sobie za cel rozwiązanie 
problemów narodowych-

W kołach dziennikarskich Liz­
bony wyraża się przekonanie, iż 
nowy rząd kontynuować będzie

Leonid Breżniew 
przyjął delegacją
Senatu USA

M O S K W A  P A P . L e o n id  B r e in ie w  
p r z y ją ł  n a  K r e m lu  p r z e b y w a ją c ą  z 
w iz y tą  o f ic ja ln ą  w  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k im  d e le g a c je  S e n a tu  a m e r y ­
k a ń s k ie g o .  P o d cza s  r o z m o w y  L .  
B r e ż n ie w  p o d k r e ś l i ł  s z c z e g ó ln e  z n a ­
c z e n ie  p o z y ty w n e g o  r o z w o ju  s to s u n  
k ó w  m ię d z y  Z S R R  i  U S A  d la  u m o c  
n ie n ia  p o w s z e c h n e g o  p o k o ju  o ra z  
d la  l i k w id a c j i  g r o ź b y  w o jn y  ją d r o ­
w e j .  P o tw ie r d z i ł  te ż  w ie r n o ś ć  Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k ie g o  d la  z a s a d n ic z y c h  
p o r o z u m ie ń ,  z a w a r t y c h  m ię d z y  
Z S R R  i  U S A  W  la ta c h  1972 i  1973, 
o ra z  g o to w o ś ć  s t r o n y  r a d z ie c k ie j  — 
p r z y  r ó w n o c z e s n e j g o to w o ś c i S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  — u c z y n ie n ia  
w s z y s tk ie g o ,  b y  s to s u n k i  r a d z ie c k o -  
a m e ry k a ń s k ie  r o z w i ja ł y  s ię  s ta le ,  w  
j a k  n a js z e rs z y m  z a k re s ie  i  w  r ó ż ­
n y c h  g a łę z ia c h .

Rehabilitacja
uczestników manifestacji
na Tien An Men
W Y J Ś C IE  m a s  n a  p la c  T ie n  A n  

M e n  w  k w ie t n iu  1976 r .  w  c e lu  
u c z c z e n ia  p a m ię c i p r e m ie ra  C zo u  
E n - la ja  i  p o tę p ie n ia  „ b a n d y  c z w o r ­
g a ” , b y ło  c z y n e m  w  p e łn i  r e w o lu ­
c y jn y m .  O c e n a  ta  ( k i l k a k r o t n ie  w y ­
ra ż a n a  ju ż  w  p ra s ie )  n a b r a ła  o b e c ­
n ie  c h a r a k te r u  o f ic ja ln e g o ,  g d y ż  
s fo rm u ło w a n a  z o s ta ła  w  u c h w a le  p o  
s z e rz o n e j s e s ji S ta łe g o  K o m ite tu  p e ­
k iń s k ic h  w ła d z  p a r t y jn y c h ,  o p u b l i -  

. k o w a n e j  16 b m . U c h w a ła  g ło s i,  że 
a k t  te n  w y r a ż a ł  w ó w c z a s  u c z u c ia  
m i l io n ó w  lu d z i  w  c a ły m ,  k r a j u  i  że 
n a le ż y  z r e h a b il i to w a ć  w s z y s tk ic h ,  
k t ó r z y  b y l i  p r z e ś la d o w a n i w  te j  
m a n if e s ta c j i  (z o s ta ła  o n a  w te d y  b r u ­
t a ln ie  s t łu m io n a ,  w ie lu  j e j  u c z e s t­
n ik ó w  a re s z to w a n o , zaś w ie le  m i ­
l io n ó w  lu d z i  w  C h in a c h  u z n a n o  w  
z w ią z k u  z ty m  in c y d e n te m  za k o n t r  
r e w o lu c jo n is tó w ) .

U c h w a ła  d o ty c z y  je d n a k  t y l k o  j e d ­
n e j  s t r o n y  p r o b le m u .  P o m i ja  b o ­
w ie m  m ilc z e n ie m  s p ra w ę  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i za r e p re s je .  A le  w  ś la d  
za  n ią  m o g ą  p r z y jś ć  d a ls z e  w y ja ­
ś n ie n ia  i  p o s u n ię c ia ,  t a k ie  j a k  n ie ­
d a w n e  u s u n ię c ie  W u  T e  ze s ta n o w i­
s k a  I  s e k re ta rz a  P - k in u  B y ł  on 
k r y t y k o w a n y  w  l ic z n y c h  ta c y p a o  
n ie  t y l k o  za a k t y w n y  u d z ia ł  w  s t łu  
jn ie n iu  m a n if e s ta c j i  i  r o z o ę ta n iu  w  
z w ią z k u  z n !ą k a m n a n ii  p r z e c iw  
T e n g  S ia o - p in g o w i,  a le  i  za n ró b ę  
tu s z o w a n ia  s p r a w y  T ie n  A n  M e n  i  
o p ó ź n ia n ia  r e h a b i l i t a c j i  o f ia r  ty c h  
w y d a rz e ń .

S p ra w ie  t e j  p ra s a  p o ś w ię c a  o b e c ­
n ie  w ie le  u w a g i.  „ 2 E N M IN  Ż Y P A O ”  
p r z e in a c z a  16 b m ., aż  p ó ł t o r e j  k o ­
ł u — n -  r e c e n z je  n o w e j  s z tu k i  p t .  
„ T a — , rw z ie  r -F n — ? 'o  m ilc z e n ie ” , 
o s n r ‘ e.1 na  t le  t  eh  w d e r z e ó .  Z a ­
p o w ia d a  s ię  te ż  w y d a n ie  z b io ru  
w ie r s z y

w zasadzie politykę obalonego 
gabinetu premiera Alfreda No- 
bre da Costy.

TYMCZASEM w opinii ko­
munistów nowy rząd nie podo­
ła zadaniom, jakie sobie stawia, 
wobec czego rozpisanie przed­
terminowych wyborów wydaje 
się nie do uniknięcia. Jak 
stwierdził cytowany już depu­
towany, „na podstawie tego, co 
już wiemy, proces formowania 
się nowego rządu, tak pod 
względem jego składu jak i za­
powiadanego programu, zapo­
wiada rozwiązania o charakte­
rze prawicowym”.

Od Alp
do Morza Czarnego
W IE D E Ń  P A P . O d  w ie lu  la t  

i s tn ie je  t r a s a  tu r y s t y c z n a  „ O d  A lp  
d o  M o rz a  C z a rn e g o ”  J e s t t o  L in ia  
ż e g lu g i ś r ó d lą d o w e j  po  D u n a ju  
c ie szą ca  s ię  p o w o d z e n ie m  u  t u r y ­
s tó w  w ie lu  k r a jó w .

D w a  s ta t k i  r a d z ie c k ie  „ W o łg a ”  1 
„ D n ie p r ”  o b s łu g u ją c e  tę  t r a s ę  o rz e  
w io z ły  w  c ią g u  o s ta tn ic h  2 sezo ­
n ó w  ż e g lu g o w y c h  pom ad 16 ty s .  p a ­
s a ż e ró w . W  p rz y s z ły m  r o k u  n a  l i ­
n ię  „ O d  A lp  d o  M o rz a  C z a rn e g o ”  
w p r o w a d z i a ie  d w a  n o w e  k o m fo r t o ­
w e  s ta tk i .

Choroba „ W “ 
zaatakowała
gwardię prezydenta
M E K S Y K  P A P . Z  n ie c o d z ie n n y m  

r a p o r te m  w y s tą p i ła  p o l ic ja  g w a te ­
m a ls k a  in fo r m u ją c ,  iż  w o js k o w a  
g w a rd ia  p r e z y d e n ta  G w a te m a li  z a ­
p a d ła  m a s o w o  n a  c h o ro b ę  w e n e r y ­
czną . B a d a n ia  g w a rd z is tó w  p rze z  
le k a r z y  w o js k o w y c h  w s k a z a ły  n a  
ś la d  p ro w a d z ą c y  p r o s to  d o  tz w . 
C z e r w o n e j D z ie ln ic y ,  g d z ie  k o n c e tn -  
t.u ją  s ię  s to łe c z n e  d o m y  p u b lic z n e .  
Z  ze z n a ń  p a c je n tó w  w y n ik a ,  iż  za ­
k ła d y  te  f u n k c jo n u ją  bez k o n t r o l i  
l e k a r s k ie j,  p r z y c z y n ia ją c  s ię  ty m  
s a m y m  d o  ro z p o w s z e c h n ia n ia  c h o ­
r ó b  w e n e r y c z n y c h

Sekcja zwłok
po 44 tysiącach lat
M O S K W A  P A P . W  ie c ie  197? ro ić  u 

o p e r a to r  b u ld o ż e ra  w  r e jo n ie  K o ły -  
m y . na  S y b e r i i ;  o d k r y ł  z a m a rz n ię te  
w  b r y le  lo d u  s z c z ą tk i m ło d e g o  m a ­
m u ta .  D o ch o d zą ce  z e o o k i  » r z e d ło - 
d o w ć o w e j.  Z w ie rz e , d o s k o n a le  za ­
c h o w a n e . p rz e c h o w a ło  s ie  p rz e z  44 
ty s ią c e  la t .  k t ó r e  u p ły n ę ły  o d  je g o  
ś m ie r c i,  w  w a r s tw ie  w ie c z n e j 
z m a r z l in y  J e s t lo  J e d y n y  p r z y p a ­
d e k . g d y  n a u k a  o t r z y m a ła  w  p e łń . 
k o m p le tn y  o k a z  z w ie rz ę c ia .

R a d z ie c c y  n a u k o w c y  p r z e w ie ź li  
c ia ło  m a m u ta  w  s p e c ja ln ie  s k o n ­
s t r u o w a n e j  c h ło d n i  d o  L e n in g r a d u .  
E k iu a  s p e c ja l is tó w  p o d d a ła  ie  ta m  
d o k ła d n y m  o g lę d z in o m . S t w ie r d z i ­
l i  o n i .  że p r z y c z y n ą  ś m ie r c i  m a m u ­
ta  b y ła  p o s o c z n ic a , c z y l i  o g ó ln e  za ­
k a ż e n ie  o rg c in ń zm u . k tó r e  w y w ią ż ą  
ło  s ię  w s k u te k  a ra n ie n ia  n o g i.

Prowokacyjne działanie prawicy

Cel -  zwiększenie 
napięcia w Libanie
K A IR  PAP. W ostatnich dniach dochodziło w Be jrucie  flo 

sporadycznych incydentów zbro jnych m iędzy bojówkam i p ra ­
w icy  chrześcijańskiej a oddziałam i arabskiego korpusu bezpie­
czeństwa. M im o tych  wypadków naruszania obowiązującego 
od ponad miesiąca rozejm u między obu stronam i, władze l i ­
bańskie zachowują dużą dozę optym izm u, że rozejrn ten bę­
dzie u trzym any i nie dojdzie do poważniejszych walk.
MIEJSCOWI obserwatorzy 

polityczni podkreślają, że pro­
wokacyjne działania sił prawi­
cowych mają na celu nie tyljro 
zwiększenie napięcia w Liba­
nie, ale także' utrudnienie rzą­
dowi i  arabskiemu korpusowi 
bezpieczeństwa normalizację 
sytuacji w kraju. Niektóre źró­
dła podają, że gabinetowi l i ­
bańskiemu trudno jest podjąć 
zdecydowane kroki dla całko­
witego przywrócenia ładu i 
spokoju, gdyż z jednej strony 
politycy chrześcijańscy opowia­
dają się za zwiększeniem 
uprawnień i umocnieniem ar­
m ii libańskiej, z drugiej zaś 
politycy muzułmańscy są temu 
przeciwni.

W kołach dyplomatycznych 
Bejrutu mówi się też, że Ara­
bia Saudyjska stara się .wyw­
rzeć coraz ^większy wpływ na 
różne libańskie ugrupowania 
polityczne, aby umocnić rozeim 
i przywrócić całkowity spokój, 
w Libanie.

Ambasador Arabii Saudyj­
skiej w  Bejrucie przeprowadził 
wczoraj rozmowę z prezyden­
tem Libanu, Eliasem Sarkisem 
w ramach — jak pisze kore­
spondent amerykańskiej agen­
c ji UPI — nowej inicjatywy 
saudyjskiej, zmierzającej do 
nawiązania kontaktów z przy­
wódcami politycznymi różnych 
partii libańskich, w celu roz­
wiązania kryzysu politycznego 
w  tym  kraju.

Odporny na wstrząsy

Dom z... gliny
M O S K W A  P A P . P r o je k t  d o m u  

m ie s z k a ln e g o  w y t r z y m a łe g o  
w s trz ą s y  s e js m ic z n e , o p r a c o w a l i  d la  
r e g io n u  A z j i  Ś r o d k o w e j  s p e c ja l iś c i 
z D u s z a n b e .

S z k ie le t  je g o  tw o r z ą  le k k ie  ż e la -  
z o b e to n o w e  k o n s t r u k c je ,  zaś  ja k o  
m a te r ia ł  w y p e łn ia ją c y  u ż y to  g l in y  
i  s ło m y

D o m y  ta k ie  są do ść  t r w a łe  i be z ­
p ie c z n e , n ie  o d c z u w a  s ie  w  n ic h  
u p a łu .  M ie s z k a n ie  s k ła d a  s ię  z  2— 5 
p o k o t z k u c h n ią ,  ła z e e n k ą  i  u r z ą ­
d z e n ie m  s a n i ta r n y m .

N o w e  d o m y  b u d o w a n e  są  Już w  
T a d ż y k is ta n ie .

Wieloryb na postrach
T O K IO  P A P . W  J a p o n i i  s k o n ­

s t r u o w a n o  4 -m e tro w e ;i d łu g o ś c i 
s z tu c z n e g o  w ie lo r y b a ,  k tó r e g o  za­
d a n ie m  m a  b y ć  o d p ę d z a n ie  d e l f i ­
n ó w  z w ó d  p rz y b rz e ż n y c h .  W ie lo ­
r y b .  h o lo w a n y  za s ta tk ie m ,  w y d a  
w a ć  b ę d z ie  n a g ra n e  n a  ta ś m ie  g ło ­
s y  o d .T .ra sza ją e e  d e l f i n y  M e c h a n ic z  
n y  w ie lo r y b  z b u d o w a ło  je d n o  
p rz e d s ię b io r s tw  r y b a c k ic h  w  z w ią z ­
k u  z d u ż y m i s t r a t a m i ja k ie  D onos i 
r y b o łó w s tw o  w  m ie js c a c h  ż e ro w a ­
n ia  t y c h  s y m p a ty c z n y c h  s s a k ó w . 
D o  p o w s ta n ia  t e j  i n i c ja t y w y  p r z y ­
c z y n i ła  s ię  m a s a k ra  d e l f in ó w  p rz e ­
p ro w a d z o n a  w  lu t y m  u  p o łu d n io ­
w y c h  w y b r z e ż y  J a p o n i i .  R y b a c y  
p r z y g n a li  d o  b r z e g u  i  p o z a b ija l i  
o k o ło  ty s ią c a  d e l f in ó w .  W y d a rz e n ie  
to  w y w o ła ło  w  ¿ w ie c ie  s z e ro k ą  
k a m p a n ię  o c h r o n y  ty c h  z w ie r z ą t .

Z perspektywy 
tygodnia

K IL K A  ZDAŃ  
KOMENTARZA

ROKOWANIA egipsko-izraelskie 
odbywające sie w. Waszyngtonie, 
poprzedzające podpisanie układu 
pokojowego, znów znalazły się w 
imposie. Rozbieżności muszą być 
istotne, skoro obie strony wezwa­
ły na konsultacje niektórych człon 
ków swych delegacji. Prezydent 
Carter podczas spotkania z dzien­
nikarzami powiedział, że rozdźwię- 
ki wydają się być nieznaczne, 
aczkolwiek ważne oraz że strony 
nie całkiem sobie dowierzają.

W CENTRUM M ADRYTU

w Śródmieściu stolicy Hisz­
panii zamordowano sędziego Ma- 
teu Canovasę. Społeczeństwo hisz 
pańskie, jak też władze są zaszo­
kowane tym aktem terroru, gdyż 
primo — jest to pierwszy wypa­
dek zaatakowania sędziego przez 
ekstremistów, secundo — jest to 
pierwszy od wielu lat mord poli­
tyczny. Do zamachu przyznało się 
separatystyczna organizacja ETA. 
Sędzia Canovasa powiększył licz­
bę ofiar terroru w Hiszpanii w 
tym roku do 78.

O CO CHODZI?

SPRZECZNE informacje nadcho­
dzą z pogranicza ugandyjsko-tan- 
zańskiego. Tanzania utrzymuje, że 
Uganda nie opuściła zajmowane­
go terytorium, a w rejonie rzeki 
Kagera toczą się zaciekłe walki. 
Z kolei prezydent Idi Amin wyra­
ził gotowość rozwiązania sporu w 
bezpośredniej rozmowie z szefem 
rządu tanzańskiego. Agencja AFP 
pisze, że spór toczący się od wie­
lu lat przybrał formę zbrojnego 
konfliktu, ale' tak na dobrą spra­
wę nikt nie wie o co tu chodzi.

NOWE P R ZYPA D K I 
BERUFSVERBOT

W RFN odnotowano nowe przy­
padki berufsverbot, czyli zakazu 
zatrudniania w służbie publicznej 
osób podejrzanych o poglądy le­
wicowe. Co ciekawe, objęły one 
również członków rządzącej parti 
socjaldemokratycznej. Objęci be­
rufsverbot, w większości ludzie 
młodzi, protestują (patrz zdjęcie),

praktyka ta spotyka się też z po­
wszechną krytyką. Nie zmienia to 
wcałe sytuacji.

ABBA —  M U ZY K A  
I  BIZNES

SZWEDZKA ABBA to nie dwa 
śpiewające małżeństwa, ale i 
kwartet ludzi znających się na biz­
nesie. Ze Sztokholmu nadeszły in­
formacje o założeniu przez zespół 
przedsiębiorstwa, zajmującego się 
wynajmowaniem maszyn dla nowo 
zakładanych fabryk | udzielaniem 
pożyczek finansowych. „W ub. ro­
ku zarobiliśmy 50 min koron i gdy 
byśmy płacili podatki jako nor­
malnie pracujący ludzie, nie mie­
libyśmy z czego żyć. Mając tego 
typu interes płacimy podatki zna­
cznie mniejsze”  — powiedziała 
ABBA. (i«>
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s ły n n i  m is t r z o w ie  —  to  p łe ć  b r z y d ­
k a .  L a u r e n t  c z y  A n to in e . . .

— M a m y  je d n a k  d o  c z y n ie n ia  z 
f e m in iz a c ja  z a w o d u .

— T o  p r a w d a .  W ś ró d  u e z ą c y c h  
s ię  f r y z je r s tw a  u c z n io w ie  są r o ­
d z y n k a m i.  T e r a z  n a  k u r s ie  je s t  160 
o só b  — s a m e  d z ie w c z y n y !  W  d o ­
d a tk u  w ię k s z o ś ć  u c z y  s ię  f r y z j e r ­
s tw a  d a m s k ie g o .

—  W n io s e k , że m ę ż c z y ź n i n ie  sa 
s y m p a ty c z n y m i k l ie n ta m i .

— N ie  o to  c h o d z i.  U k ła d a n ie  
f r y z u r  b a r d z ie j  p o c ią g a  n iż  s t r z y ­
ż e n ie .

— G d z ie  u c z y c ie  m ło d z ie ż ?
.  — M a m y  w ła s n y  o ś ro d e k  s z k o le ­

n io w y .  I n s t r u k t o r a m i  z a w o d u  są 
n a j le p s i  fa c h o w c y .

—  C ie k a w e  n a  c z y m  p r a k t y k u ją  
u c z n io w ie ?

— N a  g ło w a c h  k l ie n tó w .  O c z y ­
w iś c ie  p o d  o lc le m  in s t r u k to r a .  A le  
to  p ó ź n ie j.  P ie rw s z e  p r ó b y  d o k o ­
n y w a n e  są n a  g ło w a c h  ‘ w s p ó ł­
u c z e s tn ik ó w  k u r s u ,  a n a jc z ę ś c ie j 
n a  g ło w ie  s a m e g o  in s t r u k to r a .  
N a u k a  je s t  d łu g a  i  w c a le  n ie  ł a t -

W „Kurierowej” kawiarence

NASTĘPNY 
s’il vous pltiii!

DZIŚ rozmawiamy z Tadeu- w a . T rz e b a  ć w ic z y ć  p a lc e  aż do  
« r e m  P o t o c k im  r f ł i u r n l e t n i m  m i -  z n u d z e n ia , ć w ic z y ć  ic h  u k ła d  p r z y  * ? e m  rOtocKim, długoletnim m i- t r z y m a n iu  n o ż y c z e k . g rz e b ie n ia , 
strzem grzebienia, od 22 lat pra- T r z e b a  w ie d z ie ć , j a k  t r z y m a ć  w ło -  
cującym nieprzerwanie w za- s y . b y  je  r ó w n o  p r z y c ią ć .  D u żą
k l s d r i p  frvzierskim  nrzv al s z tu k ą  je s t  s a m o  m o d e lo w a n ie . Kiaazie iryzjersKim przy ai. zwłaS2c2a że nie UÉywa się ju ż
Niepodległości, instruktorem za- b r z y tw y ,  
wodu, przewodniczącym Rady _  D la cze g o ?
Oddziałowej Spółdzielni „U ro- — o k a z a ło  s ie . że n is z c z y  w ło s y , 
da” . N o . g o to w e . 1 ja k ?

— Z n a k o m ic ie .  D a w n o  n ie  b y -
—  N a s tę p n y , p ro s z ę .. . ł® in  t a k  d o b rz e  o s t rz y ż o n y .

_  . . .  . — T rz e b a  c z ę ś c ie j p r z y c h o d z ić .
—  P o w in ie n  p a n  ra c z e j p o w ie -  N a <.,eD nv  o ro s z ę  

i  z ię ć  — n a s tę p n y  s’ i l  v o u s  p ia i t .  a s t e p v ‘ D ro  ę '
H z e c z y w lś c ie ,  t a k  s ię  k ie d y ś

tía s )

O p o w ie ś c i szczecińskich u lic

m a w ia ło .  K a ż d y  m is t r z  g rz e b ie n ia  
z n a ł p r z y n a jm n ie j  k i l k a  f r a n c u -  [ ' 
s k ic h  s łó w . D a w n e  c za sy ...

— Z n a ł te ż  w s z y s tk ie  p lo te c z k i,  
d y s k u to w a ł  o  n a jn o w s z y c h  w y d a ­
rz e n ia c h , p o l i ty c e .

— P r z y c h o d z i ł ,  p a m ię ta m . G a ł­
c z y ń s k i.

— S t r z y g ł  p a n  m is t r z a  I ld e fo n ­
sa?

— K i l k a  ra z y . P r a c o w a łe m  w te ­
d y  w  in n y m  z a k ła d z ie  s p ó łd z ie ln i 
„ ¡F a la ” . B y ł  w y m a g a ją c y  i  d o w ­
c ip n y .  C h ę tn ie  r o z m a w ia ł ,  o p o w ia ­
d a ł  a n e g d o tk i.  M ile  to  w s p o m in a m .
A  te ra 2  — lu d z ie  w ie c z n ie  g d z ie ś  
s ię  s p ie szą . D o  f r y z je r a  w p a d a ia  
ja k  po  o g ie ń , n ie  z w /a c a ja  u w a g i 
k t o  ic h  s tr z y ż e . W o lą  c is z e  i  s p o ­
k ó j .  c h c ą  o d p o c z ą ć  s ie d z ą c  na  fo ­
te lu .  R o z m a w ia m  w ię c  t y l k o  ze 
s ta ły m i  k l ie n ta m i  n a jc z ę ś c ie j o 
p i łc e  n o ż n e j.

—  J e s t p a n  k ib ic e m ?
— T a k .  o d  w ie lu  l a t  k ib ic u je  

P o g o n i.
— Ć o s ię  d z ie je  z ta  d ru ż y n ą ?
— E c h , s z k o d a  g a d a ć . C h y b a  za­

s z k o d z i ły  j e j  te  c ią g łe  z m ia n y .  A le , 
a le ... U w a ż a m , że p o w in ie n  pa n  
s k r ó c ić  t r o c h ę  w ło s y .

— Z g o d a , a le  m in im a ln ie .
— R a d z i łb y m  w ie c e j.  T e ra z  n ie  

n o s i s ię  d łu g ic h  w ło s ó w . N ie  są 
ju ż  w  m o d z ie  P ro s z ę , o to  f r y z u r y  
z  n a jn o w s z e g o  ź u r n a la .  W ło s k i 
n a jw y ż e j  d o  k o s z u l i ,  le k k o  z a c h o ­
dzą ce  na  uszy.

Ku czci pierwszego prezydenta
TA piękna i przestronna aleja tyczne wydarzenia sprzed 57 kim siedziba sądu — masywny, 

kasztanów nawet w pogodne le- lat, ich klim at i przyczyny bar- neoklasycystyczny gmach zbu- 
tnie dni, łciedy żar leje się z dzo starannie ukazuje współ- dowany w końcu ubiegłego wie 
nieba, zachowuje klim at chłodu czesny film  pt. „śmierć prezy- ku przez znakomitego fachowca 
i powagi. Ulica Gabriela Naru- denta” . (architekta-psychoLoga). Postu-
towicza — ważna arteria współ- fa budowli, potężne ciężkie
czesnego Szczecina, którą prze- Ma w sobie dużo z lat dwu- drzwi- wyniosłe schody,wysoki 
myka w artk i potok ruchu — no- dziestych ulica Gabriela Naru- mroczny hall i tchnące spoko­
si w  sobie nastrój zadumy i  towicza. W swej części przyle- jem korytarze — wszystko to 
smutku. Składają się na to o- gającej do al. 3 Maja jako ży- nakazuje respekt przed ramie- 
czy wiście cechy bardao-konkre- wo przypomina swą architektu- niem Temidy-, szacunek w obli- 
tne — surowe budynki z czer- rą starą Warszawę — klasyczny ezu prawa. Taki gmach i takie 
wonej cegły starannie zunifor- kanon z przełomu X IX  i  - X X  wnętrze powinno uczciwych 
mizowane, gęsty, ocieniający wieku. Taka bowiem zabudowa natchnąć pewnością, przestęp­
ie/«dnię i chodniki parawan królowała w ówczesnym śród- eów zaś — trwogą i respektem, 
drzew. Taka jest ta ulica przy- mieściu stolicy Dopiero lata Chyba architektowi powiódł się 
najmniej na połowie swej dlu- dwudzieste przyniosły istotny ten zamiar, 
gości. przełom w architekturze — na­

stąpiła ostateczna śmierć sece- Tuż pod bokiem sądu, na ro-
Kiedy ponad pół wieku temu sjd, która podzieliła .los wszyst- gu al. 3 Maja i ul. Narutowicza 

kula zamachowca zakończyła kich poprzednich stylów i ma- działa kawiarnia pod znamien- 
ledwie rozpoczętą kadencję nier w budownictwie. Odsądza- ną nazwą „Temida’’. Sąsiedztwo 
pierwszego prezydenta I I  Rze- jąc secesyjne łuk i i ozdoby od szacownej instytucji kształtuje 
czy pospolitej, pełen świeżego czci i w iary, architekci dwu- specyficzne środowisko bywal- 
entuzjazmu, upojony odzyska- dzi esto lec i a międzywojennego ców.
niem i skuteczną obroną nie- zaczęli głosić ku lt prostokąta. ....................
podległości naród otrzymał Prostota i funkcjonalność stały Najwięcej życia przydaje uli- 
pierwsze tragiczne ostrzeżenie, się odtąd miarą nowoczesności. °y Narutowicza tramwaj. Stara
Szok był ogromny — oto po W Szczecinie budynki repre- *° prawda, że w dużym m;es-
raz pierwszy w dziejach Polski zentujące ten styl odnaleźć c‘e i es  ̂ °̂. najdogodniejszy i 
zamordowany został przez swych można na Pogodnie (np. bloki najnowocześniejszy (z wyjąt- 
rodaków przywódca kraju. Rzecz szeregowe przy ul. Brzozowskie kiem metra) środek lokomocji- 
była nie do pogodzenia z polski- go), w Warszawie należą do Ulicą Narutowicza b;egną dwie 
mi obyczajami politycznymi, nich przedwojenne spółdzielcze ważne lime tramwajowe lączą-
Głębokie sprzeczności targające domy na Żoliborzu. ce Śródmieście, Pogodno i Po-
ówczesnym społeczeństwem prze morzany z osiedlem bloków
jaw iły  się po raz pierwszy tak Do- skrzyżowania z ul. Potu- Pr7-y ul. Potulickiej. 
drastycznie na forum publicz- licką ulica Gabriela Narutowi- Nar,itowicza nvia iedvnv
nym. Człowiekowi, który prag- cza tętni ruchem i gwarem. Są UL Narutowicza rmja jedyny
nął zintegrować naród, tę szan- tu sklepy, warsztaty, kioski
sę brutaln ie odebrano. Drama- kawiarnia. Jest przede wszyst-

w swym rodzaju plac Szczeci­
na — Plac Dziecka. W latach 
pięćdziesiątych na rozległym 
skwerze urządzono piękny ogró 
dek jordanowski. Szczecinianie 
zrobili go w czynie społecznym 
dla dzieci. Plac był długo praw­
dziwą chlubą miasta, fotogra­
fowano go do prospektów o 
Szczecinie, pokazywano delega­
cjom. Potem jakoś o Placu 
Dziecka zapomniano Chuligani 
poniszczyli zjeżdżalnie i huś­
tawki, ścieżki porosły burza­
nem, traw niki pokryły się nie- 
uprzątanymi odpadkami. Nie 
tak dawno zabrano się za grun­
towny remont placu. _ (ław)

Oto aleja imienia pierwszego prezydenta I I  Rzeczypospolitej. Fot: Z. Jodkowski

Zwiastuny Gwiazdki
w K IO S K A C H  ..R u c h u ”  Iu ż  do-  

k a z a ły  s ię  p ie rw s z e  ś w ią te c z n e  
k a r t k i  o ra z  o z d o b y  na  c h o in k ę . 
W id z ie l iś m y  s re b rn e  ła ń c u c h y ,  k o ­
lo r o w e  g w ia z d k i  z p la s t ik u ,  a 
ta k ż e  (u  p r y w a t n y c h  w y tw ó r c ó w )  
b a r w n e  b o m b k i  i  c o n fe t t i .

<d)

To już dwadzieścia lat
—  N ic  b ę d ę  cza se m  w y s ia d a ł  Jak 

r e k r u t?  M ę ż c z y z n a  p o w in ie n  b y ć  
ta k  o s t rz y ż o n y ,  b y  n i k t  n ie  z w r ó ­
c i ł  u w a g i,  że a k u r a t  w y s z e d ł z za ­
k ła d u  f r y z je r s k ie g o .

— Ś w ię ta  r a c ja .  T rz e b a  J e d n a k  
b a r d z ie j  d b a ć  o  w ło s y , c z ę ś c ie j 
c h o d z ić  d o  f r y z je r a ,  d o s ło w n ie  na  
je d n o  m u ś n ię c ie  n o ż y c z k a m i.  a 
w te d y  f r y z u r a  b ę d z ie  zaw sze  ta ­
k a  s a m a  S c h lu d n a  i  m o d n a . N ie  
m o ż n a  z a p u szcza ć  w ło s ó w . bo  
w ó w c z a s  po  s t r z y ż e n iu  c z ło w ie k  
r z e c z y w iś c ie  w y g lą d a  ia k  c h ło p a k  
z w o i ‘ k a .

— C zy zaw sze  p o d p o w ia d a  p a n  
k l ie n to m .  Sak p o w in n i  b y ć  o s t r z y -

~  O w sze m  s ta ra m  s ie  d o ra d z a ć . 
W  k o ń c u  k a ż d y  z n a s  je s t  fa c h o w ­
ce m  Z n a m y  m o d ę  w ie m y  k o m u  
w  Ja k ie j-  f r y z u r z e  Jest d o b rz e . 
C z -s c m  Je d n a k  d o c h o d z i d o  s c y s l i .  
K ie d v ś  o e w ie n  k l i e n t  z d e c y d o w a ł 
s ię  z m ie n ić  u c z e s a n ie  i  p ie rw s z o ­
r z ę d n ie  w y s ia d a !  W y s z e d ł z a d o ­
w o lo n y  a le  oo k i l k u  g o d z in a c h  
w r ó c i ł  i z r o b i ł  a w a n tu r ę  O k a z a ­
ło  s ie . że m a łż o n k a  za c z ę ła  w y ­
d z iw ia ć :  .J a k  tv  w y g lą d a s z ?  Ć o
•/ r  i c n ie  z r o b i l i ! ”  — k r z y c z a ła

— M ę ż c z y ź n i ra c z e j n ie  d b a ła  o 
s w o je  f r v z u r v . . .

p e w n ie , u w a ż a ła , że to  n ie m e -
s k ip . Sn b a rd z o  t r a d y c y jn i ,  uz-na- 
ia  . ■ v lk o  . s t r z y ż e n ie  m a s z y n k a . Z 
k o le i  - m ło d z i  n ie  m a ła  d o  n a s  za- 
u r - i . ) ia . -  S tu d e n c i"  n a  p r z y k ła d  
s t r z y s a  s ie -  s a m i. a lb o  k o r z y s ta ją  
z., p o m o c y  s w o ic h  k o le ż a n e k . G e - 
n r r : : !n :e  m a m v  te ra z  m n ie j  k l i e n ­
tó w

- r  P o w s z e c h n ie  s ię  u w a ż a , że k o ­
b ie ty . .s t r z y g a  le p ie j .

N ic  w ie m  s k ą d  te n  o o g la d , 
S t rz y e a  p r a w ic  ta k  sa m o  d o b rz e  
ja k - . .m y  a le  ż e b y  le p ie j?  K ie d y ś  
w c a le  n ie  b y ło  w  tv m  fa c h u  k o ­
b ie t  M ę ż c z y ź n i s t r z y g l i  p a n ó w , 
c z e s a li d a m s k ie  g ło w y .  D o  d z iś

W KW IETNIU 1958 roku, z 
inicjatywy prof. Kownasa, po­
wstał w Szczecinie oddział Pol­
skiego Towarzystwa Miłośników 
Róż. Ta inicjatywa spotkała się 
z gorącym poparciem redakcji 
„Kuriera Szczecińskiego” , który 
poświęcił tej sprawie wiele miej 
sca na swoich łamach. W tym 
też roku stworzono w naszym 
mieście, pierwsze naonczas w 
Polsce — rosarium. Różanka 
chorzowska została aorganiaowa 
na w  9 lat później.

Gdzie leży szczecińska Różan­
ka — nie trzeba chyba przypo­
minać. Wchodzi ona w  kom­
pleks parków ciągnący się od 
Jasnych Błoni aż do Lasu A r- 
końskiego. Zajmuje powierzch­
nię 21 313 m kw. (ponad 2 hek­
tary) na której rośnie 28 rzad­
kich odmian róż- i wiele okazów 
nigdzie indziej nie spotykanych 
drzew.

Ale Różanka, to nie tylko sa­
me traw niki i klomby. Jest tu 
także fontanna, stopnie i kaska­
dy wodne (dziś nieco zaniedba­
ne) od strony kortów teniso­
wych i  — czynna w okresie

letnim  — kawiarnia. Jednym 
słowem: wspaniałe warunki do 
wypoczynku i  relaksu wśród 
kwiatów. Oaza ciszy, oddzielo­
na pasem zieleni od ruchliwej 
al. Wojska Polskiego...

O G R Ó D  je s t  z a te m  n ie w ie l k i ,  ale 
—  ja k  w y k a z a ła  in w e n ta r y z a c ja  
p rz e p ro w a d z o n a  w  1967 ■*- b a rd z o  
o k a z a ły .  Z n a le ź ć  t u  m o ż n a  b o ­
w ie m  o d m ia n y  r ó ż  t a k ic h  Jak  
p rz e p ię k n a  G lo r ia  D e l (n a js ta rs z a  
z h o d o w a n y c h  w  P o ls c e ) c z y  za ­
g r a n ic z n e  n o w o ś c i z d r u g ie j  p o ło ­
w y  la t  p ię ć d z ie s ią ty c h :  C o n te sse  
V a n d a l.  C a n n e s  F e s t iv a l ( w ia d o ­
m o !)  c z y ' S t e r l in g  lu b  S u p e r  S ta r .  
S p e łn i ły  s w o je  z a d a n ie  1 d z iś  ic h  
k r z e w y  z n a le ź ć  m o ż n a  w  w ie lu  
o g r ó d k a c h  P o g o d n a . G u m ie n le c  1 
D ą b ia , g d z ie  m ie s z k a ją  m iło ś n ic y  
ró ż . Z a p re z e n to w a n o  n a m  w ó w c z a s  
je s z c z e  d w a  g a tu n k i  t y c h  p ię k n y c h  
k w ia tó w ,  ty m  ra z e m  r o d e m  z P o l­
s k i :  O p e ra  i  P o lk a ,

W  s ie r p n iu  b r .  ro z p o c z ę to  o d ­
ś w ie ż a n ie  s z c z e c iń s k ie j R ó ż a n k i.  
R o b o ty  ro z p o c z ę ły  s ię  od  r e m o n tu  
b a s e n u - fo -n ta n n y , k t ó r y  ju ż  n a z b y t  
p rz e c ie k a ł.  Z y s k a  <*n p ię k n ą  o p r a ­
w ę  d z ię k i  u r u c h o m ie n iu  n o w e g o  
o b ie g u  w o d y  o ra z  z a in s ta lo w a n iu  
in n y c h  d y s z . C a ły  w o d o t r y s k  —  
ta k  m o ż n a  p r z y n a jm n ie j  s ą d z ić  
o g lą d a ją c  p r o je k t  p rz e b u d o w y  — 
z a p r e z e n tu je  s ię  n a m  w  n ie z w y k le  
e fe k to w n e j  s z a c ie . P r z y  o k a z j i  r e ­
m o n to w i p o d d a n e  z o s ta n ą  r ó w n ie ż  
s c h o d y  i  k a s k a d y  w o d n e  o ra z  ró ż ­

n e g o  r o d z a ju  p o s ą ż k i a m o rk ó w  
( s t y l  r e t r o  w c ią ż  w  m o d z ie  1), k t ó ­
r e  z a c h o w a ły  s ię  d o  d z iś . C a ło ś ć  
p r a c  w y k o n u je  W o je w ó d z k ie  P r z e d ­
s ię b io r s tw o  E k s p lo a ta c j i  U rz ą d z e ń  
K o m u n a ln y c h .  k tó r e  p r z y r z e k ło  
u p o r a ć  s ie  z n im i  d o  c z e rw c a  
p rz y s z łe g o  r o k u .

P o  z a k o ń c z e n iu  r o b ó t  k o m u n a l­
n y c h  m o ż n a  b ę d z ie  p r z y s tą p ić ^  do  
o d n o w ie n ia  ró ż a n e g o  s ta n u  p o s ia ­
d a n ia . P o ja w i  s ię  t u  p rz e d e  w s z y s t­
k im  „ L o l i t a ”  — c ie m n o p o m a r a ń -  
c z o w a  ró ż a  o  s i ln e j  ło d y d z e  1 w ie l ­
k i c h  k w ia ta c h ,  w y h o d o w a n a  w  1972 
r .  p rz e z  h o d o w c ę  z R F N . Z o b a ­
c z y m y  ta k ż e  . .S o n ię ” , k t ó r e j  ró ż o -  
w o - ło s o s io w e  k w ia t y  d łu g o  z a c h o ­

w u ją  ś w ie ż o ś ć . P la n u je  s ie  p o n a d ­
to  w p r o w a d z e n ie  „ G is s e l fe ld ó w ”  o 
c ie m n o c z e r w o n y c h  p ła tk a c h  i  
„ J o h n ó w  W a lte r ó w ”  — o  k o lo rz e  
k r w is t e j  c z e r w ie n i.  S z c z e c iń s c y  
o g r o d n ic y  tw ie r d z ą ,  że b ę d ą  o n e  
d o s k o n a le  p a s o w a ły  d o  ta k ic h  o d ­
m ia n  d r z e w ,  j a k :  s e rb s k ie  ś w ie r ­
k i .  g r a b y  ( a m e r y k a ń s k i  i w s c h o d ­
n i) .  ś w ie r k  a ja ń s k i  i  m iło r z ą b  ja ­
p o ń s k i.  P r a w d z iw a  re w e la c ja  je d ­
n a k  p o w in n y  s ię  s ta ć  r ó ż e -m in ia -  
t u r k l .  I c h  w y s o k o ś ć  n ie  p rz e k ra c z a  
20—30 c m . a w y g la d a ja  ta k .  ja k b y  
k to ś  p a t r z y ł  n a  n o r m a ln y  k r z a k  
p rz e z ... m ik r o s k o p ,  M a ja  b a rd z o  
w ie le  ró ż n o k o lo r o w y c h  k w ia tó w  
(są  w ś ró d  n ic h ' o d m ia n y  o  d w u -  
k o ło r o w y c h  p ła tk a c h )  i  n a d a ja . s ie  
ś w ie tn ie  d ó  tw o r z e n ia  tz w .  b a r w ­
n y c h  d y w a n ó w .

CAŁY efekt tych zamierzeń 
zobaczymy dopiero za dwa lata. 
W tym też terminie Różanka 
z powrotem zacznie pełnić swo­
je funkcje: będzie propagowała 
nowe odmiany tych pięknych 
kwiatów i  zachęcała miłośników 
do ich hodowli.

Warto — na zakończenie — 
przypomnieć, że całą nową ga­
mę odmian róż zawdzięczamy... 
promieniom bomby kobaltowej. 
Naświetlanie nimi nasion wpro­
wadziło małą rewolucję w ho­
dowli. Dotąd bowiem nowe od­
miany tworzyło się drogą nader 
żmudnych krzyżówek (100 ty.s. 
doświadczeń dla uzyskania jed­
nego gatunku) i  długoletnich 
upraw, (ten)

RÓŻANKA
była pierwsza...
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NA ZDJĘCIU: kuńtnący rumianek ibykorzy Mywany przez 
przemysł zielarski.

(Fot. CAF—Załnowski)

Renesans ziół
^ TRADY&JE Zielarskie Wielkopalłki sięgają przeszło 100 lał — 

najsłynniejsza w tym regionie była lir ma R. Barcikowskiego za­
łożona w 1869 t. jako pierwsza polska drogeria w Poznaniu 
Rozwijając się pomyślrue z upływem la-t zmonopolizowało całe 
wielkopolskie zielarstwo. Oprócz sprzedaży detalicznej i hurto­
wej rozszerzała zakres swoiej działalności organizując w 1919 r. 
dział produkcji chemiczno-farmaceuiycznej, a jej wyroby sku­
teczne kcnKurowoly z lekami pochodzeno zagranicznego.

Te Iradycje w dz.edzm e zielarstwo z powodzeniem konty­
nuują obecne Poznańskie Zakłady Zielarskie produkujące swoje 
wy-ioby pod egidą Zjednoczenia „Herbapol” .

Wysoka kultura agrotechniczna i doświadczeń;© 2dobywone ta­
tami sprzyjały w W efcopalsce rozwojowi upraw ziół. Zakłady 
Zielarskie w Poznaniu uzyskują je ze skupu roślin żyjących w 
stanie r.oiuronym uprawowym. Oo najpopularniejszych natęża: 
rumianek, dziuraw ec, dzika róża, bratek, różnego rodzaju ko­
ry. Zbór roślin chronionych takich jak konwalia czy ner» uf ar 
uzgadrwany jest t  pracownikami Ligii Ochrony Przyrody i to w 
wyznaczonej przez nich ilości- Z ziół upra-wscmych specjaln e dla 
poznańskich zakładów warto wymienić specjalną odmianą ru­
mianku pn. „Złoty tan” o pędach bezlistnych przystosowanych 
eto zbioru męchan cznega, a także bieluń indiański, ostropest 
plamisty.

POZNAŃSKI „Herbopoi" ma dwie istotne specjalizacje — pro­
dukcję syropów spożywczych; tak doskcnale znany konsumen­
tom „Rosavit'Y „Sorbovit", „Herbavit'\ których głównym skiad- 
nkiem są pomarańcze, mięła, cytryny. Wkrótce ukaże się „Pru- 
r v o v il ’ ‘  (na śkwkach) oraz syropy jabłkowo-miętowy, ziołowy 
i kwato-wy. Wszystwe syropy są Witami ni zcwane i wzbogacone 
soami mineralnymi.

W Poznańskich Zakładach Zielarskich produkuje s:ę 16 tys. 
lon syropów roc?ne. Zapotrzebowarte przewyższa jednak tę 
ilość trzykrotnie. Drugą specjalność _q zakładów jest produkcja, 
niema! wszystkich’ gotowych leków począwszy od syropów lecz­
niczych, poprzez tabletki, drażetki, moście do emulsji i past. 
Stąd pochodzą „Tussrpect”  w płynie 1 w postaci drażetek prze- 
ciwkasziowych. słynny „Al<ołii” czyli czosnek w drażetkach, 
„Rubtnex" na nerki, „Gastramyl”  stosowany w leczeni u choroby 
wrzodowe.! żołądka, „Sy&mcwol" lek odtruwający wątrobę, pasta 
„Herbadont" zapobiegająca próchnicy i wiele innych specyfi­
ków.

Opracowanie — CAF

Nowe środki — nowe nadzieje

Doskonałe metody
walki z rakiem
(Rozmowa z prof. dr. Leszkiem Wożniakiem —  przewodu. 
Zarządu Głównego Polskiego Towarzystwa Onkologicznego)
— CHOROBY nowotworowe 

są w ceatrum  zainteresowania 
naszego społeczeństwa. Co na 
ten temat mówią specjaliści?

— CHOROBY nowotworowe 
znajdują się stałe na pierw­
szym miejscu wśród przyczyn 
zgonów. Faktem jest, że odno­
towywanie coraz większej licz­
by zachorowań związane jest 
2e zwiększoną wykrywalnością 
tej choroby ze względu na do­
skonalszy stan lecznictwa i po­
stępu w medycynie.

—  Jaka jest pozycja Polski 
w te j sm utnej statystyce?

— Można powiedzieć, że nie 
jest najgorsza. Znajdujemy 3ię 
pod względem tzw. zapadalno­
ści w średniej krajów europej­
skich. Mamy także pewną wlas 
ną specyfikę: mniej jest , u nas 
nowotworów skóry, wobec 
mniejszego nasłonecznienia, a!e 
za to więcej nowotworów płuc

, u mężczyzn, a u kobiet nowo­
tworów dróg rodnych.

—  Łódź stała się obecnie sie­
dzibą Zarządu PTO. Czy decy­
zja o powierzeniu ośrodkowi 
łódzkiem u kie row nictw a praca­
m i Towarzystwa podyktowana 
była szczególną sytuacją tego 
regionu w zakresie epidem iolo­
gii raka?

— Nie! Był io raczej dowód 
uznania dla działalności nasze­
go ośrodka, mającego bogate 
doświadczenia w leczeniu i dy$ 
ponującego znakomitym Zaple­
czem diagnostyczno-leczniczym 
Łódź jest w tej chwili jedy­
nym ośrodkiem posiadającym 
dla potrzeb lecznictwa onkolo­
gicznego przyspieszacz liniowy 
elektronów „Neptun 10 p’\  W 
odróżnieniu od ‘ stosowanych 
przez nas dotychczas tzw. .bomb 
kobaltowych i cezowych, przy­
spieszacz liniowy elektronów 
daje wiązkę promieni jonizu­
jących o daleko większej kon­
centracji, co pozwala uniknąć 
powikłań w tkankach otaczają 
cych guz,

— Jakie są —  zdaniem Pana 
Profesora zadania Towarzystwa 
Onkologicznego w obecnym ®- 
kresie?

— Skupiając specjalistów z 
tej trudnej dziedziny, kładzie­
my nacisk na wszelkie inieja- 
tjrwy mogące służyć rozwojowi 
badań naukowych. Zajmujemy 
się organizacją spotkań nauko­
wych, będących najistotniejszy 
płaszczyzną wymiany myśli na 
ukowej i doświadczeń. Ostatnio 
np. zorganizowaliśmy spotka-. 
nie w Białymstoku, poświęcone 
zastosowaniu w diagnostyce no 
wotwórów tzw. punkcji cienko- 
igłowych, które w praktyce o- 
kazały się niezwykle przydatne.

Za równie istotny kierunek 
działania uważamy szerzenie 
oświaty. W odniesieniu do ra­
ka funkcjonuje wiele przesą­
dów, Gbaw i mitów, które w 
poważnym stopniu utrudniają 
nam pracę. Na terenie Łodzi 
obserwujemy stosunkowo wezes 
ne zgłoszenia pacjentów, co wy 
nika z wyższego poziomu oświa 
ty zdrowotnej. Natomiast z dal 
szych terenów województwa 
pacjenci docierają bardzo póź­
no, przeważnie już z zaawanso­
wanymi zmianami nowotworo­
wymi. Tymczasem skuteczność 
naszej pomocy jest uzależniona 
od czasu w jakim  .pacjent do­
trze do lekarza...

Próbujemy więc pewnych no 
wych form działania. Powołu­
jemy np. w Lodzi — pierwszy 
tego rodzaju w naszym kraju 
— Społeczny Kom itet. Walki z 
Rakiem. Skupiamy w nim leka­
rzy, dziennikarzy, działaczy 
społecznych, aktyw oświato­
wy. Przy pomocy tego Komi­
tetu chcemy nasilić pracę o- 
światową w regionie. Przewi­
dujemy też w niedługim cza­
sie utworzenie takich komite­
tów w 10 największych ośrod­
kach w kraju.

—  Tym  szeroko zakrojonym  
działaniom oświatowym  towa­
rzyszyć musi rozwój bazy lecz­
nictwa onkologicznego...

— Oczywiście — i cieszymy 
się z doskonałej atmosfery to­
warzyszącej tym przedsięwzię­
ciom. Nie muszę już mówić o 
postępie prąc na budowie Cen 
trum Onkologicznego w War­
szawie, są one pilnie śledzone 
przez całe społeczeństwo. Do­

dam tylko, że w Warszawie 
trwa aktualnie montaż drugie­
go w ’ kraju przyspieszacza l i ­
niowego elektronów, o mocy 
większej od tego, którym dys­
ponuje obecnie nasz łódzki o- 
środek. W Łodzi trwa także bu 
dowa nowego pawilonu szpital­
nego, przeznaczonego dla onko 
logii. Za rok przybędzie nam 
200 łóżek i poważne zaplecze 
dla diagnostyki. Liezy się to 
bardzo, gdyż na warszawrskjie 
Centrum musimy poczekać je­
szcze pięć lat. Rozbudowuje się 
także baza onkologii w innych 
ośrodkach naszego kraju.

—  Nowemu zarządowi Pol­
skiego Towarzystwa Onkolo­
gicznego wypada życzyć szyb­
kiego upowszechniania idei whł 
czchia szerokiego aktyw u spo­
łecznego do w a lk i z rakiem.

— Na tym zależy nam naj­
bardziej!

Notował: Leszek R U DN IC KI

NA OGÓL panuje przekona­
nie, że obcowanie z chorym, 
czy nawet odwiedzenie domu. 
w którym ktoś choruje na gry­
pę grozi zarażeniem się, co 
świadczy o powszechnej wie­
rze w zaraźliwość tej choroby.

FAKTY jednakże mówią co 
innego. Przed laty lekarz na 
Sardynii zaobserwował, że w 
grupie paste.rzy, żyjących w gó­
rach i nie utrzymujących łącz­
ności z sąsiednimi osiedlami, 
grypa wybuchła jednocześnie z 
pojawieniem się je j w tych oko 
licach- Wynikałoby z tego, że 
grypa —• mówiąc popularnie — 
przyszła z powietrza.

IS T N IE J Ą  T E Z  d o w o d y , Ze ne 
p ra e n ie & ie n łe  s ię  n a w e t n a  n ie w ie l ­
k ą  o d le g ło ś ć  w ir u s  p o trz e b u je  sp o ­
r o  cza su . Tafc n p . w  r o k u  1976 za­

o b s e rw o w a n o  n a  te re n ie  U S A , i e  g r y  
pa , k tó r a  p o ja w i ła  s ię  po  ra z  p ie r ­
w s z y  w  m ie js c o w o ś c i J o t ie t ,  p o ­
tr z e b o w a ła  c z te re c h  ty g o d n i ,  b y  za­
w ę d ro w a ć  d o  C h ic a g o , .c h o c ia ż  o d ­
le g ło ś ć  m ię d z y  t y m i  m ie js c o w o ś c i« , 
m i  n ie  p rz e k ra c z a  36 m l  O ż y w io ­
n y  p a s a ż e rs k i r u c h  s a m o lo to w y  m ię  
cL/.y o e s z c z e g ó tn y m i m ie js c o w o ś c ia m i 
w  U S A  ta k ż e  i l e  m a  w p ły w u  pa  
p rz e n o s z e n ie  s ię  z a ra z k a  gry<py.

N a jle p s z y m  je d n a k  p o tw ie rd ze n i-a a n  
te z y  o  n ie zarażŁS w oścł g r y p y  w y d a ­
ją  g!ę  b y ć  o b s e rw a c je  b a d a e a y  b r y ­
t y js k ic h  (p r o f .  l ’ r e d  H a y íe ’ a i  p r o t .

C h a n d rą  W ic k ra m a s in g h e )  p rz e p ro ­
w a d z o n e  w  s a k o la c h  r e jo n u  C a r d i i l f  
w  p łd . - z a c h o d n ie j A n g l i i .  O p a r l i  
s ię  o h .; p r z y  ty m  na  L is ta ch  a b se n ­
c j i  s p o w o d o w a n e j 'z a c h o ro w a n ia m i w  
s ty c z n iu  i l u t y m  b r . ,  k ie d y  to  w  
A n g l i i  b y ła  e p id e m ia  g r y p y .

W  c a ły m  re jo n ie  C a rd c f f  — e p i­
d e m ia  t r w a ła  o d  p o ło w y  s ty c z n ia  
d o  p o ło w y  lu te g o  — l  id e n ty c z n y  
b y ł  j e j  p rz e b ie g  w  s z k o ła c h . M a fcsy -

d e m ii g ry .p y , z w a n e j w ó w cza s  tn f lu .  
e n zą , a -ta fcu ją ce j je d n o c z e ś n ie  ró ż n e  
o d le g ło  m ie js c o w o ś c i — d o sze d ł do  
w n io s k u ,  że  pr.zycl5od.si o n a  z g ó r ­
n y c h  w a r s tw  a tm o s fe ry .  W spom a iia - 
n>i w y ż e j b a d a c z e  na p o d s ta w ie  o b ­
s e r w a c j i  s z k ó l j  in te r n a tó w  d o s z li 
d o  w n io s k u ,  że ro ssa dn ifc ie ca  g r y p y  
m oże  b y ć  p y ł  n iifc ro m e -te o ry  to -w y  gę 
s.so o s ia d a ją c y  n ą  z ie m i,  a z a w ie ra ­
ją c y  w iru s y .

Wirus atakuje z powietrza?

Tajemnice grypy
m a ln a  o d le g ło ś ć  m ię d z y  »akoła-irei 
w y n o s i l i  23 m il .

S z c z e g ó ln e  z n a c z e n ie  d la  o c e n y  za 
ra ż l iw o ś c i  g r y p y  m ia ły  b a d a n ia  in ­
te rn a to w e . w  b a d a n y m  In te r n a c ie  
z a c h o ro w a ło  48 s tu d e n tó w .  P o k o je  
b y ły  t r z y - c z łe r o -  i  sze śc io o so b o w e . 
W  33 p o k o ja c h  z a c h o ro w a ła  je d n a  
o s o b a , w  5 p o  d w ie  o s o b y , w  je d ­
n y m  — t r z y  o-soby. T a k i  u k ła d  
w s k a z u je , że ź ró d łe m  in f e k c j i  n ie  
b y ł  k o n t a k t  z o s o b ą  c h o rą , .a le  w i ­
ru s  a t a k u ją c y  b e z p o ś re d n io  z po ­
w ie l  r *a ,

J u ż  a k o ń c e m  m in io n e g o  s tu le c ia  
e p id e m io lo g  b r y t y j s k i  ChanMea C re if i-  
h to n  — n a  p o d s ta w ie  o b s e rw o e ja  an t

N ie m n ie j  In te r e s u ją c y m  z a g a d ­
n ie n ie m  je s t  p o ja w ia n ie  s ię  w iru s a  
g r y p y  w  c o ra z  to  in n y c h  o d m ia n a c h , 
ró ż n ią c y c h  s ię  b u d o w ą  D N A  i  R N A . 
W  ła ta c h  1947—m v f sa e rz y c tó le m  g r y  
p y  b y ł  w i r u s  A , o  ty p ie  a n ty g e ­
n ó w  H I  N I .  W  la t a c h '1957 d o  1988 
p o ja w i ła  s ię  o d m ia n a  H2H2 (g ry p a  
a z ja ty c k a ) .  K o le jn a  o d m ia n a  p o ja ­
w i ła  » ie  w  r o k u  1-909 i  n a d a l je s t  
c z y n n a  (g ry p a  H o n g k o n g ).  O b o k  n ie j  
w  r o k u .  1977 p o ja w i ła  s ię  po  ra z  w tó  
r y  g r y p a  H l H ł  —  a w ię c  ta  z ła t  
p ię ć d z ie s ią ty c h  — a ta k u ją c a  Już t y ł  
k o  łu d z i  d o  28 la t ,  raie u o d p o r n io ­
n y c h  p r z e c iw k o  » t e j  i  m a ją c a  ra c z e j 
ła g o d n y  p ra e łń a g , T ryss łę po w a ła  <wva

o b e k  w c ią ż  a k tu a ln e j  g r y p y  H o n g . 
k o n g , co  s ta n o w iło  z a g a d k ę  d la  le ­
k a r z y .

W  ja k i  tpa-sób d o c h o d z i do  p o w ­
s ta w a n ia  n o w y c h  o d m ia n  i  p o d ty .  
p ó w  w iru s a  A . p o w o d u ją c e g o  g r y -

Io tn-‘e-je n a  te n  te m a t  sze re g  te o ­
r i i .  Je d n a  z « ic h  p o w ia d a , że w i­
r u s y  p rz e c h o w u ją  s ię  w  k o m ó rk a c h  
lu d z k ic h  lu b  z w ie rz ę c y c h  — p r z y ­
p u s z c z a ln ie  na o b s z a rz e  C h in  — s to p  
ra io w o  s ię  u a k ty w n ia ją  d ro g ą  d z ia ­
ła n ia  ja k ie g o ś  n ie  z n a n e g o  m e c h a n i­
z m u . N a jp ra w d o p o d o b n ie js z a  w y d a - . 
Je s ię  je d n a k  te o r ia ,  że n o w e  p o . 
» ta c ie  w iru s ó w  tw o r z ą  s ię  po p rze «  
g e n e ty c z n e  k o m b in a c je  w iru s ó w  lu ­
d z k ic h  z w ir u s a m i a ta k u ją c y m i » w ie  
rz ę ta  lu b  p t a k i .  T a k  rap. w i r u s  g r y  
p y  a z ja ty c k ie j  (H 2 II2 )  m ó g ł p o w ­
s ta ć  z k o m b in a c j i  w iru s a  d a w n ie j,  
szego H l H l  z w iru s e m  Ja k ie g o ś  ga­
tu n k u  z w ie r z ą t  c z y  p ta k ó w . P o d o b ­
n ie  w i r u s  g r y p y  H o n g k o n g  (H 3N 2) 
m ó g ł b y ć  ta k ą  k o m b in a c ją :  z a t rz y ­
m a ł w s z y s tk ie  d o ty c h c z a s o w e  g o n y  
W iru s a  a z ja ty c k ie g o  I d o łą c z y ł w a ią - 
t y  s k ą d ś  d o d a tk o w y  g e n .

CZY wirus H1HI atakujący 
łudzi młodych pojawi się i tej 
zimy? Trudno to powiedzieć. 
Być może — w sposób charak­
terystyczny dla innych w iru­
sów grypy — wytworzy nowe 
warianty, oo umożliwi mu po­
nowny atak,,.

Jan BRZESK!

Od prac doświadczalnych -

do zastosowań klinicznych

Czynniki
zawału serca
B A D A N I A *  n a d  c h o ro b a m i aerea 

i  u k ła d u  k rą ż e n ia  p ro w a d z o n e  »ą 
w  l ic z n y c h  p o ls k ic h  o ś ro d k a c h  n a ­
u k o w y c h .  ł.ąc /,ą  s i« ś c iś le  *  t y m  •/,* 
g a d n ie n ic m  b a d a n ia  n a d  r o lą  e z y a - 
n lk ó w  h o r m o n a ln y c h  w  «» w a le  
s e rc a , p ro w a d z o n e  w  W a rs z a w ie  
p rz e z  ze sp ó ł b a d a c z y  % r ó ż n y c h  
p la c ó w e k  n a u k o w y c h ,  a k o o r d y n o ­
w a n e  p rze z  d o o . d r  l .e s z k a  Ce-re- 
m u ż y its k ie g o  z  O ś ro d k a  N a u k o w o -  
D y d a k ty c z n e g o  A k a d e m i i  M e d y c z ­
n e j.  W  P ra c o w n i K rą ż e n ia  C e n ­
t r u m  M e d y c y n y  D o ś w ia d c z a ln e j i 
K l in ic z n e j  P A N  — d o c . d r  K r y ­
s ty n a  H e rb a c z y ń a k a -C e d ro  k ie r u je  
b a d a n ia m i Rad  d o ś w ia d c z a ln y m  za­
w a łe m  s e rc a , u z y s k u ją c  ce n n e  in ­
fo rm a c je  na  te m a t o d c z y n u  h o r ­
m o n a ln e g o . k t ó r y  m oże  to w a r z y ­
sz y ć  o s t r e j  fa z ie  z a w a la  se rca ,

K o ta  o d c z y n u  h o rm o n a ln e g o  «  ?* 
w a le  s e rc a  b a d a n a  je s t o d  w ie lu  
ła t  S tw ie rd z o n o , że g łę b o k ie  z a ­
k łó c e n ie  r ó w n o w a g i h o r m o n a ln e j 
m oże  s p o w o d o w a ć  w y s tą p ie n ie  
z m ia n  m a r tw ic z y c h  w  m ię ś n ia  
s e rc a , n a w e t p r z y  d r o ż n y c h  n a c z y ­
n ia c h  w ie ń c o w y c h . W y n ik i  b a d a ń  
w y k a z a ły ,  ż *  z w ię k s z o n e  u w a ln ia ­
n ie  n ie k tó r y c h  h o r m o n ó w . a 
z w ła szcza  a d r e n a l in y  do  k r w i  w e  
w c z e s n y m  o k re s ie  z a w a łu  s e r  
Jest z ja w is k ie m  n ie k o r z y s tn y m  d ia  
k l in ic z n e g o  p rz e b ie g u  z a w a łu . B a ­
d a n ia  d o ś w ia d c z a ln e  m ia ły  n a  ce ­
lu  w y ja ś n ie n ie ,  n a c z y m  po lega. * 
n ie k o r z y s tn e  s k u t k i  te g o  o d c z y n u . 
N a  m o d e lu  d o ś w ia d c z a ln y m  (na 
z w ie rz ę ta c h )  p rz e b a d a n o  s k u t k i  pod 
w y ż s z e n la  p o z io m u  a d r e n a l in y  w  
k r w i  d o  w a r to ś c i o b s e rw o w a n y c h  w 
p rz e b ie g u  d o ś w ia d c z a ln e g o  z a w a łu  
s e rc a . O k a z a ło  * ie .  źe p o d w y ż s z o ­
ne  s te ż e n ie  a d r e n a l in y  w  k r w i  
w y w o łu je  sze re g  z a b u rz e »  m e ta ­
b o l ic z n y c h  i  h o r m o n a ln y c h  — a n a ­
lo g ic z n y c h  d o  t y c h ,  k tó r e  to w a r z y ­
szą z a w a ło w i s e rc a  o  c ię ż k im  p rz e ­
b ie g u  k l in ic z n y m .

W  t r a k c ie  l ic z n y c h  b a d a ń  e ksp e ­
r y m e n ta ln y c h  u s ta lo n o  z a k re s  z a ­
bu rzę» ! w y w o ła n y c h  p rz e z  te n  o d ­
c z y n  i  p r z y s tą p io n o  d o  o p ra c o w a ­
n ia  m e to d  p r e w e n c j i  fa r m a k o lo g i­
c z n e j.  N ie k tó re  *  m e to d  z a p o b ie g a ­
n ia  s k u t k o m  o d c z y n u  a d re n e rg łc z -  
n e g o  są ju ż  s to s o w a n e  w  k l in ic e .

W Y N IK I  b a d a ń  na d  m e e tu u u * -  
ra c m  d z ia ła n ia  je d n e g o  x  z e s ta w ó w  
fa rm a k o lo g ic z n y c h  s to s o w a n y c h  w  
b a d a n ia c h  d o ś w ia d c z a ln y c h , a  t a k ­
że w  te r a p i i  z a w a łu  s e rc a  w  k l i n i ­
c e . p rz e d s ta w io n e  b y ły  n a  k o le j ­
n y m , X I I  Z je ź d z i*  K u  ro p ę  ja k ie g o  
T o w a rz y s tw a  B a d a ń  K l in ic z n y c h ,  
k t ó r y  o b r a d o w a ł .w k w ie tn iu  w  SM»t 
te rd a m ie .  W a r to  d o d a ć , i e  n a  V i l  
E u ro p e js k im  K o n g re s ie  K a r d io lo ­
g ó w , k t ó r y  o b r a d o w a ł a la ta  te m u  
w  A m s te rd a m ie ,  p re z e n to w a n e  b y ły  
w y n ik i  b a d a ń  p r o w a d w ły c h  * * * * *  
I r — w a t
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PODCZAS niedaimego inauguracyjnego rejsu promu Pol­
skiej Żeglugi Bałtyckiej „ Pomerania”  do Kopenhagi i Felięc- 
to-we (relacje z te j wyprawy zaczynają obecnie masowo 
ukazywać się w prasie krajowej), czas rejsu um ilały m. in. 
wystęy grupy artystów estrady wśród których znalazł się 
także znany z TV zespół baletowy „Sabat" (na zdjęciu).

Foto.: Zb. Jodkowski

W  n itd ö L

Czy roś nas zadziwi?
PU W T A K Z A m i S  Zgrabne- “Miedzy T O » S S g i i .  o k re s ,a  S W n e s o  le kgo zdanka -T- „żyjemy w ęo okrojona j  mawiai pomięazy cew a,żen.ia fo  2g ro z o !)  o b s z a ru  ,n a- 

ciekawyeh czasach”  nie 3e d n ^  a  drugą przygodą: „...nu- s« e j  o jc z y z n y , w re a rc ie  za c z ę li sic 
mi cii. n iP 7 v m  «n-di. dząc sic śmiertelnie i plącząc także p o ja w ia ć  I o b ja w ia ć  o b y w a -  wydaje mi Się niczym orygl- n rłI r«,v ”  te lo m  P R L  O s ły n n y m  p rz y p a d k u

nalnym, gdyż podobne wygła- * „  _T , r o ln ik a  z E m i łc in a  Już tu o b s z e rn ie
szano już w epoce kamienia łu K-TO dziś się nudzi? Nawet p is a łe m , o k i l k u  in n y c h  d o n o s ii iś -  
partego, powielając następnie odbierając dostojnie celebro- m, w «¡»¡ę. ^  p™ ;
całkiem słusznie co pokolenie. Dziennik T V P  niejako coś „ . „ .¿ z ie j  k o n k r e tn e g o .  O c z y w i-
Oczywiście były w  przeszłości podskórnie czujemy ó w  mesły- ^c ie  n .e  m ia łb y m  n ic  p rz e c iw k o

. . . — n h n n in  . im r t L n  k ia r t  f i i t t m łA i t f ł i p k  łe m . .  o ł.. . u . U E O  SPOtkaĆ S|Q OSO-n k r * U v  W ip rfy  r fn  H n h r p u n  t o n u  Chanie w a r tk i b ieg Ś w ia tow ych  te m u  a b y  wo k re s j K iedy do doorego  to n u  . , p rzynoszący niemal bisde i powiększyć poczet polskich"  J ~ Ł —  o k ro p n ie , w ya a rzen , p rzynoszący m em a i nawled2onvch.. ale lak oa dobr.
• codz ienn ie  sp ra w y  ta k  zaska- ....... .......................

należało nudzić się 
ale fak t ten wiązał się raczej

modą niż tym co działo się N * »  • w ,tak.™ natężeniu, że
właściwie niewiele już nas mo­
że zadziwić.

Wielkie katastrofy, politycz­
ne wolty i rewolty, zamachy, 

naszych skandale * afery, rekordy... 
lat po- w ydaic się że wszystko już by

która *o: na naszych oczach dokonał tu  m ożn a  p iw o  d o s ta ć 1

Po ra z  p ie rw szy w  Szczecinie

Opera na scenie 
Teatru Muzycznego

(Dokończenie ze Hr. 1) kupić renomowanych aktorów ope wielkim powodzeniem. W dalszej 
rowych? perspektywie — by w  pełni wy-

— A WIĘC dopiero scena w korzystać szeroki zakres nazwy
Zamku pozwoliła teatrowi na ro- — OTÓŻ nie. Wsparliśmy się o Teatr Muzyczny — pragniemy 
zwinięcie skrzydeł... naszq wypróbowaną szczecińską wzicjć się za formę na wskroś no-

gwardię oraz zdolną młodzież woczesną: musical. Kto wie, może
— MAMY tu do dyspozycji o świeżo pozyskaną, dla której uda nam się wystawić „Greka 

niebo lepsze warunki niż w piwni- szczecińska inscenizacja opery Zorbę"...
cy przy ul. Potulicklej, doskonal- stwarza największą szansę. W roli
sze środki techniczne do wystawia Falstaffa wystąpi Andrzej Wąsie- — A ZATEM nie bójmy się ope- 
nia różnorodnych spektakli. lewski, w roli pani Fluth — Ewo ry (skoro komiczna). Trzymamy

Rossa, Elżbieta Bukowiecka i Lud- kciuiki i czekamy na premierę
— CHODZĄ słuchy, że bierze- wika Brzozowska, partie pana 

cie się za przedsięwzięcie karko- Fluth powierzyliśmy Edmundów 
łomne. Opera komiczna Nicolaia Piotrowskiemu, pana Fentona — 
nastręcza podobno ogromnych Henrykowi Trybusiowi i Krzyszto- 
trudności nawet rutynowanemu ze- fowi Molędzie. Scenografia przed- 
społowi, wymaga dużej perfekcji stawienia jest dziełem Wojciecha 
wokalnej i dużego aktorstwa... Zielezińskfego. choreografia —

Barbary Bittnerówny, a kierowni-
— TO prawda. I właśnie dlate- ctwo muzyczne sprawuje dyrygent 

go nasz ambitny teatr podjął się Opery Bałtyckiej w Gdańsku Ję­
tego zadania Postanowiliśmy za- rzy Michalak 
grać va banque — od razu dobrą
i trudną operę — A TERAZ wyrażę obawy

wszystkich dotychczasowych by- 
—- CZYŻBY szczeciński Teatr walców szczecińskiego Teatru Mu- 

Muzyczny zdołał cichaczem pod- zycznego: po operetkowej muzyce 
lekkiej, łatwej i przyjemnej, która 

co fu gadać — zdobyła sobie

Wzywa autostrada..
N A  a u to s tra d z ie  łą c z ą c e j R y g ę  z 

J e lg a v a  ( Ł o te w s k a  S R R ) p a n u je  
zaw sze o g ro m n y  r u c h  N ie d a w n o  
na  n a jc z ę ś c ie j u cz ę s z c z a n y c h  o d ­
c in k a c h  t e j  t r a s y  z a m o n to w a n o  
s p e c ja ln e  k o lu m n y  z a p a r a ta m i te ­
le fo n ic z n y m i D z ię k i  te m u  k a ż d y  
k ie r o w c a  m a  m o ż liw o ś ć  s z y b k ie g o  
w e z w a n ia  p o m o c y  d ro g o w e j,  lu b  
— w  ra z ie  w y p a d k u  — p o g o to w ia  
ra tu n k o w e g o .  K o lu m n y  s y g n a liz a ­
c y jn e  w  n a jb l iż s z e j p r z y s z ło ś c i zo ­
s ta n ą  z a m o n to w a n e  na  co  d r u g im  
k i lo m e t r z e  a u to s t r a d y  P o d o b n e  
z n a jd a  s ię  ta k ż e  n ie b a w e m  n a  in ­
n y c h  m a g is t ra la c h  s a m o c h o d o w y c h  
r e p u b lik i

Wieloryb do... lekarza
D O  je d n e j  z n a jo r y g in a ln ie js z y c h  

p rz y g ó d  o s ta tn ie g o  la ta  p ra s a  b r y ­
t y js k a  z a l ic z y ła  p rz y g o d ę  V e ry  
L e g g  O to  p o d cza s  k ą p ie l i  w  m o ­
rz u  w  m ie js c o w o ś c i F a lm o u th ,  p o d ­
p ły n ą ł  d o  n ie j  n a g le  w ie lo r y b  
P rz e s tra s z o n a  k o b ie ta  co  s i ł  p o ­
p ły n ę ła  d o  b rz e g u  G d y  w y s z ła  Już 
n a  p la że  o k a z a ło  s ię . że  4 -m e tro -  
w v  w ie lo r y b  ró w n ie ż  o s ia d ł na  
p ia s k u  P a n i L e g g  n a ty c h m ia s t  za ­
w ia d o m iła  o ty m  s tra ż  p rz y b rz e ż ­
n ą  i w te d y  o k a z a ło  s ie . że w ie lo ­
r y b  'e s t r a n n y .  Z w ie rz ę c ie m  n a ­
ty c h m ia s t  z a ją ł  s ie  m ie js c o w y  le ­
k a rz .  G d y  o p a t r z y ł  Jego ra n ę . 
s t r a ż n ic y  w e p c h n ę li  w ie lo r y b a  na  
g łę b szą  w o d ę  i w  te n  spo sób  zo ­
s ta ł  on  u r a to w a n y

T a k  w ie c  m o ż n a  p o w ie d z ie ć , że 
w ie lo r y b  sa m  z g ło s i ł  s ie  d o  le k a ­
rz a .. .

dużą rzeszę publiczności, będzie­
my mieli spektakl muzyczny cał­
kiem serio — operę. To brzmi su­
rowo. Skoro na dodatek powiada 
się, że muzyka ta jest trudna, to 
chybo czas pożegnać śpiewne mo 
tywy Lehara, które może zanucić 
pan Kowalski przy goleniu.»

— TO nieporozumienie! Dla nas 
— reżyserów I wykonawców — 
lest to muzyko trudna, bo wyma­
gająca dużej precyzji i zgrania 
Jest to bowiem z wirtuozerią na­
pisana opera włoska z czasów 
przełomu mozartowskiego klasy­
cyzmu i romantyzmu — doskono- 
ła muzycznie i dramatycznie Dla­
tego właśnie jej odbiór jest zna­
komity — arie są melodyjne 
świetnie wpadające w ucho, nie­
mal przebojowe

— PUBLICZNOŚĆ nie odczuje 
więc w sposób drastyczny nagłej 
zmiany repertuaru?

—- OT02 to. Dlatego właśnie 
bierzemy na warsztat operę ko­
miczną. Zresztą nie rezygnujemy 
wcale z repertuaru operetkowego 
Przygotowujemy „Barona Cygań­
skiego", (styczeń 1979), sceniczną 
baśń „Jaś I Małgosia" (marzec 
1979) oraz wznowienie „Córki źle 
strzeżonej", która cieszyła się

wokoło. Już sam Giacomo Ca 
sanova (ostatnie badania jego 
spuścizny wykazały, że ten ory 
ginął sporządził całkiem rze 
teiną dokumentację 
narodowych rebelii
przędząjących zabory, , T . _ , .
liczyć miała 7 tomów ale z s!<- rozPad I^penum  Bryty j- 
braku zainteresowania ze stro- sklfSO (ale piłkarska liga an- 

gielska nadal najlepsza na swie 
cie), zastrzelono kilku mężów 
stanu, obalono kilkudziesięciu 
premierów i jednego cesarza 
(drugi ma właśnie poważne kło 
poty), przeleciano balonem 
Atlantyk, wyprodukowano kwa 
dratowe jajko a księżna Karo­
lina z Mo'naco wyszła za mąż 
(księżniczka Małgorzata — od­
wrotnie, rozwiodła się; książę 
Karol jeszcze wolny). Zawarto 
także wiele doniosłych porozu­
mień i aktów prawnych, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
ochrony naturalnego środowi­
ska. Ten ostatni termin też na­
rodzi! się w naszych, wspania­
łych czasach i chociaż scepty­
cy twierdzą że nic ma już żad 
nego naturalnego środowiska, 
że wszystko zostało przez czło­
wieka skażone, zatrute i zmal­
tretowane, to przecież nie ma­
ją racji — ppwietrze j e s z c z e  
nadaje się dó oddychania. Na­
tomiast, mimo tegorocznego 
urodzaju nadzwyczajnego,' grzy 
bom grozi zagłada. Przynajm­
niej w Polsce. Oto co można 
było wyczytać ostatnio na ła­
mach „Życia Gospodarczego” .

„...konieczne wydaje się ogra 
niczenie i  kontrola wszelkich 
masowych grzybobrań (...) Rząd 
ko pamiętamy o tym, że jeśli 
zniszczymy grzyby, te na któ­
rych nam najbardziej zależy, 
to będzie to strata ostateczna. 
Poza pieczarkami hodować grzy 
bów, jak dotąd, nie umiemy. 
Wytępionych grzybów nie ujrzą 
przyszłe pokolenia..."

A R T Y K U Ł  te n  k o ń c z y  s ie  ta k  ja k  
k o ń c z ą  s ie  w s z y s tk ie  p o d o b n e  a r t y ­
k u ły  ( ta k ż e  z a m ie szcza n e  w  . .K u ­
r ie r z e ” ). c z y l i  a p e le m  k ie ro -w a n y m  
d o  w s z y s tk ic h  i d o  n ik o g o :  „ N a j ­
w y ż s z y  czas a b y  p o d ją ć  e n e rg ic z n e  
d z ia ła n ia . . . ”  I  b a rd z o  s łu szn ie  

P R Z Y Z N A M  s ie  szcze rze  że los  
g r z y b ó w  je s t nv, n a jz u p e łn ie j  o*bo 
le tn y .  n a to m ia s t c a ła  m o ja  u w a g a  
je s t od  D ew n eg o cza s ii s k ie ro w a n a  
na  .n a jb liż s z e  s o o tk a n ie  t rz e c ie g o  
s to  w ilia ”  T a k  o c z y w iś c ie  c h o d z i o

s p ra w ę  U F O  to  d z iś  ju ż  ta k ż e  
n a ł.

C Z Y Z  w ie c  n u  n-.e jest nas d/-:s 
w  s ta n ie  z a d z iw ić ?  P rz y z n a m  s:e że 
m ia łe m  o s ta tn io  t a k i  m o m e n t.  Id e  
s o b ie  o io  u l.c ą  : n a g le  k ’ oś k o o .e  
mn> e w  k o s tk ę  P a trz ę  — k r a s n o ­
lu d e k !  Z d z iw iłe m  s;e  a le  p y ta m  
g r z e c z n e :  -  C z v m  m og ę  s łu ż y ć ?  
A  o n  na  t o : * — N ie  w ie s z  pan g d z ie

P .  O . M O R S K I

. W e s o ły c h  k u m o s z e k "  D z ię k u je ­
m y  z a  ro z m o w ę -

Rozmawiał: J. ŁAWRYNOWICZ

Wyznanie
Richarda Burtona

R IC H A R D  B U R T O N  k o ń c z y  
n a k r ę c a n ie  z d ję ć  do  f i lm u  
r e ż y s e r i i  A n d re w a  M c L a g le -  
n a  p t  ■ „ S te in e r  I I ”  k tó ­
r y m  p a r tn e re m  je g o  1es? R o ­
b e r t  M it c h u m  D z ie n n ik a r z  t y ­
g o d n ik a  „ L ’E x p re s s ”  k tó r y  
o b s e rw o w a ł B u r to n a  na  n ia ­
n ie  p o dcza s  n a k r ę c a n ia  szcze­
g ó ln ie  d r a m a ty c z n y c h  s e k ­
w e n c j i  te g o  f i lm u  ta k  n isze 
o  a k to rz e : — B u r jto n  w y d a je  
s ię  b y ć  In n y  n iż  d a w n ie j.  
S z c z u p ły , o p a lo n y  r e f le k s y j ­
n y .  n ie m a l a s c e ty c z n y . Z e r ­
w a ł  z w h is k y  i  in n y m i  na ­
p o ja m i a lk o h o lo w y m i,  s to s u ją c  
s ie  d o  za le ce ń  le k a rz y .  W ie le  
c z y ta  — p o cz ą w s z y  od  k r y m i ­
n a łó w  po ś re d n io w ie c z n a  po e ­
z ję  fra n c u s k a .

W  r o z m o w ie  ? p rz e d s ta w i­
c ie le m  .L ’ E x p re s s ”  B u rt.on  
p o w ie d z ia ł m . in  : — P o z a k o ń ­
c z e n iu  k a r ie r y  f i lm o w e j  za ­
m ie rz a m  p isa ć  p a m ię tn ik i  
P r a g n ą łb y m  z w ła szcza  u w ie c z ­
n ić  w e  w s p o m n ie n ia c h  o k re s  
d z ie c iń s tw a  zw ią z a n e g o  n ie ro ­
z łą c z n ie  z h a łd a m i w ee l?  
m o ic h  s tro n  r o d z in n y c h  w  
W a l i i  o ra z  - p rz y g o d y  w s p ó ln ie  
p rz e ż y w a n e  z m o im i to w a r z y ­
s z a m i za b a w  p o dcza s  u lu b io ­
n y c h  w y c ie c z e k  do  k o p a ln i  
B y l iś m y  w ó w c z a s  d z ie ć m i 
.a r y s t o k r a c j i  b ie d o ty ”  i o 

t y m  n ig d y  n ie  z a o o m n e  K ie ­
d y  s ta łe m  s ie  a k to r e m  sz e k ­
s p ir o w s k im  r  k tó re g o  w 
A m e ry c e  u c z y n io n o  p o n a d to  
g w ia z d o ra  f i lm o w e g o , s u k c e ­
s y  p r z y n io s ły  m i w ie e e j n ie ­
c h ę c i n iż  p r z y ja ź n i  Z a le ż a ło  
m i zaw sze  b a r d z le l  n ie  ty le  
na  s u kce sa ch  I p ie n ią d z a c h  
ile  o b s e rw a c j i  ś w ia ta  I m o ż ­
n o ś c i p o z n a w a n ia  go.

Rozmawiamy z absolwentką szczecińskiego PLSP

Je] malarski start
PAŃSTWOWE 

P
Liceum Sztuk klimat dobrej sztuki, poznawanej nq korektą stopniowo przygoto- 

Plastycznych w Szczecinie z reprodukcji w albumach, dysku- wywał nas do samodzielnego 
obchodzi jubileusz 30-lecia dzia- towanej. Wychowawcą mojej kia- myślenia plastycznego i do procy, 
łainości. Z tej też uroczystej sy przez cały czas nauki był za którą w końcu każdy jest od- 
okazji spotykamy się z jedną ze prof. Anten' Wróbel, który, nieza- powiedzialny sam. 
szczególnie uzdolnionych absol- leżnie od tego, że uczył główne- PAN! Alicja jest już członkiem 
wentek tej szkoły, która właśnie go przedmiotu — dekoratorstwo Koła Młodych przy szczecińskim 
w tym roku wróciła do swego pod kątem poznawania wielo- Okręgu Związku Polskich Artystów 
miasta, Szczecina z dyplomem stronnych umiejętności warsztato- Plastyków; na razie jeszcze nie 
Wydziału Malarstwa Akademii wych, wpajał w nas ducha spo- odczuła tej przynależności do 
Sztuk Pięknych w Krakowie. Mo- łecznego obowiązku, jaki bierze- szczecińskiego środowiska pro- 
wa o Alicji Hałajkiewicz, które; my na siebie wraz z obranym za- fesjcnalnego Za wcześnie jesz- 
aparycja budzi svmpatię, a styi wodem Sprawy, rzeźby przybliża- cze na to Nie czeka jednak bier- 
ubierania się świadczy o wyro- li nam profesorowie — Emilia me. Ambitnym zadaniem ideowo- 
bionym smaku artystycznym. Kie- Toruńska ■ Roman Czyżowski. -warsztatowym, które postawiła 
dy pytam ją, kiedy właściwie — Należała Pani do grona sobie za cei aktualnie, jest huma- 
swe zainteresowania zwróciła ku prymusek Czy tylko w przedmio- nistyczny problem współczesności
sztuce, odpowiada:

— Zrodziły się jeszcze w szko­
le podstawowej, na gruncie ogól-

tach zawodowych? „Człowiek . w układzie zamknię-
— Nie w ogólnokształcących tym” Tek go nazwała.

też. Po prostu lubiłam się uczyć W jego ramach chcę rozgry-
nych zainteresowań humaniuycz- b|e dals2eg0 2ycid be2 stud!ÓW 
nych, tak ze me wyobrażałam Szc2ecińskfe Llceurn Sztuk Plas.

Może dlatego me wyobrażałam zać sprawy relacji człowiek—świat 
i .»..j . ... przeciwstawnych sobie działa-

sobie innego wyboru specializacj1 
poza plastycznym. Stąd znalaz­
łam się
Sztuk Plastycznych, które ukoń­
czyłam w 1972 roku

tycznych miało swoją specyficzną 
;znyu,. o.ga mu.uz- atmosłerę, której nigdy me za- 
Państwowym Liceum nnimn„  . 5,nnnwit.  ,

Nasz psychotest

Czy masz temperament?
T A K  N IE

1. C z y  ja d a s z  c h ę tn ie  o s t re  i  k o rz e n n e  p r z y p ra w y ?  4 1
2. L u b is z  ro z m a w ia ć  z lu d ź m i?  3 2
3. C z y  o d p o w ie d ź  na  z a d a n e  p y ta n ie  p rz y c h o d z i C i czase m

p *  n ie w c z a s ie ?  1 3
4. U m ie s z  z a b a w ić  gośc i?  3 1
5. C zy m ie w a s z  czasem  o c h o tę  s k o c z y ć  p o d  s u f i t  z ra d o śc i?
6. B o l i  c ię  czasem  g ło w a ?
I .  W o lis z  m ię k k ą  s z c z o tk ę  do  zęb ów ?
8. NosiS2 zaw sze  tę  s a m ą  fr y z u r ę ?
9 L u b is z  ro z w ią z y w a ć  k r z y ż ó w k i?

10. G im n a s ty k u je s z  s ię  czasem ?
I I ,  M ie w a s z  n a p a d y  m e la n c h o lii?
12. L u b is z  d łu g o  w  n o c y  c z y ta ć  k s ią ż k i?
A  te ra z  k ie d y  z lic z y łe ś  Już w s z y s tk ie  p u n k t y ,  o d p o w ie d z  so b ie  na

p y ta n ie .

D O  20 P U N K T Ó W : N ie  n a le ż y s z  d o  o só b  p e łn y c h  te m p e r a m e n tu  
U w ie lb ia s z  c isze ; > p o k o j. ko c h a s z  p rz y r o d ę  p ię k n o  1 s z tu k ę . W o lis z  
ro m a n ty c z n e  s p o tk a n ia  od  g ło ś n y c h  l h u c z n y c h  za b a w  A le  z im n y m  l 
n u d n y m  m ó g łb y  C ię  n a z w a ć  k to ś  k to  C ię  n ie  zn a

21—25 P U N K T Ó W : W ła ś c iw ie  je s te ś  dość f le g m a ty c z n y  z u s p o s o b ie ­
n ia  J e d n a k  k ie d y  z n a jd u je s z  o d p o w ie d n ie  to w a r z y s tw o  p o tr a f is z  Jak 
s ię  to  m ó w i „ r o z k r ę c ić ”  Jes te ś  w te d y  s z a m p a ń s k o  w e s o ły , g ło ś n y  l 
p e łe n  w s p a n ia ły c h  p o m y s łó w  k tó r e  z n a jd u ją  p o k la s k  u w s z y s tk ic h  
P o p a d a sz  je d n a k  w  s k r a jn e  n a s t r o je  1 tu ż  po  w s p a n ia łe j  z a b a w ie  po ­
t r a f is z  b y ć  s m u tn y  i  p r z y g n ę b io n y .

P O W Y Ż E J  25 p u n k tó w -  N a le ż y  C i z a z d ro ś c ić  J c s ip ś  b e z p o ś re d n i, p r o ­
s t o l i n i jn y .  to w a r z y s k i,  zaw sze  u ś m ie c h n ię ty  ł  c ią g le  w  r u c h u . P r a w ­
d z iw e  ż y w e  s re b e r k o  — c h o ć  to  czase m  ra c z e j s p ra w a  J a k ie g o ś  
w e w n ę trz n e g o  n ie p o k o ju  i  te m p e r a m e n tu

tystyczny pomost..
— ...który zaprowadził Panią do jej tego życzymy

— Czyli popularnie mówiąc, Akademii Sztuk Pięknych w Kra- 
ukończyła Pani „szkołę Guido kowie. Dlaczego właśnie Kraków,
Recka", który jej dyrektoruje przez tak odległy od Szczecina? 
cale trzydziestolecie. _  Zadecydowały przede wszyst

— Sam dyrektor nie był moim ktm dwie znaczące sprawy. Samo
bezpośrednim nauczycielem, na- miasto piękne i zabytkowe no. 
tamiast ia osobiście wiele za- 1 klimat oraz wieloletnie tradycje 
wdzięczam tym pedagogom któ- tej szacownej uczelni, 
rzy wprowadzali mnie w świat — Czy nie jest Pani trochę ro- 
sztuki: w dziedzinie najbardziet mantyczką? — chciałam zapytać, 
mme pociągającej — malarstwa ale rozmowa zeszła na pobyt 
— był to Edmund Witkowski, Po- mojej rozmówczyni w pracowni 
za korektami w pracowni, lubi- malarstwa prot Jana Szancenba- 
tiśmy jego pogadanki, zbliżające cha (ostatnio rektora ASP). Oglą- 
____________________________ ,damy prace pani Alicji z okresu

studiów, kiedy przyswajała sobie 
umiejętności malarskiego widze­
nie świata, i te ostatnie, ma'owa- 
ne już tu w Szczecinie, którymi 
wystartuje na swojej pierwszej 
wystawie indywidualnej w Klubie 
MPiK w Świnoujściu (może jesz­
cze w grudniu br., lub z począt­
kiem przyszłego roku). Gdy do­
damy do tego, że pięć obrazów 
posłała już na tzw Salon Jesien­
ny w Szczecinie, a jeden do 
Poznania na wystawę konkursową 
im J Spychalskiego — to słusz­
nie można dojść do wniosku, że 
będzie to ostry start w samodziel­
ne życie twórcze (Na „wystawie 
jednego obrazu" w witrynie Klu­
bu Międzynarodowej Prasy i Książ 
ki w Szczecinie oglądamy jej 
„Martwą naturę I" — płótno, któ­
re się podoba dla swej kłarow- 
nei malarskiej płaszczyzny)

— Czy nie boi się Pani tej sa­
modzielności, już bez oparcia w 
uczelni? — pytam

— Samodzielność» nie przeży­
wam. jako jakiegoś życiowego 
wstrząsu, czy sytuacji dla mme 
wyjątkowej, ale traktuję, jako nor­
malną kontynuację tego, co robi­
łam dotychczas. Prof, Szancen- 
bach ze swą dyskretną I delikat-

niach formy i barwy na płótnie.
Ponieważ ambiejpm przychodzi 

w sukurs talent i oraeuwitość bo- 
hoterk' naszej rozmowy, wierzy­
my, że dopnie swego. Szczerze

URSZULA POMORSKA
F o to : M . C z a sn o jć

Pół żartem — pół serio

M IN I-H 0 R 0 Ś K 0 P
19. XI. 1978 r. -  25. XI. 1978 r.

pn
B A R A N  21.3.— 20.4.: N ie  n ie c h  w  ty m  t y g o d n iu  z d w o ją  o- 
d o c ie k a j  p r z y c z y n  c h w i -  s tró ż n o ś ć . P o d o b n ie  p o d r ó ż u ją c y  ta ­
lo w y c h  n ie p r z y c h y ln y c h  n y m i  ś r o d k a m i lo k o m o c j i ,  
u k ła d ó w . M o ż e  p o w s ta ć
b u rz a  w  s z k la n c e  w o d y , 
c o  p o g o rs z y  s p ra w ę . O  

te j  p o rz e  w s z y s tk o , c o  o d w ra c a  u -  
w a g ę  o d  o b o w ią z k ó w , n ie s ie  s z k o ­
dę. W p o r ó w n a n iu  z n ią  tw o je  
p rz e jś c io w e  p r z y k r o ś c i  zn a c z ą  m a ­

na  w e t  d la  c ie b ie  s a m e g o .
B Y K  21.4.— 21.5.:

S K O R P IO N  24.10.—22.11.:
K t o  p r z e k ro c z y ł  w ła ś c i­
w ą  d la  n ie g o  w a g ę , m o ­
że o c z e k iw a ć  w z ro s tu  
r ó ż n y e h  d o le g l iw o ś c i.  
T rz e b a  z r z u c ić  z b ę d n e  

k i lo g r a m y .  G d y  n a d w a g a  je s t  du ża  
M asz  .—  t y l k o  w  p o ro z u m ie n iu  z le k a -

w y k o n a ć  p ra c ę  m o n  o to n  rz e m . O g ó ln ie  b io rą c  re c e p ta  na  za- 
na , w  d o d a tk u  p ia n o -  c h o w a n ie  s m u k ło ś c i b r z m i:  Jeść k ie  
w a n ą  n a  d łu g o . G d y  po  d y  Jes t s ię  g ło d n y m , n ie  g d y  s ię  
d e jm ie s z  Ją s a m , w n e t  m a  a p e ty t .  J e ś li p rz e p is  z a w ie d z ie , 
c ię  z n u ż y  t  w y n ik  _ b ę -  p o m o c  le k a rz a  je s t  n ie z b ę d n a , 

d z ie  k ie p s k i .  In a c z e j je ś ł l  d o p u ś c is z  
w s p ó łp r a c o w n ik ó w .  W p r a w d z ie  p o - S T R Z E L E C  23.11.—21.12.: 

D o d a tk o w e  o b o w ią z k i  — 
ta k .  L e c z  n ie  k o s z te m  
p rz e m ę c z e n ia . S i ły  d z i­
s ia j  s tra c o n e , m o g ą  b y ć  
p o tr z e b n ie js z e  ju t r o ,  

k tó r z y  p la n u ją  k o le jn y

d z ie l is z  z n im i  n ie  t y l k o  t r u d ,  a le  
i  w y ró ż n ie n ie ,  n ie  m ó w ią c  o  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś c i,  zaś o s o b o m  s p o d  z n a ­
k u  B y k a  le p ie j  o d p o w ia d a  r o la  Z o -  
s i-S a m o s i. L e c z  w  t y m  p r z y p a d k u  
k o le k t y w  to  w ła ś c iw e  w y jś c ie ,  r ó -  S t r z e lc y ,  _
w n ie ż  d la  c ie b ie .  d łu g i  w y ja z d ,  p o w in n i  srę  s ta ra n -

B I . IŻ N IĘ T A  22.5.— 21.6.: n ie j  p rz y g o to w a ć . „ W s ty d z ić  s ię  
D o k u c z a  c i z łe  s a m o p o -  t r z e b a  g d y  s ię  p o n a w ia  b łą d . n ie  
c z u c ie  1 b l iż e j  n ie o k r e -  g d y  s ię  go n a p r a w i* ”  (J  J. R ou s- 
ś lo n y  n ie p o k ó j .  W  t e j  sea u ). D o  n a p r a w ie n ia  Jest s p o ro , 
s p r a w ie  z d a j s ię  n a  o -  zaś  m a k s y m a  R o u sse a u  p rz y d a  s ie  
p in ię  m ło d e j  o s o b y  z w  r ó ż n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h .

J e j  ro z w a g a  w y p r z e d z i ła

a
r o d z in y .
w ie k .  w  r o z m o w ie  u m ie  s to s o w a ć  
a r g u m e n ty  t r a f ia ją c e  d o  c z ło w ie k a  
k tó re g o  m a ją  p rz e k o n a ć .

r a k  22 .6 .-22 .7 .: O soba , 
ch c ą c a  c ł w y ś w ia d c z y ć  
d u żą  p rz y s łu g ę , n ie  m u ­
s i b y ć  in te re s o w n a .  M o -

K O Z IO R O Ż E C  22. 12. —
20. 1.: R a d o sn e  w y d a ­
rz e n ie . o c z e k iw a n e  w  
w ie lu  r o d z in a c h , ju ż  
d z iś  w p ro w a d z a  K o z io ­
ro ż c ó w  w  d o b r y  n a s t r ó j.

______ ______ _ ___ T y d z ie ń  z a p o w ia d a  s ię  p o m y ś ln ie .
że “j e j  p o b u d k i,  k t ó r y c h  P o  s z c z e re j r o z m o w ie  z b l is k ą  oso - 
n ie  ro z u m ie s z  ł  o b a -  b 3- u s ta n ą  n ie p o k o je . B ę d z ie  m o ż n a  

w ia s z  s ię . o d z w ie r c ie d la ją  s ło w a  J a -  P o d ją ć  Ważn ą  d e c y z ję ,  p r z e c iw  k tó -  
nusza  K o rc z a k a :  „ K a ż d y  m u s ! b y ć  r e J d a lsza  z w ło k a . O s o b y  za -
c h o ć  r o k ,  c h o ć  m ie s ią c  a l t r u is t ą ” ...? k o c h a n e  d o s ta n ą  p o tw ie r d z e n ie  w za  
N ie  o d r z u c a ł p r o p o z y c ji  be z  p o w a ż -  J e m n o śc i. R a d o ść  K o z io ro ż c ó w  u -  
n y c h  p o w o d ó w . D łu g  w d z ię c z n o ś c i <*z !e lł  S1? o to c z e n iu  i w y g ła d z i 
m o ż n a  k ie d y ś  w y ró w n a ć .  C zę śc ią  d ro b n e  n ie p o ro z u m ie n ia , 
re k o m p e n s a ty  b ę d z ie  s a t y s fa k c ja

W O D N IK  21.1.— 18.2.: N ie  
u ja w n ia j  p rz e d  k o le g a ­
m i z d e n e r w o w a n ia  s y ­
tu a c ją .  N ic  n ie  je s t  Je­
szcze p rze są d zo n e . P rz y  
o d r o b in ie  s zczę śc ia , zd ą -

o d d a n e j p r z y s łu g i.
L E W  23 .7 .-23 .8 .: N ie  za ­
n ie d b u j  k o n ta k tó w  z 
p r z y ja c ió łm i .  K o re s p o n ­
d e n c ja . ro z m o w a  te le fo ­
n ic z n a , s p o tk a n ie  w  k a -  . . . .  , - .
w ia r n i ,  o d w ie d z in y  -  * y c ie  Prz e a  k o n c e rn  r o k u  w y p ły n ą ć  

to  w ię z i n ie z b ę d n e , ró w n ie ż  d la  lu -  n a  c z y s te  w o d y . A le  do  te g o  trz e b a  
b ią c y c h  sa m o tn o ś ć . M o ż n a  ś w ia d o -  s p o k o ju ,  o p a n o w a n ia  1 o p ty m iz m u ,  
m ie  o g ra n ic z a ć  s to s u n k i z o to c z ę - P o ra c h u n k i  o d ło ż  na  p o z rn e j - L e cz  
n ie m . N ie  w o ln o  ic h  z r y w a ć ,  n ie  u ie  n a  ś w ię ty  n ig d y ,  g d y ź  z b r a k u  
n a le ż y  le k c e w a ż y ć . P a m ię ta jm y  że k r y t y k i  o d ra d z a ją  s ię  b łę d y . W  ty m  
„ p r z y ja ź ń  ła g o d z i n ie szczę śc ie  p rz e z  m ip a ,a ' ” * rA f1 pke ’ a m ,“ ł
ro z u m ie n ie  i w s p ó łc z u c ie ”  ( r z y m ­

s k ie ) .  N ie  c z e k a ją c  aż n ie szczę śc ia , 
z r o z u m ie n ie  p o tr z e b n e  Jest zaw sze .

P A N N A  24 .8 .-23 .9 .: S ą - 
s ie d z i, k tó r y c h  s ta ra s z  
s ię  u n ik a ć ,  n ie  r e z y g n u -  

n a w ią z a n ia  k o n ta k

m ie s ią c u  w y ją tk o w o  r e f le k s ja  m u s i 
u s tą p ić  p rz e d  a k ty w n o ś c ią .

R Y B Y  19.2.— 20.3.: C hcesz 
„ c o ś ”  z m ie n ić :  p ra c ę , 
m ie s z k a n ie , o to c z e n ie ?  A 
z a s ta n o w iłe ś  s ię  d la c z e ­
go? C z y  p o d  tą  ch ę c ią  

r ,  - • . . n ie  k r y je  s ię  n ie u ś w ia -
tó w  P e s y m is ta  w id z ia ł -  ą 0 m io n e  d ą ż e n ie  d o  p rz e k s z ta łc e n ia  
b y  w  ty r n  n a p r z y k r z a -  w ła s n e j o so b o w o ś c i?  P rz e n o s in y  z 

n ie ,  o p ty m is ta  — p o c h le b s tw o . N ie  m ie js c a  n a  m ie js c e  r z a d k o  w  ty m  
p rz e s ą d z a ją c  s p r a w y ,  z n a jd ź  o k a z ję -  pom o g ą. P o ra d ź  s ię  p s y c h o lo g a , 
do  s p o tk a n ia  na  p ła s z c z y ź n ie  s p o ­
łe c z n e j.  N o w e  w ra ż e n ia  d o b rz e  c i 
ż ło b ią  je ś l i  n a w e t jes te ś  b a rd z o  
o b c ią ż o n y  o b o w ią z k a m i.

W A G A  24.9.—23.10.: M ło -

Î
I r e n a  K A C P E R

d y m  o s o b o m  o d ra d z a m y  
z n a jo m o ś c i z tz w  le k k o  
d u c h a m i.  B ła h e  i  b e z ­
w a r to ś c io w e  d ą ż e n ia  n ie  
p ro w a d z ą  d o  ż a d n e ­

go  c e lu . L e p ie j  w y c o fa ć  s ię  w  p o ­
ło w ie  d r o g i,  n iż  b y ć  m ą d ry m  P o la ­
k ie m  po  s z k o d z ie . Z m o to ry z o w a n i

Krzyżówka nr 46
P O Z IO M O : 1. C o fa n ie  s ie . u s te p o - c z ó ł. sos s ta n ic a  k o s . a t la s , szo- 

w a n ie . 5. P o r t  r y b a c k i  i k ą p ie l i -  pa  p a n d a  c y k u ta  ty ra d a , ra n g a , 
s k o  n a d m o rs k ie  w  w o j.  g d a ń s k im

R o z b ó jn ik  m o r s k i,  p i r a t  9. K o -  P IO N O W O : a r r a s  u z d a  Szeged, 
w  k a r ta c h  U  D u ż e  la d a ln e  e ta p , f u t r o  w e n d e ta , k o tw ic a ,  

g r z y b y  12 R zeka  w  H is z p a n ii .  13 O R B IS , a lo es  k o z a k , c a łu s . A n to n ł-  
M it y c z n y  t o t n i k  te  P u k le  w ło -  na . o s t ry g a . o d p a d e k . k a z u a r .  
s ó w  17. A lb in o s  20. U b liż e n ie  s z a r fa  p a ra  a ta k . 
z n ie w a g a . 21 N o w ic ju s z  p o c z ą tk u ­
ją c y  w  la k im ś  za w o d z ie . 23 T y ln a  N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i:  I .  
część  s ta tk u .  24 N iw a , ła n . 25. S u -  p u ls z a  — K o ło b rz e g  u l. K a te d r a l-  
c h e  c ia s to  z o rz e c h ó w  lu b  m l-  n a  1/4, T  K r a la  — S z c z e c in , u ł.  
g d a łó w  1 m io d u  28 Z n is z c z o n e  O s ie d le ń c z a  18/1 i  Z . L i t w in ia k  — 
s ta t k i  lu b  p o ja z d y  29 A f r y k a ń s k i  S z c z e c in  u l  S t ro m a  17a. 
r y ś  s te p o w y  30 P r a w y  d o p ły w

M a r y n a rs k a  k n a jp a  p o r-

P IO N O W O : 2. C ie n k a , b łyszczą cą  
b la s z k a  k o lo ro w a  do  o z d o b y  s t r o ­
jó w  lu d o w y c h  3 K ie r u n e k  w  
sz tu c e , k tó re g o  g łó w n y m  p rz e d ­
s ta w ic ie le m  1est S a lv a d o re  D a li.  4 
O rn a m e n t ze s ty l iz o w a n y c h  w ic i  
r o ś l in n y c h  w  s z tu ce  Is la m u  5 R y ­
z y k o w n a  g ra  o w ie lk a  s ta w k ę  6. 
P o ra  r o k u  7 O lb r z y m  10 J e d ­
n o s tk a  m o n e ta rn a  W ło c h  11. M ia ­
sto' w  M o n g o li i  14. R o s y js k i zo ­
o lo g  i m ik r o b io lo g ,  la u re a t  N a g ro ­
d y  N o b la  15 U tw ó r  m u z y c z n y  w  
fo rm ie  s w o b o d n e l fa n ta z j i  na  te ­
m a ty  z in n y c h  k o m p o z y c j i .  18 
J e d n o s tk a  m a s y  s to s o w a n a  w  o b ro r  
c ie  k a m ie n ia m i s z la c h e tn y m i 19. 
R a d y k a ln y  z w r o t  re w o lu c ja  22. 
O d m ia n a  b a m b u s a  23 G łę b o k i,  
d łu g i  w y k o p  26 S ta te k  rz e c z n y  do  
s p h iw ia n ia  to w a r ó w  27 S za ta n . ■ 

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
( w y łą c z n ie  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
po d  a d re se m  r e d a k c j i  — Dl H o ł­
d u  P ru s k ie g o  8 70-550 S zcze c in , w
te r m in ie  l0 - d n io w v m  z d o p is k ie m  

K r z y ż ó w k a  n r  46”

N a g ro d y  do  o d e b ra n ia  w  re d a k ­
c j i  — I I I  p.. p o k . 53 Z a m ie js c o ­
w y m  w y s y ła m y  p o cz tą .

Groźny eksport
W IE L E  w y ro b ó w  k tó r y c h  s p rz e ­

d a ż  w  U S A  je s t z a b ro n io n a  p rze z  
a m e ry k a ń s k ie  w ła d z e  s a n ita rn e  
e k s p o r to w a n y c h  1est p rz e z  p rz e d s ie  
b io rc z y c h  b iz n e s m e n ó w  za g ra n ic e  
N ie  m a  te ż  s k u te c z n y c h  u s ta w  c zy  
za rz ą d z e ń , b y  za p o b ie g a ć  te g o  r o ­
d z a ju  w y w o z o w i

I  t a k  n p  p rze z  d łu g ie  jeszcze  m ie  
s ią c e  e k s p o r to w a n o  w  ty m  r o k u  2.4 
m il io n y  s z tu k  ś p io s z k ó w  d z ie c ię ­
c y c h ,  im p r e g n o w a n y c h  r a k o tw ó r ­
c z y m  ś ro d k ie m  po  z a k a z a n iu  ic h  
s p rz e d a ż y  w  U S A  W c ią ż  jeszcze 
s p rz e d a je  s ie  do  k r a jó w  p o łu d n io ­
w o a m e r y k a ń s k ic h  w ie lk ie  i lo ś c i  n ie  
b e z p ie c z n y c h  d la  z d r o w ia  ś ro d k ó w  
o w a d o b ó jc z y c h  (z a k a z a n y c h  w  U S A )  
a o p y la n e  n im i  1 sk a ż o n e  w a rz y w a  
ł  o w o c e  c z ę ś c io w o  im p o r tu je  s ie  do 
U S A .

W  te n  sp o só b  w y e k s p o r to w a n o  
o s ta tn io  to w a r y  o w ie lo m i l io n o w e j  
w a r to ś c i,  zaś a m e ry k a ń s k ie  w ła d z e  
k o n t r o lu ją c e  te g o  r o d z a ju  p r o d u k ­
ty .  n ie  d y s p o n u ją  ż a d n y m i s k u te c z  
n y m i ś ro d k a m i d la  o s trz e ż e n ia  
p rz e d  n im i  o b c y c h  rz ą d ó w .
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— Tam! — Marie wskazał kierunek i ruszyliśmy po 

sypkim, wysuszonym gruncie, będącym kiedyś zapew­
ne trawnikiem. Po obu stronach biegły zaniedbane, 
spękane pasma asfaltowych jezdni, dalej — szeregi 
jednakowych, wysokich bloków, których architektura 
była mi zupełnie obca. To już było miasto, powstałe 
na długo po moim odlocie.

— Tu gdzieś będzie zejście — powiedział Mark,
przeszukując pas ziemi w odległości pięćdziesięciu 
metrów od miejsca, gdzie wyszliśmy na górę. — Twój 
instytut jest pod nafni... O do licha Jest, ale otwar­
te... m

Nachyliłem się nad czarną, prostokątną dziurą w 
ziemi Po pochyłych ścianach studzienki szurnęło w 
górę kilka szczurów.

— Szczurzy szlak. Musimy uważać, może ich być 
więcej. Przygotuj porażacz — powiedział Mark, prze­
suwając na pierś swój zawieszony na pasku miotacz 
gazowy. — Czego one szukają w drugim poziomie?

,Schodziliśmy ostrożnie po metalowych - krętych 
schodkach. Tak, to był instytut. Znałem ten hall na 
najwyższym piętrze, kiedyś stała tu ogromna palma, 
tuż przed dyrektorskim gabinetem. Teraz była to 
przestrzeń ograniczona brudnymi ścianami i stropem 
pełnym nawisłych pajęczyn kurzu. Z otworów wyję­
tych drzwi wybrzuszały się zwały krazolitu.

Zbiegałem w dół po lastrikowych schodach, na któ­
rych pozostał jeszcze jaśniejszy pas po okrywającym 
je niegdyś chodniku Mark z trudem nadążał, więc 
zwolniłem nieco.

— Idż sam, zaczekam tutaj — powiedział, opiera­
jąc się o poręcz gdzieś na poziomie szóstego piętra. — 
Nie chce mi się wdrapywać z powrotem tak wysoko.

— Niedługo wrócę — powiedziałem
— Powodzenia — mruknął, wyciągając z icte&zem 

woreczek z tytoniem i fajką.
Do piwnic dotarłem bez przeszkód, jeśli nie liczyć 

gromadki szczurów, co rozpierzchły się w strumieniu 
światła, którym je odnalazłem w ciemności piwnicz­
nego korytarza. Czego tu szukały. Czyżby jednak było 
stąd jakieś inne wyjście, na niższym poziomie? W 
podnieceniu dwukrotnie pomyliłem drogę w labiryn-
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cie piwnicznych korytarzy, nim dotarłem do ukrytego 
przejścia Odblokowałem mechanizm zamka i pchną­
łem betonową płytę. Ustąpiła bez trudu. Stanąłem 
nad wylotem szybu z krętymi schodkami. Były zardze­
wiałe, lecz trzymały się jeszcze nieźle. Zszedłem po­
woli na dół

Klapa włazu była zamknięta. Szarpnąłem uchwyt. 
Uniosła się łatwo. Skierowałem snop światła w głąb 
cylindra. Chciałem zawołać, lecz głos nie zdołał wy­
dobyć się ze ściśniętej krtani... .

Zsunąłem się w dół po metalowej drabince. Reflek­
tor oświetlił ciasną przestrzeń. Wnętrze cylindra było 
puste. Nie... Niezupełnie puste. Pod ścianą, na gład­
kiej płycie podłogi leżała ogromna wiązanka kwia­
tów, Przyklęknąłem, oświetlając je z bliska. Na wpół 
rozwinięte pąki jasnoczerwonych róż były świeże i 
pachniały mocno. Między płatkami błyszczały uwię­
zione krople wody Dłonie drżały mi, gdy rozgarnia­
łem liście, raniąc opuszki palców o ostre kolce Nie... 
Nie było żadnego listu, nic oprócz kwiatów... A więc 
była tutaj, była przed chuńlą; gdyby nie silny zapach 
róż. mógłbym w tej ciasnej przestrzeni odnaleźć jesz- 
sze znany tak dobrze i zapamiętany zapach je j cia­
ła... Przed chuńlą była tutaj...

Kiedy stąd odeszła? Czy zostawiwszy kwiaty, wy­
szła od razu, me zamierzając powrócić? Nie, w takim 
przypadku pozostawiłaby choć słowo pożegnania. A 
może, odczekawszy cztery minuty, wyszła, by spraw­
dzić, czy wróciłem? Nie. wyszłaby zabierając kwiaty, 
aby mi je dać na powitanie...

Więc kiedy? Dlaczego?...
Nie wiem jak długo siedziałem tam. we wnętrzu 

cylindra, wymyślając i odrzucając przeróżne warian­
ty. Gdyby klapa włazu była zamknięta na zewnątrz 
upłynęłyby zapewne całe tysiąclecia .

Teraz gdy minęło nagle całe napięcie oczekiwania, 
kiedy rozwiały się nadzieje, które utrzymywały 
mnie w stanie ciągłej gotoioości do działania, czułem 
jak przybyioa mi lat — jakby oszukiwany tak długo 
czas odbierał sobie należną mu daninę..

Próbowałem nie poddawć się jeszcze, utrzymywać 
io sobie, wbrew wszystkiemu tę wiarę, która była mi 
tak potrzebna, wtedy, w Kosmosie, i teraz.. Wielo­
krotnie zestawiałem w różnych wariantach domysły 
i hipotezy, szeregując je według prawdopodobieństwa. 
Co mogło stać się tam, na dołe? Co stało się później? 
Dlaczego Yetta opuściła cylinder i me powróciła tam 
więcej? Bo w to, że jednak tam była. wierzyłem bez 
cienia wątpliioości Kwiaty, którymi miała mnie po­
witać, były tego wystarczającym dowodem.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Spotykamy się 
w niedzielę

pod Wołczkowem
W TYTULE wymieniliśmy 

tylko część atrakcji, które przy­
gotował; organizatorzy szóste­
go już. szczecińskiego spotka­
nia ze sportem jeździeckim. Te­
goroczny „bie? za lisem” zapo­
wiada się więc atrakcyjn e Im­
preza rozpocznie s’.ę w niedzie­
lę w samo południe na polah- 
ce pod Wołczkowem (za jezio­
rem Głębokie). Weźmie w niej 
udział blisko 70 jeźdźców i koni 
z 12 sekcji jeździeckich naszego 
województwa. Będą zaprzęgi 
konne. kuce. konie do jazdy 
(na uwięzi) dla publiczności.
Warto więc wybrać się na je­
sienny spacer pod Wołćzkowo

Zmotoryzowani dojada włas­
nymi samochodami" i motocy­
klami. nie posiadający pojaz­
dów — tramwajem (końcowy 
przystanek l) a później spacer 
drogą wśród lasów. W trakcie 
tego spaceru spotkacie zaprzęgi 
konne, które bezpłatnie będą
dgwozić widzów na miejsce im- Wróćmy jednak dc głównego rze” udadzą się na trasę. Stano- go oorządku, Trasy przejazdu i 
prezy. Zaprzęgów będzie kilka, punktu programu — biegu za w;ą ją dwie Dętle, każda prze- pole gonitwy będą ogrodzone 
chętnych z pewnością b. dużo. lisem; A więc o godz. 12. roz- biega przez podwolczkowską linami, i tych granic nie można 
Ci. którzy nie będą mogli prze- pocznie się prezentacja uczestni polanę. Na trasie konie będą przekraczać. Konie to miłe i 
jechać bryczką z Głębokiego do ków imprezy — konnych > za- musiały wykonać blisko 30 sko- piękne zwierzęta, bywają jed- 
Wołczkowa. będą mieli okazję przęgów Po tej ceremonii, jeź- ków. W tyra czasie gdy jeźdźcy nak niebezpieczne. O tym po- 
na przejażdżkę w trakcie trwa- dźcy pod wodzą mastera. Zbig- pojadą w las. na polanie odby- winni pamiętać rodzice, 
nia imprezy Oczywiście prze- niewa Herki. który jechać bę- wać się będą konkursy. A więc A więc zapraszamy na nie- 
jażdżki sa bezpłatne. dzie na pięknym koniu „Bankie dwaj mistrzowie Polski — dzielne spotkanie ze sportem

Adam Prokulewicz ł Jacek jeździeckim, na VI Szczeciński

50 jeźdźców w pogoni za lisem 
Skok wzwyż na koniu 
Pojedynek na czworoboku 
Galopada zaprzęgów

Pogoń wyjechała do Bytomia

Odra czy Ruch?
OCZY sympatyków p iłk i no- beli) spotka się z Szombierka- 

żnej zwrócone są na Opole, mi, drużyną, która jest w wy- 
Tam bowiem w niedzielę doj- sokiej formie. Wiemy o tym do 
dzie do finałowego spotkania; skonałe, to przecież Szombier- 
rundy: Odra— Ruch. Oba zespo k i rozgromiły w Szczecinie Po­
ły mają po 20 pkt., opolanie wy- goń wygrywając 4:1. 
przedzają chorzowian korzyst- . . . __ _ n , „„„„„

w?cem fŚ “  si? £  $  •  W
f1 a m ll4 kr s t a f ąra «ó'7a T p o -  = *z tamtejszą stalą, Która w po- dorobku. W ostatniej kolei-
przednie] serii zremisowała w *  . .  . - . _, .. . J
Chorzowie. W Łodzi natomiast F® ,( 1 j f n J ł j S h i 'Widzew (P7wartp mieisep w ta- ^ędą w Bytomiu z tamtejszą Vi idzew (czwarte m.ejn.e vt ta- Polonią Portowcy na g ląsk wy

jechali w aktualnie najsilniej-

Sałatka brydżów« 
po szczecińsku

W  E K S T R A K L A S IE  b r y d ż o w e j 
w s z y s tk ie  d r u ż y n y  ro z e g ra ły  Już 
m ie d z y  sob ą  pó  je d n y m  s p o tk a n iu  
Z  d o r o b k ie m  100 b fc l. W ik in g  W o ­
l i n  p la s u je  s ię  n a  9 m ie js c u , a le  n ie  
u t r a c i ł  k o n ta k tu  z c z o łó w k a  N a oo 
c z ą t lc u  p rz y s z łe g o  r o k u  ro z e g ra n a  
z o s ta n ie  ru n d a  re w a n ż o w a , a n a ­
s tę p n ie  0 p ie rw s z y c h  d r u ż y n  w  ta  
b e l i  w a lc z y ć  b e d z ie  o  t y t u ł  m is t rz a  
P o ls k i,  p o z o s ta łe  zaś 0 z e s p o łó w  o 
„ l ig o w y  byt.”  T a  c ie k a w a  in n o w a ­
c ja  z n a c z n ie  u a t r a k c y jn i ła  r o z g ry w ­
k i  d ru ż y n o w e .

B A R D Z O  d o b rz e  s p is u ją  s ię  n a s i 
I I  l ig o w c y  P o 7 m e cza ch  na  cze le  
ta b e l i  z je d n a k o w y m  d o r o b k ie m  94 
p k t .  z n a jd u ją  s ię  B u do -w ła n -i t  Ś w it  
S p o só b  r o z g ry w e k  i  te r m in y  są 
Id e n ty c z n e  la k  w  e k s t ra k la s ie .  
A w a n s  d o  I  l ig i  u z y s k u je  z w y c ię z ­
c o  g r u p y ,  w ic e m is t r z  w a lc z y  o 
n ią  w  ba-rażach .

B A R D Z O  c ie k a w y  t u r n ie j  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  19.11.78 o  g o d z i­
n ie  10 30 w  k lu b ie  W Z G S  n a  u l. 
D w o r c o w e j  B ę d z ie  to  E u ro p e js k i 
K o re s p o n d e n c y jn y  T u r n ie j  P a r. w  
k tó r y m  m o ż n a  b ę d z ie  s p ra w d z ić  
sw -o je  u m ie ję tn o ś c i w  k o n f r o n ta c j i  
z  z a w o d n ik a m i z c a łe j  E u ro p y .

Dziękujemy...

szym składzie, jednak bez cho­
rego Wawrowskiego i przeby­
wającego w Monaco z kadrą 
juniorów, Biernata. Polonia zaj 
muje ostatnie miejsce w tabe­
li, w poprzedniej serii wygra­
ła jednak z Gwardią. A więc 
jest-groźna. Gwardia natomiast 
(ma podobnie jak Pogoń 9 
pkt.), podejmować będzie LKS. 
Ponadto w ostatniej kolejce 
rundy jesiennej spotkają się: 
GKS — Zagłębie, Śląsk — A r­
ka, Wisła — Lech.

Bobik (mistrz ju n io ró w )o b a j Bieg za Lisem, który odbywa 
z Nowielie — stoczą pojedynek pud patronatem naszej re- 

czworoboku. Prokulewicz dakcji.
będzie startował na „Faulu’’. 
Bob.k na „Harmonii” . Komeri 
tować będzie b. mistrz Polski w 
WKKW. Marek Roszczyniałski, 
Następnie odbędzie się konkurs 
na potęgę skoku, czyli skok 
wzwyż na komu Weźm.e 
mm udział blisko 10 jeźdźców. 
W chwilę po zakończeniu kon 
kursu rozpocznie się gonitwa 
Lisem będz e J. Bob.k na „Har­
monii” . Gonić go będzie bliskc 
70 jeźdźców Gonitwa, to głów­
ny punkt programu. Ponieważ 
w niedzielnej imprezie weźmie 
udział wielu świetnych jeźdź­
ców;. „polowanie”  zapowiada się 
b. ciekawie. Kto zdobędzie łi 
sią kitę? Kto zostanie „królem 
łowów” ? — dowiemy się w nie 
dzielę.

PODOBNIE jak w latach po­
przednich będą przejażdżki na 
powozach, gal opada zaprzęgów» 
jazda wierzchem na koniach na 
uwięzi j na kucach- Organizato­
rzy imprezy, a przede wszyst­
kim działacze sekcji jeździec­
kiej „Rubież”  z Dobrej i pra 
cownicy KPGR Dobra Szczeciń­
ska, poinformowali nas. że pra­
ce organizacyjne zostały już za­
kończone. Podwolczkowską po­
lana czeka na jeźdźców» i pu­
bliczność. Proszono nas także 
abyśmy zaapelowali do szczeci­
nian. by przestrzegali ustalone-

Do zobaczenia pod Wołczko­
wem. T- R

.. .s z a c h is to m  z W P K M  za p o z d ro ­
w ie n ia  z o g ó ln o p o ls k ic h  z a w o d ó w  
p r a c o w n ik ó w  p rz e d s ię b io r s tw  k o -  i  
m u n ik a c y jn y c h .  k tó r e  o d b y ty  s ię
Ł o d z i.

Imprezy sportowe
S O B O T A  n ie ju  k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  P u -

G o dz . 16 -  h a la  W O S T IW  p r * y  u l. c h a r  50 -le c ia  P Z K o sz .. P o lo n ia  B y -  
N a ru to w ic z a  — o k rę g o w e  r o a g r y w -  uw n -  B u d o w la n i R a d o m  
tai p i ł k i  r ę c z n e j .Ju n io re k  i j is n io n ó w  G o d z . 10 30 h a la  W P S  - -  re w a n ż o -  
J u v e n ia  — P o g o ń , K u s y  — P o rn o - w y  m e cz  k o s z y k ó w k i k o b ie t  o  m i­
rz a  n in  N o w o s a  d  J u v e n  a — S ta l s t r z o s tw o  TI l i g i  O g n iw o  — A Z S  
S to c z n ia . K a to w ic e .

G o d z  17 — h a la  W D S  — m e c z  k o  G o d z  10.45 — p ły w a ln ia  W D S  — 
s z y k ó w fc i k o b ie t o m is t r z o s tw o  I I  k o re s p o n d e n c y jn e  za w ó d ? -  o ły w a c -  
i i g i ,  O g n iw o  — A Z S  K a to w ic e .  k le  d z ie c i. .

G o d z  17 — p ły w a ln ia  W'I»S — G o d z  11 -  sa la SP  S0 p r z y  u l. 
k o re s p o n d e n c y jn e  z a w o d y  p ły w a ć -  D u n ik o w s k ie g o  — r e w a n ż o w y  m ecz
k ie  d z ie c i. s ia t k ó w k i  k o b ie t  o  m is t rz o s tw o

G o d z . 18.30 — h a la  W D S  — t u r -  k ls s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j.  O g n iw o  
n ie j  k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  P u -  —  O r io n  D ra w s k o , 
c h a r  5 0 -le c ia  P Z K o s z  , Z a s ta ł Z ie -  G o d z  12 — p o la n a  po d  W o tc z k o - 
Lona G ó ra  — B u d o w la n a  R a d o m . '  n e m  — t r a d y c y jn y  b ie g  za  l is e m . 
P o g o ń  — P o lo n ia  B y to m . G o d z . 12 — h a la  W D S  — d c . t u r ­

n ie ju '  k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  F u~  
G o d z . 19 — s a la  S P  30 p r z y  fal. c h a r  P Z K o s z . P o g o ń  — Z a s ta ł Z ie -  

D u n ik o w s k ie g o  — m ecz  s ia tk ó w k i  ło n a  G ó ra  
leobdet o  m is t rz o s tw o  k la s y  m ię d z y -  G R Y F IC E
w o je w ó d z k ie j.  O g n iw o  — O r io n  G o d z  10 — s ta d io n  O S iR  — im -  
D ra w s k o  P o m o rs k ie  -■ p re z y  z w ią z a n e  z u r o c z y s ty m  2a-

S W IN O U J S C IE  k o ń c z e n ie m  se z o n u  s tr z e le c k ie g o .
G o d z . 19 — s a la  L O  p r z y  u l .  N ie ­

d z ia łk o w s k ie g o  — m e cz  s ia t k ó w k i  Ś W IN O U J Ś C IE
m ę ż c z y z n  o  m is t rz o s tw o  k la s y  m ię -  G o d z  11 — sala L O  p r z y  u l.  N ie - 
d z y w o je w ó d z k ie j .  F lo ta  —  T e c h n ik  d z ia łk o  w s k ie g o  —  r e w a n ż o w y  m ecz
S t rz e lc e  K r a je ń s k ie .  s ia t k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t rz o s tw o

N IE D Z IE L A  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j  F lo ta  —
G o d z . 9 — h a la  W D S  — d c .  t u * -  Techm -lis Ś b iz e ic a  K r a je ń s k ie ,

Tu rn ie j koszykówki

Zwycięstwo
zespołu Pogoni

W C Z O R A J  ro z p o c z ą ł s ię  w  h a l i  
W D S  t u r n ie j  k o s z y k ó w k i -m ę ż c z y z n  
o p u c h a r  50 -le c ia  P Z K o s z . J e s t to  
IV  r z u t  r o z g ry w e k  P u c h a ru  P o ls k i 
S z c z e c iń s k a  P o g o ń  s p o tk a ła  s ię  z 
ze sp o łe m  B u d o w la n y c h  R a d o m . 
M ecz  o d b y w a ł  s ię  p o d  d y k ta n d o  
p o r to w c ó w , k tó r z y  z a k o ń c z y l i  s p o t­
k a n ie  t r z y c y f r o w y m  w y n ik ie m  
102:73 (55:40) N a jw ię c e j  p u n k tó w  
z d o b y l i :  d la  P o g o n i — S e ra f in  25 
W a n io re k  21 1 K ra s o ń  17, d la  B u d o ­
w la n y c h  — D a lb a  26, w i c lk  18 
M in d a  11?. D ru g ie  s p o tk a n ie  ro z e g ra  
l y  z e s p o ły  P o lo n i i  B y to m  i Z a s t a ł u 
Z ie lo n a  G ó ra . Z w y c ię s tw o  o d n ie ś l i  
k o s z y k a rz e  Z a s ta lu  83:66 (57:21). D z iś  
o g o d z in ie  18.30 d a ls z y  c ią g  t u r n ie ­
ju .  G r a ją  Z a s ta ł z ie lo n a  G ó ra  - 
B u d o w la n i R ac lo m  i P o g o ń  •— P o ­
lo n ia  B y to m  (e)

Dwa lata
dyskwalifikacji
dla Juanito

K O M IS J A  d y s c y p l in a rn a  U E F A  
o o d ję ła  k o le jn e  d e c y z je  k a rz ą c e  
p i łk a r z y  i " k lu b y  za w y k ro c z e n ia  
re g u la m in o w e  p o dcza s  ro z g ry w e k  o 
e u ro p e js k ie  o u c h a ry  N a jb a r d z ie j 
d o tk l iw a  k a ra  s p o tk a ła  2 4 - le tn ie g o  
o d k a rz a  h is z p a ń s k ie g o . J u a n a  G ó­
rne? a J u a n ito .  Pod-czas m e c z u  
H e a iu . M a d ry t  z  G ra s s h o p p e rs  w  
Z  a r ie  h u  J u a n i to  u a e rz y ł sędz.ego 
g łó w n e g o  A d o lfa  P ro k o p a  2 N R D  

je d n e g o  i .  s ę d z ió w  h n io w y c n .  
fU szna n ie  o s t ro  p r o te s to w a li  po d ­
czas m e czu  z  G ra s s h o p p e rs  po  u -  
ż n a n iu  orze? s ę d z ió w  b r a m k i  d t»  
g o s p o d a rz y , s t r z e lo n e j ic h  z d a ń  e ro  
ze s p a lo n e g o  N a jb a r d z ie j  k r e w k i ,  
J u a n ito ,  z n ie w a ż y ! s ę d z ió w  K a ra  
n a ło ż o n a  p rze z  U E F A  z a b ra n ia  J u a  
n i tb  u d z ia łu  w e  w s z y s tk ic h  m e­
cz a c h . o r g a n iz o w a n y c h  o rz e z  ę u ro -  
u e js k ą  u n .ę  p ifc ka rską  — r o z g r y w ­
k a c h  m is t rz o s tw  k o n ty a e h tu  — 
o rze z  d w a  la ta ,  to  je s t do  8 b e to -  
oada 1980 r  J u a n i to  p r z y s łu g u je  
p r a w o  o d w o ła n ia  s ię  o d  d e c y z j i  
U E F A  i ja k  z a p o w ie d z ia ł p re z y ­
d e n t h is z p a ń s k ie g o  z w ią z k u  p i łk a r ­
sk ie g o , P a b lo  P o r to  — o d w o ła m «  
z o s ta n ie  z łożo ne .

Z a m e s p o r to w e  z a c h o w a n ie  s ię , 
o d  o ię s iu  s p o tk a ń  w  r o z g ry w k a c h  
e u r o p e js k ic h  p u c h a ró w  o d s u n ię ty  
z o s ta ł G a ry  O w e n  z . M a n c h e s te ru  
C i ty ,  o d  t rz e c h  -  L ia m  B r a d y  t  
A rs e n a łu  K a r y  Je d ne go  m e czu , zą 
d w ie  ż ó łte  k a r t k i ,  o t r z y m a l i  M a r x  
(R C  S tra s b o u rg ) ,  B a r  a l le  V K r m p o -  
t ie  (o b a j C rv e n a  Z ve zd a  B e lg ra d ). 
Za m e d o p iłn o -w a n ie  p o rz ą d k u  na  
t r y b u n a c h  k a r y  p ie n ię ż n e  z o s ta ły  
n a ło ż o n e  na C rv c n ą  Z ve zd ę  i « C 
S t ra s b o u rg  — po  2,5 ty s . f r a n k ó w  
s z w a jc a rs k ic h .

E U R O P E J S K A  fe d e ra c ja  fu tb o lu  
(U F F A )  u s ta l i ła  m ie js c a  l  t e r m in y  
p o je d y n k ó w  f in a ło w y c h  o  p& ką .r- 
skśe p u c h a r y :  E u ro p y  i  Z d o b y w ­
c ó w  P u c h a ró w

F in a ł  P u c h a ru  E u ro p y  ro z e g r a n y  
z o s ta n ie  30 m a ja .  1979 t  w  M o n a ­
c h iu m , a f in a ło w e  s p o tk a n ie  P u­
c h a r u  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  —• If l 
m a ja  w  B a z y le i.  F in a ło w e  p o je ­
d y n k i  P u c h a ru  U F.FA  (m e cz  i re ­
w a n ż )  o d b ę d ą  s ię  na  b o is k a c h  
m ia s t,  z k tó r y c h  w y w o d z ić  s ię  bę ­
dą  f in a l iś c i.

P R Z E B Y W A J Ą C A  na  to u rn e e  do 
U S A  re p re z e n ta c ja  P o ls k i w  ko ­
s z y k ó w c e  m ę żczyzn  ro z e g ra ła  k o ­
le jn e  s p o tk a n ie , t y m  ra z o m  w  
N a s h v i l le  (s ta n  T en ne ssee ) z d r u ż y  
n ą  V a n d e r b i l t .  Z w y c ię ż y l i  A m o r y *  
k a rü e  80:8 ł.

N A  T O U R N E E  po  U S A  p rz e b y ­
w a ją  ta k ż e  k o s z y k a rz e  B u łg a r i i  l  
Z S R R . R a d z ie c c y  k o s z y k a rz e  s p o t­
k a l i  s ię  w  E ast L a n s in g  z d r u ż y n ą  
s ta n u  M ic h ig a n  W y g r a l i  A m e r y k a ­
n ie  76.-ca K o s z y k a rz e  B u łg a r i i  g ra ­
l i  w  m ie js c o w o -c ; L u b b o c k  (T e x a s ) 
% m ie js c o w ą  d r u ż y n ą  T e x a s  T e c h  
i p r z e g r a l i  78:97

O D Z N A C Z E N IA  
D L A  H O R O  A I  S T E N  M A R K  A  

D W A J  s ła w n i s p o r to w c y  szw ed z­
c y  — te n is is ta  B o rg  i  n a r c ia r *  
S le n m a r k  o d z n a c z e n i z o s ta li . .M e ­
d a la m i za z a s łu g i”

Piłka ręczna

Dąbie wiceliderem
ZAKOI-ICZYŁY się rozgrywki rundy jesiennej o wejście do 

I I  lig i zespołów żeńskich. Na sze województwo reprezentuje 
drużyna DKS Dąbie Szczecin. Pi ik  arki z prawobrzeżnego 
Szczecina w 14 spotkaniach straciły 5 pkt. i zajmują drugie 
miejsce w tabeli za Mieszkiem Gniezno,

A oto tabela I  rundy:

ł. MIESZKO Gniezno 28:2 234—138
2. DĄBIE Szczecin 23:5 204—133
3. KOMES Słubice 20:8 226—174
4. WARTA Gorzów 13:13 193—152
5. SKS LO Strzelno 12:16 181—153
6. SOKÖI, 2ary 8:20 153—225
7. ADMIRA Gorzów 7:21 150—222
8. POLONIA Chodzież 1:27 128—254

Zakończyły także mistrzostwa I rundy jun io rk i starsze 
jjące się o 'ty tu ł mistrza strefy. Liderem jest tu Dąbie.

Tabela I  rundy:

ubie-

1. DKS „Dąbie” Szczecin 6—1—0 88:83 13:1
2. MKS „Jeżyce”  Poznań 

MKS „Zew” Świebodzin
6—0—1 97:60 12:2

3. 5—0—2 118:89 10:4
4. KS ..Łącznościowiec”  Szczecin 4—0—3 95:66 8:6
5. MKS „Pogoń”  Szczecin 1—2 -4 63:83 4:10
6. LKS „Juvenia”  Szczecin 2—0 - 4 77:93 4:10
7. KS „Przemysław” Poznań 1—1—5 58:112 3:11
8. SZS — AZS Koszalin 1—0—8 64:92 2:12
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Każdy ogląda to co chce
E L E K T R O N IC Y  i  łą c z n o ś ­

c io w c y  c ó r a *  c z ę ś c ie j z a s k a ­
k u ją  ś w ia t  n o w v m i .  s k o m p li ­
k o w a n y m i w y n a la z k a m i.  T o , 
co  d o  n ie d a w n a  a r a n ic z y ło  z 
c u d e m , d z iś  s ta je  s ie  fa k te m .  
W  a r t y k u le  z a m ie s z c z o n y m  na  
la m a c h  t y g o d n ik a  ...N e w s w e e k ”  
a u to r z y  p r z e d s ta w ia ją  p r z y ­
sz ło ść  t e le w iz j i ,  k t ó r a  —  ic h  
z d a n ie m  —  d z ię k i  w y p r ó b o ­
w a n y m  ju ż  o b e c n ie  in n o w a ­
c jo m  S ta n ic  s ie  p r z y je m n o ś ­
c ią  •  c h a r a k te rz e  in d y w id u ­
a ln y m .  C zy  je d n a k  ta k a  s y ­
tu a c ja .  w  k t ó r e j  k a ż d y  o g ła ­
d a  t o  c o  c h c e  i n a  d o d a te k  
p o s łu g u je  s ie  a p a r a tu r a  tv w u  
d u p ie  n o w e g o  ( tz n . łą c z n o ś c i 
d w u s t r o n n e j) ,  n ie  b e d z ie  s tw a  
rz a ć  p r o b le m ó w  w  ż y c iu  s p o ­
łe c z n y m ?  U d z ie le n ie  o d p o w ie ­
d z i n a  to  p y ta n ie  je s t  — o b o k  
z a p re z e n to w a n ia  t y c h  n a j ­
n o w s z y c h  o s ią g n ię ć  te c h n ik i  
te le w iz y jn e j  — c e le m , ja k i  
p o s ta w i l i  s o b ie  a u to rz y .

JEST rak 1985. W pokoju stoi 
typowy zestaw do łączności w i­
zualnej. Gdy m ilknie sygnał na­
dany po zakończeniu serwisu 
informacyjnego stacji CBS, gło­
wa domu przełącza odbiornik 
na lokalny kanał, aby obejrzeć 
kolejną wersję horroru z reki­
nami w ro li głównej. N ik t się 
temu nie sprzeciwia, ponieważ 
każdy z domowników ma do 
swojego prywatnego użytku 
własny odbiornik. Pani domu 
wkłada wideo-kasetę i  otrzy­
muje rta ekranie magnetowido­
wy zapis „mydlanej opery’’ 
(rozbudowanej reklamy utrzy­
manej w stylu musicalu — 
przyp. red.). Potem ogląda po 
raz kolejny własny film  tele­
w izyjny nakręcony podczas w i­
zyty w Disneylandzie. Latorośl 
umieszcza natomiast plastikową 
płytę, podobną do gramofono­
wego longplaya- w urządzeniu, 
które jest połączone z odbiorni­
kiem telewizyjnym i już po 
chwili entuzjazmuje się rytma­
mi muzyki reggae.

Przypomina to rok 1978, gdy 
całe rodziny zasiadają wieczo­
rami przed odbiornikami tele­
w izyjnymi, lecz z tą różnicą, że 
n ikt nie jest już więźniem ABC, 
CBS lub NBC, bowiem może 
wybrać sobie taki program, ja­
k i odpowiada jego upodoba­
niom. Jest to zatem epoka, w 
której każdy Amerykanin ma 
w swym ręku maleńką tablicę 
rozdzielczą połączoną z kompu­
terem- wybierającym i nagry­
wającym ulubione lub żądane 
programy.

S C E P T Y C Y  są z d a n ia , że ta k a  
fa n ta s ty c z n a  p rz y s z ło ś ć  m ię n a s tą ­
p i  z b y t  p r ę d k o  i p r z y p o m in a ją  
p rz e s a d n y  e n tu z ja z m , j a k i  w z b u ­
d z i  sw e g o  cza su  w y n a la z e k  w id e o -  
- te le fo n u  i f i lm u  t r ó jw y m ia r o w e ­
go  A c z k o lw ie k  w ie le  ba ird zo  e k o m  
p l ik ó w  am y c h  i  w y s z u k a n y c h  u r z ą ­
d z e ń  ju ż  w y m y ś lo n o ,  s k o m s tru o w a  
n o , a n a w e t  p o d d a n o  p ie rw s z y m  — 
1 to  do ść  u d a n y m  — te s to m , to  
p r o d u c e n c i s to ją  n a d a l w  o b l ic z u  
p o w a ż n y c h  p r o b le m ó w , t a k ic h  ja k  
k o s z t  s a m e g o  w y ro b u ,  u m ie ję tn e  
z a r e k la m o w a n ie  go  i  s p rz e d a n ie  
o ra z  — c o  c h y b a  je s t  n a jw a ż n ie j ­
sze -  d o b r a n ie  o d p o w ie d n ie g o  ze­
s ta w u  g o to w y c h ,  z a r e je s t r o w a n y c h  
n a  ta ś m ie  p ro g r a m ó w . E k s p e r c i są 
z g o d n i c o  d o  je d n e g o  — te le w iz ja  

z m ie r z a  k u  n o w y m  c z a s o m , w  k t ó ­
r y c h  b ę d z ie  w y k o r z y s ty w a ć  u rz ą ­
d z e n ia  d r u g ie j  g e n e r a c j i .  P rz e w o d ­

n ic z ą c y  P o d k o m ite tu  ds . łą c z n o ś c i  
w  K o n g re s ie .  M o n e l  V a n  D e a r  l i n .  
tw ie r d z i ,  że  w p r o w a d z e n ie  t y c h  
w y n a la z k ó w  na  s k a lę  o g ó ln o k r a jo ­
w ą  z m ie n i o b l ic z e  t e le w iz j i ,  le cz  
ta k ż e  w y w r z e  b a rd z o  g łę b o k i 
w p ły w  n a  ż y c ie  s a m y c h  A m e r y k a ­
n ó w

zakrojonym eksperymentem z 
tym nowym rodzajem telewizji 
jest wprowadzony na próbę sy­
stem „Qube”  w Columbus w 
stanie Ohio. Pozwała on w i­
dzom na rozmawianie za poś­
rednictwem odbiornika z tymi, 
którzy program nadają lub ty­
mi, którzy w nim występują.

NA system ,,Qube”  składa się 
30 kanałów, z których każdy 
jest przeznaczany dla danej 
grupy programów. Można więc 
wybierać do woli: bajki dla 
dzieci, msze i  ceremonie koś­
cielne, transmisje % zawodów 
sportowych lub kursy nauki 
wszystkiego —-* od antropologii 
do trik-traka  i  innych gier.

Rewelacją tego i podobnych 
systemów jest możliwość odpo­
wiadania na pytania zadawane 
przez spikera. Wystarczy naci­
snąć odpowiedni guziczek na 
małej tablicy rozdzielczej, nie­
wiele większej niż dłoń ludzka, 
i wysłać odpowiednio zakodo­
waną krótką odpowiedź do 
komputerowego banku infor­
macji w  głównym studiu sys­
temu „Qube” .

larniejszą zabawką jest teraz 
magnetowid kasetowy, który 
umożliwia posiadaczom zareje­
strowanie na taśmie progra­
mów emitowanych podczas ich 
nieobecności w domu. Mogą oni 
również — przy użyciu dowol­
nej kamery — nakręcać włas­
ne programy. W sprzedaży są 
dostępne już nagrane kasety ze 
wszelkiego rodzaju programa­
mi.

P R Z Y  K O f iC U  B R . k a s e to m  m a g  
n e to w ld o w y m  p rz y b ę d z ie  k o n k u ­
r e n c ja  w  p o s ta c i p ły t  z z a p is e m  
o-b ra zu  i d ź w ię k u ,  i»  f i r m  z a jm u je  
s ię  o b e c n ie  u d o s k o n a la ł)  te g »  
w y n a la z k u .,  a p r z o d u je  w ś ró d  » ic h  
M C A  I n * .

Z  p ie rw s z y m  m a g n e to w id e m  k a ­
s e to w y m  w y s z ła  na  r y n e k  ja p o ń ­
s k a  f i r m a  S o n y . D o  te j  p o ry  sto rze 
d a ła  o n a  w  U S A  o k .  lf if l ty s .  m a g ­
n e to w id ó w  t y p u  „B e ta :m a x ” , k t ó ­
r y c h  cen a  w  m ia r ę  w p r o w a d z a n ia  
u d o s k o n a le ń  k o n s t r u k c y jn y c h  zm a 
la ła  z g r u b o  p o n a d  2 ty s .  d o la ró w  
do  1 100. N ie d o g o d n o ś c ią  w s z y s tk ic h  
s y s te m ó w  t e le w iz j i  k a s e to w e j je s t  
to .  że k a s e ty  p rz e z n a c z o n e  d la  je d  
n e g o  ty p u  a p a r a tu r y  n ie  p a s u ją  do  
in n e g o . I c h  c e n y  są p o n a d ito  dość 
w y s o k ie  — k a s e to w e  n a g r a n ie  f i l ­
m u  k o s z tu je  p rz e c ię tn ie  W d o la ­
r ó w .

Telewizja
przyszłości

Ponieważ fantazja nie zna 
granic, wynalazcy „Quibe”  po­
starali się o to, aby widzowie 
mogli wykorzystać te urządze­
nia do zespołowych gier i - za­
baw, wymagających wiedzy, 
umiejętności, zmysłu spostrze­
gawczości i błyskawicznej orien 
tacji, a więc czegoś w rodzaju 
szybkościowej krzyżówki.

Wiele osób fascynuje zwłasz­
cza możliwość rozmawiania z 
ludźmi, którzy przedstawiają 
na ekranie swoje poglądy. Sy­
nowa senatora Barry’ego Gold- 
watera, Suzan, ujęła to krótko: 
W yobraźm y sobie, że kandydat 
na prezydenta Stanów Z jedno­
czonych przedstawia poglądy 
sw ej p a rtii, a tu  nagle rea liza­
to r przerywa tok jego wypo­
w iedzi i  stw ierdza, że należy 
zapytać widzów, czy on i w  ogó 
le w ierzą w  to co się akura t 
m ów i” .

Z n a c z n ie  ta ń s z y  w y d a je  s ię  s y ­
s te m  za p is u  o b r a z u  i  d ź w ię k u  na  
p ły c ie .  O b o k  M C A  w  c z o łó w c e  k o n  
s t r u k t u r  ó w  w id e o d y s k ó w  z n a jd u je  
s ię  z n a n a  f i r m a  h o le n d e rs k a  P h i­
l ip s .  P ły ta  r o z m ia r ó w  lo n g p la y a  
o b ra c a  s ię  na  ta rc z y  u rz ą d z e n ia  po  
d o b n e g o  d o  a d a p te ru  s te re o fo n ic z ­
n e g o . D io d a  la s e ro w a  o d b ie ra  Im ­
p u ls  z p la ty n o w e j  p o w ło k i  p ły t y  
I  p rz e n o s i g o  d o  a p a r a tu ,  a s tą d  
- -  na  e k r a n .  U rz ą d z e n ie  o d tw a r z a ­
ją c e  b ę d z ie  p ra w d o p o d o b n ie  k o sz ­
to w a ło  o k .  500 d o la r ó w ,  a p o je d y n ­
cza  p ły ta  -  o d  8 d o  l i i  d o la ró w . 
W a d ą  te g o  s y s te m u  je s t  je d n a k  
n ie m o ż n o ś ć  n a g ra n ia  c z e g o k o lw ie k  
w  w a r u n k a c h  d o m o w y c h .

NA horyzoncie postępu elek. 
tron ik i pojawiają się kolejne, 
fantastyczne wprost urządzenia. 
Jednym z nich jest niewielka, 
domowa antena w kształcie 
dysku, umożliwiająca odbiera­
nie sygnałów nadawanych 
przez satelity łącznościowe; in ­
nym — metoda prezentowania 
w tym samym czasie dwóch 
różnych obrazów na jednym 
ekranie.

W PEWNYM stopniu te prze­
obrażenia już zachodzą. Mniej 
więcej jeden na pięć domów, w 
których są telewizory, odbiera 
obecnie program nie pochodzą­
cy ze stacji telewizyjnych, lecz 
z wyspecjalizowanych studiów 
nagraniowych Każdy chętny 
po prostu „prenumeruje”  taki 
program. Posteo już się doko­
nał bowiem przed 10 laty ty l­
ko co 25 domostwo posiadało 
odpowiednie wyposażenie po­
zwalające na korzystanie z 
tych programów.

Studia., które przekazują te 
programy, dysponują np. zesta­
wem najnowszych film ów pro­
dukowanych w Hollywood i — 
có dla przeciętnego Amerykani­
na jest rzeczywiście novum — 
nie zamieszczają żadnych prze­
rywników w nostaci uprzy­
krzonych reklam. Najszerzej

Przewodniczący Federalnej 
Komisji ds. Łączności, Charles 
Ferris, wskazał jednak na pe­
wien niepokojący, aspekt jaki 
kry je  się w rozpowszechnianiu 
tego rodzaju systemów telewi­
zyjnych i organizowaniu częs­
tych ankiet. Oświadczył on mia 
no wicie, że ci, którzy będą 
kontrolować te śfbtlki przeka­
zu, będą również mogli zdobyć 
niewiarygodne wpływy politycz 
ne. decydując o wyborze i sfor. 
mułowaniu pytań stawianych 
podczas takich ankiet” .

TELEWIZJA NA DOMOWY 
UŻYTEK

PODCZAS gdy telewizja du- 
plexowa jest nadal w dużej 
mierze sprawą przyszłości, to 
telewizja na własny użvtek 
stała się już faktem. Najpopu­

Najbardziej zdumiewającym 
— a i przerażającym wynalaz­
kiem jest włókno szklane, nie­
wiele grubsze od k ilku ludz­
kich włosów, a nazywane włók 
nem optycznym. Umożliwia 
ono, przy zastosowaniu promie­
nia laserowego, przekazywanie 
informacji bez ograniczenia licz 
by kanałów. Prowadzące nad 
nim badania laboratorium Bel­
la zamierza wykorzystać je w 
charakterze przewodu przypo­
minającego kabel telefoniczny. 
W ten sposób pojedynczy prze­
wód obsługiwałby wszystk:e 
aparaty telefoniczne w domu. 
zapewniał możliwość korzysta­
nia z najwymyślniejszych syste 
mów wielokanałowej telewizji 
duplexowej, a także — po pod­
łączeniu do domowego kompu­
terowego banku informacji —

umożliwiał wykonywanie prac 
domowych przez automaty.

T A K I  z e s ta w  f  urn ,k<* jo  n o  w  a ł b y  Ja­
k o  sw e g o  ro< iza ju  w s z e c h w ie d z ą c y , 
e le k t r o n ic z n y  g e n iu s z , k tó c y  n a  ży  
cz e n ie  w ła ś c ic ie la  u d o s tę p n ia  w s z e l 
k ie  m o ż liw e  In fo r m a c je ,  p o c z y n a ­
ją c  o d  p ro g n o z  m e te o ro lo g ic z n y c h  
i  w a r u n k ó w  n a  d ro g a c h , p o p rz e z  
za s a d y  l i c y to w a n ia  w  b r y d ż u ,  ro z ­
w ią z y w a n ie  s k o m p lik o w a n y c h  za­
d a ń  m a te m a ty c z n y c h ,

P r z y  k o ń c u  X X  w ie k u  r e d a k c je  
g a z e t m o g ły b y  p rz e k a z y w a ć  tre ś ć  
s w y c h  p u b l ik a c j i  na  e k r a n y  d o ­
m o w y c h  te le w iz o r ó w ,  d o  k tó r y c h  
p o d łą c z a n o  b y  e le k t r o n ic z n e  c z y t ­
n i k i  i  d r u k a r k i  n ie w ie A k ic h  ro z ­
m ia r ó w ,  p rz e n o s z ą c e  te k s t  n a  p a - 
p ie ik  K a ż d y  m ó g łb y  s o b ie  z a te m  
w y b r a ć  ta k ie  w ia d o m o ś c i,  k tó r e  
n a jb a r d z ie j  g o  in te r e s u ją .

. T r a d y c y jn e ”  s ta c je  te le  w azy jn e  
w a lc z ą  ty m c z a s e m  o o b ro n ę  s-wodch 
in te re s ó w . K o n g re s  i F e d e ra ln a  K o  

m is ja  ds. Ł ą c z n o ś c i p o s tę p u ją  p r o ­
te k c jo n is ty c z n ie ,  o g r a n ic z a ją c  u -  
s ta w o w e  s tu d io m  n a g ra ń  k a b lo ­
w y c h  z a k re s  te m a ty k i  p o ru s z a n e j 
w  ic h  p ro g ra m a c h .

W y d a je  s ię , że w b r e w  k a ta s t r o ­
f ic z n y m  p rz e p o w ie d n io m  ta  r e w o ­
lu c ja  te c h n o lo g ic z n a  w  d z ie d z in ie  
i n f o r m a t y k i  n ie  z a s z k o d z i d o ty c h ­
c z a s o w e j p o z y c j i  w ie lk ie g o  b iz n e s u  
— s ta c jo m  te le w iz y jn y m ,  k tó r y c h  
ro la  m ia ła b y  o g r a n ic z y ć  s ię  do 
p rz e k a z y w a n ia  w ia d o m o ś c i i  t r a n s ­

m ito w a n ia  im p r e z  s p o r to w y c h .  Ż y ­
c ie  d o w io d ło ,  że G o lia c i n ig d y  n ie  
g in ą ,  a n a jw y ż e j  m o g ą  w s p ó łp r a ­
c o w a ć  z D a w id a m i.  P rz e c ie ż  d z i­
s ie jsza  te le w iz ja  Już  s k o rz y s ta ła  na  
ta k ic h  w y n a la z k a c h  ja k  p rz e n o ś n e  
k i  m e r y  c z y  p r z e k a ź n ik i  m ik r o f a ­
lo w e . O p ra c o w u je  s ię  o b e c n ie  s y ­
s te m  s te re o fo n ic z n y  d la  k o le jn y c h  
g e n e r a c j i  a p a r a tu r y  te le w iz y jn e j ;  
u rz ą d z e n ie  z w a n e  p o la ry z o w a n ą  an  
te n ą  c y r k u la r n ą  s ta n ie  s ię  r y w a ­
le m  k a b la  p o d  w z g lę d e m  c z y s to ś c i 
p rz e k a z y w a n e g o  o b ra z u .

P rz e m y s ł ba da  m o ż liw o ś c i s p o ­
p u la r y z o w a n ia  m a g n e to w id ó w  k a ­
s e to w y c h ,  d o w o d z ą c , że te le w iz ja  
m o g ła b y  m ię d z y  1 a 8 n a d  ra n e m  
n a d a w a ć  p r o g r a m y ,  k tó r e  m o żn a  
b y  n a g ra ć , a n a s tę p n ie  o d tw o r z y ć .

PRZEW AGA NOWEGO 
N A D  STARYM

POD pewnymi względami 
systemy telewizji kablowej już 
zdobyły przewagę nad telewiz­
ją t:»:lycyjną. Ta pierwsza uru 
chofTiiła kanały przeznaczone 
dla takich programów, które 
nigdy nie znalazły uznania u 
potentatów. Prezentuje się więc 
sztukę awangardową i działa­
czy społecznych, którzy poru, 
sza ją kontrowersyjne tematy.

W Y D A J E  S IĘ , te  d o ty c h c z a s o w a  
n ie c h ę ć  in w e s to r ó w  i  p rz e d s ię b io r ­
c ó w  d o  z a jm o w a n ia  s ię  s y s te m a m i 
t e le w iz j i  k a b lo w e j  z a c z n ie  u s tę p o ­
w a ć  g d y  W a s z y n g to n  z ła g o d z i sw e  
s ta n o w is k o  w  j e j  s p ra w ie . P o z o s ta ­
n ie  p r o b le m  o z a s a d n ic z y m  z n a c z e ­
n iu  —  c e n a  a p a r a tu r y  i  a b o n a ­
m e n tu . W ic e p re z e ś  to w a r z y s tw a  
A B C  z a p y tu je :  „ C z y  b ę d z ie  s łu ż y ł  
In te r e s o m  s z e ro k ic h  m a s  ta k i  s y ­
s te m , n a  k tó re g o  z a in s ta lo w a n ie  w  
do rm u s ta ć  d z is ia j t y l k o  n a jz a m o ż ­
n ie js z y c h ?  C o w  t a k ie j  s y tu a c j i  

. u c z y n ią  n a jb ie d n ie js i,  c-i z  W a tts  
i  H a rd e m u ? ” .

P o ja w ia  s ię  ró w n ie ż  k o le jn y  p ro ­
b le m  — s p e c ja l is tó w  o d  r e a l iz a c j i  i  
n a d a w a n ia  p r o g r a m ó w  k a b lo w y c h .  
M ic h a e l S h a n ib e rg , n ie z a le ż n y  p r o ­
d u c e n t  te le w iz y jn y ,  p r z e w id u je  
a d a p to w a n ie  d o  ty c h  p r o g r a m ó w  
t r e ś c i  k s ią ż e k , k tó r e  są w a r to ś c io ­
w e , le cz  z b y t  t r u d n e  d la  p rz e c ię t ­
n e g o  o d b io r c y  lu-b n ie  n a d a ją c e  s ię  
n a  s c e n a r iu s z  d o  f i lm u  fa b u la r ­
n e g o . a ta k ż e  z a s p o k o je n ie  za Ic h  
p o ś r e d n ic tw e m  g u s tó w  p u b lic z n o ś c i 
h o m o s e k s u a ln e j.  U w a ż a  o n  ta k ż e , 
iż  m o ż n a  b ę d z ie  d o s ta rc z y ć  w ie lu  
w id z e m  „ g o d z iw e j ”  r o z r y w k i  w  oo 
s ta c i  g o d z in n y c h  n a g ra ń  scen  
g w a ł tó w ,  m o r d e rs tw ,  w y p a d k ó w  sa 
m o c h o d o w y c h ,  m iło ś c i c ie le s n e j fctp.

T a k ie  p e r s p e k ty w y  b u d z ą  J e d n a k  
u z a s a d n io n e  o b a w y , g d y ż  ca fe  ta  
n o w o c z e s n a  te c h n ik a  m o g ła b y  
w o r o w a d z ić  p o w a ż n e  z m ia n y  w  do  
ty c h c z a s o w y m  sp o s o b ie  ż y c ia  i  za­
c h o w a n ia  s ię  w ie lu  A m e r y k a n ó w . 
S o o łe c z e ń s tw o  m o g ło b y  p ó ź n ie j ta  
ło w a ć  ty c h  I n n o w a c j i ;  k tó ż  bo­
w ie m  d z is ia j  je s t  w  s ta n ie  za g w a ­
r a n to w a ć .  że c z ło w ie k  u k r y t y  w  
„ e le k t r o n ic z n y m  k o k o n ie ”  s u p e rn o  
w o c z e s n e j a p a r a tu r y  i m a ją c y  do 
d y s p o z y c j i  100 k a n a łó w  te le w iz y j ­
n y c h  b ę d z ie  w  o g ó le  in te r e s o w a ł 
s ię  c z y m k o lw ie k  p o n a d to  — r o d z i­
n ą , c z y ta n ie m , n a u k ą  c z y  n a w e t 
m y ś le n ie m ?  S z e f te le w iz j i  2 0 - th  C en 
t u r y  F o x , S y  S a lk o w ltz  tw ie r d z i ,  
że b a rd z o  w ie le  b ę d z ie  za le że ć  od  
te g o , k to  z a jm ie  s ię  u k ła d a n ie m  i 
p r z y g o to w y w a n ie m  p r o g r a m ó w  d la  
t e le w iz j i  k a b lo w e j.

ZWOLENNICY „Qube” 1 in ­
nych systemów są jednak zda­
nia, że ryzyko nie jest znowu 
aż tak wielkie. Telewizja ka­
blowa będzie — podkreślają — 
czyriiś, co ludzie wykorzystują 
dla własnej wygody, a nie ty l­
ko po to. aby bezmyślnie obser 
wować obraz poruszający się 
na ekranie.. Przecież telewizji 
jako takiej też nie przepowia­
dano świetlanej przyszłości...

Uśmiechnij się

— To ma być ta niezapomnia 
na podróż poślubna, którą obie­
cywałeś?

— Widzisz, jak wszyscy inte­
resują się moją nou>ą fryzurą?

— Czułam, że gdzieś tu  jest 
źródło!

Rys. H. Derwich

BEZ SŁÓW.

BEZ SŁÓW.

BEZ SŁÓW.

— Twój niezidentyfikowany 
obiekt idzie, zdaje się, spać!...
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLU WEWNĘTRZNEGO W SZCZECINIE

Pralki półautomatyczne
WA-45 import NRD w cenie 9 700 zł.

BEZ ZAPISÓW

WPHW z a p r a s z a  do sklepu ze sprzętem 
zmechanizowanym gospodarstwa domowego 

Szczecin, al. Wyzwolenia 44.

4156-K

Czy posiadasz
ubezpieczone mieszkanie w

Do ubezpieczeń, które cieszą się coraz większą popularno- 
łc ią  i których ranga stale wzrasta — należy ubezpieczenie 
mieszkania.

Jest to zupełnie zrozumiałe, ba przecież w naszych mieszka­
niach przybywa sprzętu i rzeczy.

Trzeba jednak zdać sobie sprawę z tego, że w wyniku zda­
rzeń losowych, takich jak ogień, zalanie pomieszczeń wodą oraz 
kradzieży możemy stracić dorobek wielu nieraz lot. Aby uchronić 
się przed tego rodzaju stratami materialnymi dobrze mleć ubez­
pieczone mieszkanie w PZU-

Ubezpieczenie mieszkania chroni również ubezpieczonego i 
członków jego rodziny od odpowiedzialności cywilnej za szkody 
wyrządzone osobom trzecim.

Składka za to ubezpieczenie jest niska i wynosi 3 zt od ty­
siąca sumy ubezpieczenia, czyli np. ubezpieczając się na 100 000 
zł płacimy rocznie 300 zł.

Ubezpieczenie mieszkania zawierają pośrednicy PZU, którzy 
udzielają zainteresowanym pełnych informacji.

4105-K

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT CZERPALNYCH 
I PODWODNYCH 

w Szczecinie, ul. Ks. Kujota 18/21

ZA TR U D N I NATYC H M IA ST  
NA JEDNOSTKI PŁYW AJĄCE

następujących pracowników:
♦  m arynarzy
♦  starszych m arynarzy
♦  bosmanów _
♦  dźw igow ych (operatorów dźw igów pływających)
♦  m otorzystów
♦  e lek tryków
♦  pom ocników k ie row n ikó w  maszyn statków 

I  ka tegorii
♦  k ie row n ików  maszyn statków  I  kategorii
♦  k ie row n ika  statku I  ka tegorii
♦  ochm istrzów
♦  nurków  .

a  NA POLA REFULACYJNE:
♦  pracow ników n iew ykw a lifikow a nych  

na stanowiska cum owników .

Pracownicy zatrudnieni na jednostkach pływających powinni 
posiadać dobry stan zdrowia oraz wymagane kwalifikacje 
urzędów morskich. Pracują w zasadzie w systemach 15 dni 
pracy na 15 dni wolnego lub 20 dni pracy na 10 dni wolne­
go. Pracownicy zatrudnieni na polach refulacyjnych pracują 
w  systemie 46 godzin tygodniowo. Pracownikom w czasie 
pracy przysługuje wyżywienie bądź suchy prowiant lub 
ekwiwalent pieniężny. Wymienieni pracownicy nabywają 
prawo do otrzymania umundurowania marynarskiego z chwi­

lą zawarcia umowy o pracę na czas nieokreślony. 
Szczegółowych in fo rm a c ji udziela sekcja osobowa i szkolenia 
zawodowego w  godz. 6.45—14.45 ul. Ks. K u jo ta  18/21 pok. 19, 

te l. 380-34, wew. 68.
Dojazd do przedsiębiorstwa autobusem WPKM nr 76 w kie­
runku Nabrzeża „EW A”  — do przedostatniego przystanku.

4104-K

Pracownicy poszukiwani
F A B R Y K A  M ASZYN BU DO W LAN YCH 

w Szczecinie, ul. Dubois 20

prowadzi przyjęcia pracow ników do nowo 
uruchomionego Zakładu przy ul. C u kro ­

w e j 12, w następujących zawodach:

A  tokarza
A  spawacza
A robotn ików  n iew ykw a lifikow anych  de 

przyuczenia zawodu: 
spawacza w osłonie CO2, kierowc> 
wózków akum ula to row ych i w id ło ­
wych, operatora suw nic i żuraw i to ro ­
wych budowlanych.

Wymagane ukończone 18 lat. wykształcenie 
minimum podstawowe.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr i szkole­
nia zawodowego Fabryki Maszyn Budo­
wlanych w Szczecinie przy ul. Dubois 20. 

tel. 392-51 wew. 68.
4107-K

STO C ZNIA SZCZECIŃSKA 
IM . A. M AR SK IEG O

zatrudn i w ykw a lifikow anych

spawaczy
stolarzy

m onterów rurociągów okrętowych 
(hydrau lik ) 

ślusarzy

Ponadto stocznia zatrudni pracow ników 
bez k w a lif ik a c ji na stanowiska: 

m alarz konserwator 
izolowacz

oraz do przyuczenia zawodu spawacza

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
dział kadr Stoczni Szczecińskiej im. A 
Warskiego, ul. Hutnicza 1 kod. 71-642, 

Szczecin, tel. 21-331.
4106-K

N A U K A

K O R E P E T Y C J E  m a te m a  
t y k a ,  t e l.  451-13. 21050-G

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s ią  d z ie ­
c k ie m ,  t e l.  75-412.

20978-G
K U P N O

S Z Y B Ę  p r z e d n ią  d o  Fos- 
d a - T a u n u s a  G X L  (1972) 
—  k u p ię .  O fe r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  20898.

B O N Y  P K O  — k u p ię .  
T e l .  23-15-66. 21224-G

N IE R U C H O M O Ś C I

B O M , s ta n  s u r o w y  — 
s p rz e d a m , R u tk o w s k ie ­
g o  5/1. 20972-G

P Ó Ł  d o m k u  lu b  b l iź ­
n ia k  z d e c y d o w a n ie  — 
k u p ię .  O fe r t y :  B iu r o  Q - 
g lo s z e ń  S z c z e c in  20981.

F E R M Ę  d r o b iu  w  S zcze ­
c in ie  — s p rz e d a m . O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  — 
S z c z e c in  21231.

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  t e le w iz y j ­
ne  W P H W , S z c z e c in , u l .  
W ie lk a  25, c z y n n e  w  
g o d z . 8— 17, te l.  356-96 
( T V  c z a r n o - b ia ła ) ,  te l.  
359-55 ( T V  k o lo r o w a ) .  — 
G w a r a n c ja  6 m ie s ię c y .

3374- K
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  J a k im o w ic z ,  te l.  
386-27. 20423-G

P O G O T O W IE  T V  — C h o ­
m a , te l .  232-006. 20996-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e . S t r y ła ,  705-58.

21063-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  te l.  80-904. 19423-G

K U P I Ę ,  w y n a jm ę ,  lu b  
w y d z ie r ż a w ię  lo k a l  w  
c e n t r u m  S ta r g a rd u
S z c z e c iń s k ie g o , n a d a ją ­
c y  s ię  na  p u n k t  h a n d ło  
w y .  O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in  21042.

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  o -  
g rz e w a n e g o  w  o k o l ic a c h  
„ K a s k a d y ”  — B o g u s ła w  
C e l iń s k i .  K a s z u b s k a  65/5.

21030-G

K O Ż U C H Y , c z y s z c z e n ie , 
re g e n e r a c ja .  Z a k ła d  — 
P o lic e ,  u l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  16. 21206-G

N A J S K U T E C Z N IE J  w y ­
c is z y s z , o c ie p l is z  d r z w i  
o ra z  u s z c z e ln is z  o k n a ,  
d z w o n ić :  te l-  22-50-60. — 
R e je s t ru je  a u to m a t .

21100-G
K A L K U L A T O R Y  — n a ­
p r a w a .  —  N o a k o w s k ie g o  
27, te l.  341-56. 21144-G

W K Ł A D Y  d o  k rz e s e ł,  
k r z e s ła ,  fo te le ,  ta p c z a ­
n y ,  k a n a p o ta p c z a n y ,  r e ­
n o w a c je  1 p o k r y c ia  w y ­
k o n u je  — Z a k ła d  T a p i-  
c e r s k i ,  B a r b a r y  n t  2.

21053-G

L O K A L E

S O C H A C Z E W  p o d  W a r ­
s z a w ą  — d w a  p o k o je , 
k u c h n ia ,  ła z ie n k a ,  b a l­
k o n ,  c . o . , n o w e  b u d o ­
w n ic tw o ,  z a m ie n ię  n a  
p o d o b n e  w  S z c z e c in ie . 
S z c z e c in , t e l.  730-36.

21223-G
Ś w i n o u j ś c i e  — s p ó ł­
d z ie lc z e  M -5 , 3 p o k o je ,  
te le fo n ,  g a ra ż , z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  w  S z c z e c i­
n ie .  S z c z e c in , te l .  746-67.

21104-G
2 P O K O J E  z k u c h n ią  <0- 
f ic y n a )  z a m ie n ię  n a  k a ­
w a le r k ę  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie .  T e le fo n y :  
22-72-50, 22-07-61. 21114-G

P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia .  
K r a k o w s k a  3. 21167-G

M IE S Z K A N IE  d o  w y n a ­
ję c ia ,  te l .  23-94-70.

20989-G
M -2  w ła s n o ś c io w e  —  k u ­
p lę .  T e l .  705-88. 21074-G

M -5  z  c . o . t  g a ra ż e m  
z d e c y d o w a n ie  k u p ię ,  W a 
r u n k i  b a r d z o  d o b re  do  
u z g o d n ie n ia .  O f e r t y  — 
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
20982.
P O S Z U K U J Ę  lo k a lu  na 
w a r s z ta t  z ło tn ic z y  w rraz 
z  p o k o je m  m ie s z k a l­
n y m .  O fe r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  21109.

S P R Z E D A Ż

V O L K S  W A G E N  A  1506 — 
s p rz e d a m . T e l.  22-75-18.

21012-G

Z głębokim  żalem zawiadamiamy 
że 16 listopada 1978 r. zm arła po 
d ługo trw a łe j chorobie, przeżywszy 

78 la t
śp.

M arta  Sępińska
z d. Górna

pogrzeb odbędzie się 20 listopada br. 
o godz. 12 na Cmentarzu C entra l­

nym

CÓ RKA, ZIĘĆ, W N U C ZK I I  W NUK 
Z RO DZIN Ą.

Helenie Szczepan
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 
M A T K I  

składają:
dyrekcja , Rada Zakładowa oraz 
koleżanki i  koledzy ze Z jedno­

czenia Gospodarki Rybnej.

Z żalem zawiadamiamy, że 15 lis to ­
pada 1978 r. zm arł

Lech Wiśniewski
główny księgowy 

Rejonu Dróg Publicznych 
w Szczecinie.

W Z m arłym  strac iliśm y nieodżało­
wanego pracow nika i kolegę. 

W yrazy głębokiego współczucia 
Rodzinie Zmarłego 

składają:
dyrekcja , Rada Zakładowa oraz 
współpracownicy z Rejonu 
Dróg Publicznych w  Szczecinie.

PRACOW NICY PO S ZU K IW A N I

SZCZECIŃSKA 
STOCZNIA REMONTOWA 

wspólnie z
WYDZIAŁEM ZATRUDNIENIA i SPRAW 
SOCJALNYCH URZĘDU MIEJSKIEGO 

w Szczecinie
prowadzi przyjęcia  mężczyzn do przyucze­
nia w zawodzie m ontera rurociągów okrę­

tow ych i  m alarza konserwatora.
Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji 
Dział Kadr Stoczni, Szczecin, uł. Ludowa 
13, tel. 242-331, 242-329, 242-328 w godz. 
7—14  oraz Wydział Zatrudnienia Urzędu 
Miejskiego w Szczecinie. ______ 3601-K

„SPOŁEM”
WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA 

SPOŻYWCÓW 
ODDZIAŁ W SZCZECINIE 

zatrudni
POMOCE KUCHENNE 

w  stołówkach przyzakładowych. 
Wymagane są aktualne książeczki zdro­
w ia . Szczegółowych informacji udziela 
Zespół Ruchu Osobowego Szczecin, ul. 
Wyszaka 33/34 — pokój 15, I I  piętro, tel. 
363-12. . 3835-K

S A M O C H Ó D  c ię ż a ro w y  
H a n o m a g  F  45 (2,5 t )  — 
s p rz e d a m . P rz y b y s z e w ­
s k ie g o  2, te l:  730-82.

21265-G
W A R T B U R G A  353 ( ro c z ­
n i k  1969) s p rz e d a m . D o ­
l ic e ,  te l.  13. 21169-G

S Y R E N Ę  105' (g r u d z ie ń  
1975) o ra z  z e g a re k  „ C e r -  
t i n a ”  s p rz e d a m . S zcze­
c in ,  a l.  P ia s tó w  52/3.

21077-G
C IT R O E N  J D  19 (1971) 
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
n a  m n ie js z y .  Ś c ie g ie n n e  
g o  2/24, po  16. 59998-G
S A M O C H Ó D  m - k i  V o lk s  
w a g e n  — s p rz e d a m . T e l.  
22-76-86. 20979-G
W A R S Z A W Ę  223, ta k s o ­
m e t r  H a łd a  — s p rz e d a m . 
W ilk ó w  M o r s k ic h  S a li,  
t e l .  740-81. 21006-G
F I A T A  126p, s p rz e d a m . 
B o h . W a i-s z a w y  112'2.

21245-G
F I A T A  128 ( r o c z n ik  1975) 
s p rz e d a m . T e l .  393-16.

20950-G
N O W E G O  F ia ta  12Gp — 
s p rz e d a m . T e l.  780-65.

21183-G
M E B L E  ró ż n e  — s p rz e ­
d a m . T e l.  22-82-31, od  
g o d z . 17. 21089-G

E L E G A N C K I  k o ż u c h  
d a m s k i,  n o w y  — s p rz e ­
d a m  T e l.  23-21-21. o d  
g o d z . 16. 21 2U -G

K O Ż U C H Y  d a m s k ie , 
d z ie c ię c e  — s p rz e d a m . 
T e l.  717-73. 21186-G

K O Ż U C H  d a m s k i,  b ła m  
z w i lk ó w  — s p rz e d a m . 
T e l.  748-15. 20945-G

K O Ż U S Z E K  w ło s k i ,  d łu ­
g i  i  k r ó t k i  — s p rz e d a m . 
T e l.  475-96, p o  16.

20725-0
E L E G A N C K IE  k o ż u c h y  
d a m s k ie ,  n o w e , d łu g i  i  
k r ó t k i  — s p rz e d a m . T e l.  
47-256. 21016-G

K O Ż U C H Y  tu r e c k ie  —  
d a m s k i i  m ę s k i,  s p rz e ­
d a m . T e ł.  221-976.

21090-G.
D U Ż Y  k o ż u c h  d a m s k i —  
s p rz e d a m . K a z im ie rz a  
K r ó le w ic z a  43/14

21263-0
B Ł A M Y  ła p k i  k a r a k u ło ­
w e , c z a r n y  i  b r ą z o w y  —  
s p rz e d a m . T e l .  370-08.2 r-o
Z Ł O T E  k o lc z y k i ,  s p rz e ­
d a m . U l.  J a g ie ” o ń s k a  
5/8. 2 2 '2 - 0

r  A K m  i m ? ™ ,  I,,N ‘ S Z 2 J S f O L  D Z IE L N I  W V U A W N 1 L Z L J  P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  .  R U C H  W Y D A W C A  l U K . I U U
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P O L S K I — n ie d z ie la :  „ S ta rz e c  1 
s t r z a ła ”  g. 1 9 ; .  Z A M E K  — „ A n t y ­
g o n a ”  g. 17; n ie d z ie la :  g. 19; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ K u r k a  w o d n a ”  
g . 19 (s o b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  M U ­
Z Y C Z N Y  — . K u l ig ”  g . 19.30; n ie ­
d z ie la :  g . 16; F IL H A R M O N IA  -  
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  g . 18 (s o b o ta ) ; 
P L E C IU G A  — .K ró le w n a  i  e c h o ”  
g . 17; s o b o ta : g . 11; Z A M E K  — 
K o n c e r t  p r z y  ś w ie c a c h  i  k a w ie  — 
g. 18 (n ie d z ie la ) .

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ Z a p a m ię ta j  
im ię  s w o je ”  g. 15.30, 18. 20.15.
ra d ź . :  n ie d z ie la :  ..A n n a ' K a re n in a ”  
g. 10.30, 13, 15.30, 18. 20.30. ra d ź ., 
1. 15, p a n o r a m .;  K O S M O S  ( te l .  380- 
03) „ K o z io ro ż e c  1”  g . 16. 18.30. 21. 
U S A . I. 15, p a n o ra m .; n ie d z ie la :  
g . 8.30. 11. 13.30, 16. 18.30. 21; B A Ł ­
T Y K  ( te l.  733-35) ' . . L w i  p a z u r ”  g.
15.30, p o i . ;  ..H a l lo  S z p ic b ró d k a ”  g.
J9.30, p o i., 1. 15; n ie d z ie la :  „W a s a -  
ta  n ia n ia ”  g . 15.30. ra d ź .,  p a n o ra m .: 
„ K u r ie r z y  d y p lo m a ty c z n i”  g . 17.15. 
ra d ź .,  p a n o ra m ., 1. 12; . .H a llo  S z p ic  
b r ó d k a ”  g . 19.30; C O L O S S E U M  ( te i.  
458-18) „G w iż d ż e  na  w s z y s tk o ”  g. 
9. 11.15, ra d ź ., I .  12. p a n o ra m .;
„ F r o n t  za l in ią  f r o n t u ”  g. 13.30.
16.30, 19130, ra d ź ..  1. 12. cz . I  i  I I .
p a n o r a m .;  n ie d z ie la :  „ G w iż d ż e  na  
w s z y s tk o ”  g. 9, 11.15; „ B y ła  c is z a ”  
g . 13.30, 18. 18.15. 20.30. ra d ź ., p a ­
n o ra m ., 1. 12; P O L O N IA  ( te l.  22-18- 
34) „ J a  i  m ó j  p ie s ”  g . 15.30; ra d ź ., 
p a n o r a m .;  „ S ią d ź  z n a m i M is z k a ”  
g . 17.30. 19.30, ra d ź ., p a n o r a m .;  n ie ­
d z ie la :  .'.O s ta tn ia  d w ó jk a ”  g . 15.30,
ra d ź ., p a n o ra m .; „ F r o n t  za l i n ią
f r o n t u ”  g . 17; P IO N IE R  ( te l.  475-02) 
„ S t r z a ły  R o b in  H o o d a ”  g . 15. ra d ź ., 
p a n o ra m .. 1. 12; „ M o rz e  w  o g n iu ”  
g . 17, 19.30, ra d ź .,  p a n o ra m .; . .S k rz y  
d e łk o  c z y  n ó ż k a ”  g . 22. f r „  p a n o ­
ra m .,  1. 15; n ie d z ie la :  , .S t r z a ły  R o ­
b in  H o o d a ”  g. 13. 15; ¿ .Z w yc ię zca ”  
g . 18, 20, ra d ź ., p a n o ra m ., 1. 12; 
„ S k r z y d e łk o  c z y  n ó ż k a ”  g . 22; 
D R U Ż B A  ( te l.  356-05) „ K a b a r e t ”  g.
15.30, 18. 20.30. U S A , 1. 15 (s o b o ta  
1 n ie d z ie la ) ;  Z A M E K  — „ P o d r ó ż  
k o t a  w  b u ta c h ”  g . 11; M A R S  — 
„ U c ie c z k a  g a n g s te ra ”  g. 17. 19.15. 
U S A , 1. 18, p a n o ra m , ( n ie d z ie la ) ;  
P R O M IE Ń  — „ P r z y b ą d ź  d o  d o l in y  
w in o r o ś l i ” ^ .  16. 18. 20. ra d ź ., 1. 12; 
n ie d z ie la :  „ K a s k a d e r ”  g . 16. 18. 20. 
ra d ź .. I.  12, p a n o ra m .; S Z M A R A G ­
D O W E  ( Z d r o je )  n ie d z ie la :  .H a l lo  
S z p ic b r ó d k a ”  g . 15, 17, p o i. ,  ł .  15; 
„ A l i c ja  u c ie k a  p o  ra z  o s t a tn i "  g. 
19, f r . ,  1. 15; M E W A  (Ż e le c h o w o )  
„ F l i p  1 F la p  w  L e g i i  C u d z o z ie m ­
s k ie j ”  g. 17, R F N ; „ G d y  n a d c h o ­
d z i w rz e s ie ń ”  g. 18.30, ra d ź ., p a ­
n o r a m . ;  n ie d z ie la :  g . 18; „ F l i p  i  
F la p  w  L e g i i  C u d z o z ie m s k ie j”  g. 
15, 16.30; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  n ie ­
d z ie la :  „ P e jz a ż  h o r y z o n ta ln y ”  g . 15, 
p o i. .  1. 12; „ I n n y  m ę ż c z y z n a , in n a  
szan sa ”  g . 17. 19. f r . .  1. 15; H U T N IK  
(S to łc z y n )  „ K o c h a j  a lb o  r z u ć ”  g. 
17, p o i. ;  n ie d z ie la :  g . 16.30; „ Ż o ł ­
n ie rz e  w o ln o ś c i”  r . 19. ra d ź .,  1. 12, 
cz . I ,  p a n o r a m .;  1 M A J  (Ż y d ó w c e )  
„ R y c e r z  1 lo s ”  g. 16. 17.45. ra d ź .,  
1. 12, cz . I ,  p a n o ra m , ( s o b o ta ) ;  B A J  
K A  ( P o lic e )  n ie d z ie la :  „ K o b r a ”  g. 
17, 19. ja p . ,  p a n o ra m ., 1. 18; B I A Ł Y  
Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  „ N ie ­
w o ln ic a  m iło ś c i ”  g, 18. ra d ź ..  ! .  15; 
S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  n ie d z ie la :  
„ S e tk a  d la  k u r a ż u ”  g . 17, 19. ra d ź .,  
p a n o ra m .. I. 15; Z A T O K A  (N o w e  
W a r p n o )  n ie d z ie la :  „ T r u d n y  Jest 
t y l k o  p ie rw s z y  k r o k "  g . 18. ra d ź .;  
H E T M A N  (P o m o rz a n y )  n ie d z ie la :  
„ G r is z k a  1 k o ń  Z e f i r ”  g . U . 12.30. 
ra d ź .,  p a n o ra m ,; R O B O T N IK  ( P y ­
r z y c e )  n ie d z ie la :  ,N oC  n a d  C h ile ”  
ra d ź .,  1. 15 (n ie d z ie la ) ;  G R Y F  ( G r y  
f in o )  „ R y c e r z  i  lo s ”  ra d ź .. I.  12. 
p a n o ra m ., c z . I I  (n ie d z ie la ) ;  W IS Ł A  
(G o le n ió w )  „ S k o k  z d a c h u ”  ra d ź ., 
p a n o ra m ., 1. 12 (s o b o ta  1 n ie d z ie ­
la ) ;  D A R  ( S ta rg a rd )  „ S te p ”  ra d ź .. 
1. 12. c z  I  1 I I ;  n ie d z ie la :  „ S p r z ę ­
ż e n ie  z w ro tn e ”  ra d ź ., ł .  15, p a ­
n o r a m . ;  I N A  ( S ta rg a rd )  n ie d z ie la :  
„ W ś r ó d  n o c n e j c is z y ”  p o i.

P O R A N K I
» L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ie la )

B A Ł T Y K  — „ N a  w y s p a c h  P o lin e ­
z j i "  g . 14.30: P O L O N IA  — „ Ś n ie ż ­
ne  d r ó ż k i ”  g. 14.30; P IO N IE R  -  
„ N a  t r o p a c h  b e n g a ls k ie g o  t y g r y ­
sa ”  g. 1Ó, U .  12. 17; P R O M IE Ń  — 
„ D o p ó k i  b i je  d z w o n ”  g . 12; M A R S  
— „ P i r a c i  na  P a c y f ik u ”  g . 11. ‘ r u m . 
cz , I ;  S Z M A R A G D O W E  — ..C h o ry  
z ą b ”  g. 14; P R Z Y J A Ź Ń  —  „ D o p ó k i  
b i j e  z e g a r ”  g . 13.45; H U T N IK  -  
„ S ło ń  z in d y js k ie j  d ż u n g l i ”  g . 12.30; 
1 M A J  — „ A r k a  N o e g o ”  g. 15; B A J  
K A  — „M y s z k a  n a  w y c ie c z c e ”  g. 
12; B I A Ł Y  Ż A G IE L  — „ P ie s  za 
b u r tą ”  g . 16; S Y R E N K A  — „ P a m -  
p a f in i  i  m r ó w k o ja d ”  g . 16; Z A ­
T O K A  — „ R o b in s o n ”  g. 17.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  in  
f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  -  S ta r o m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m  Z a ch . X i l l —X V I I  w . ;  
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h :  
P o k a z  je d n e g o  o b ra z u  — te m a t  m a ­
r y n is ty c z n y .  W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o -' 
m o r s k ic h  g. 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 - -  P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1 000 la t :  P r z y r o d a  m o rz a : 
G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im  1945—1970: D a w ­
na  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
z a c h o d n ie j ;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  1 
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im : 
X X X  la t  S to c z n i im . A d o l fa  W a r-  
s k ie g o  1948—78; C z e r w o n i S t rz e l­
c y  Ł o te w s c y  w  w a lc e  o w ła ­
d z ę . r a d z ie c k ą  g . 9—15; S T A R Y  
R A T U S Z  — p l.  R z e p ic h y  — D z ie je  
S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i; A r c h i t e k tu r a  i u r b a n i­
s ty k a  S z c z e c in a  w  X X X - le c ie  
S A R P ; S e ce s ja  — w y r o b y  p rz e m y ­
s łu  a r ty s ty c z n e g o ;  A r c h i t e k tu r a  i 
rz e m io s ło  b u d o w la n e  z  p rz e ło m u  
X I X  1 X X  w ie k u  g. 9—15; 13 M U Z  
— p l.  Ż o łn ie r z a  2 — m a la r s tw o  J  
B rz o z o w s k ie g o : K A W  — p l H o ł­
d u  P r u s k ie g o  8 — p la k a t  A le k s a n ­
d ra  P łe tu c h o w e  g. 10—17.

W  N IE D Z IE L Ę  w y s ta w y  c z y n n e  w  
g. 10— 16.

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H IR , D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N .
—  G o lę c in o ;  C H IR . — I I I  P o m o rz a ­
n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a r  
g i ;  N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e l­
s k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  —  A r k o ń -  
s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a ' 7 — R. 
19—7: D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 — g . 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 -  g. 20--7 : N A D  O D R A  18 -  
15—8.

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie e h a  7; 
W E W N . -  U n i i  L u b e ls k ie j ;  C H IR .
— U n i i  L u b e ls k ie j ;  P O Ł O Ż N IC T W O
—  P o m o r z a n y :  N E U R O L O G IA  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O ­
G IA  — A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — ca»- 
łą  d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ą ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — o d  g . 8 — c a ła  d o b ę ; 
N A D  O D R A  18 — c a łą  d o b ę  ( w  ty m  
g a b in e t  z a b ie g o w y ) .

A P T E K I  (s o b o ta  1 n ie d z ie la )

P L .  G R U N W A L D Z K I  42 (d o d  o d ­
t r u t k i  1 U e n ) -  te l 343-51, M IC ­

K IE W IC Z A  101 -  te l 730-44, A L . 
W Y Z W O L E N IA  107 -  te l 221-012; 
S T O Ł C Z Y N  N /O d ra  28 -  le i .
230-422; Z D R O J E . B a t.  C h ło p s k ic h  
54 — te l «12-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 1 
446-46 — g . 7—21 (so b o ta ).

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  ~  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
50 — te l  428-32 g. 8—18 (so b o ta ).

K O L E J O W A  -  te l 460-23. P o c ią g i 
p r z y je ż d ż a ją  e -  934. P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  -  833:

R U C H  S T A T K Ó W  -  te i 918: 
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  473-15 
o d  g. 8 d o  19 (s o b o ta ).

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
(n ie d z ie la )

A L .  W O J . P O L S K IE G O  25 -  g. 10 
- 1 5 ;  B O L . K R Z Y W O U S T E G O  9 -  
g. 15— 20.

P R O G R A M  I

14.15 T V  M ło d y c h  K o s m o n a u tó w .
14.45 D z ie n n ik .  14.55 O b ie k ty w .  15.15
D z ie ń  d o b r y  t u  T V .  15.35 P o lsce  1 
p a r t i i .  16.05 S y g n a ły  f i lm o w e  16.35 
M a g a z y n  m o to r y z a c y jn y .  17 K a r t k i  
z 3 5 -le c ia . 17.30 W id o w is k o  h is to ­
r y c z n e  „ T w a r z e ”  17.50 Z  ż y c z e n ie m  
d la  te le w id z ó w  p o ls k ic h  z o k a z j i  60- 
le c ia  o d z y s k a n ia  n ie p o d le g ło ś c i — 
k o n c e r t  T V  r a d z ie c k ie j  ( k o l. ) .  19
D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 W e­
s te rn  U S A  ..S h e ń a d o a h ”  z J .  S te ­
w a r te m  ( k o l. ) — 22.20 M a ła  a n to lo g ia  
k a b a r e tu  „ Q u i  p r o  q u o ”  ( k o l.) .
23.20 D z ie n n ik  ( k o i,) .

P R O G R A M  I I

15.20 K in o  T D C  „ D z ie c i  s p o d  47”
(k o l. ) .  16.20 L a ta ja c y  H o le n d e r .
16.50 P o p o łu d n ie  p rz y g o d y  1 p o ­
d r ó ż y  ( k o l. ) .  18.20 K lu b  J a z z o w y
S tu d ia  „ G a m a ”  (k o l.) .  19.10 K r o ­
n ik a  ( lo k . )  19.30 D z ie n n ik  ( k o l.) .
20.30 T e a t r  W s p o m n ie ń , 21.45 O p e ­
ra  m ie s ią c a  „S łu ż ą c a  — p a n ią ” . 22.40 
F i lm  T V  ju g .  „P ie ś ń  B e lg r a d u ”  — 
cz . 1.

N IE D Z IE L A

6.15, 6.45 1 7.15 T T R . 7.35 N o w o cze s ­
n o ś ć  w  d o m u  1 z a g ro d z ie . 8 A la rm  
p r z e c iw p o ż a ro w y  t r w a .  8.10 E m e r y ­
t u r y  d la  r o ln ik ó w  ( k o lo r ) .  8.20 S tu  
d io  S p o r t  ( k o lo r ) .  9 T e le ra n e k  i f i lm  
„ S ie d e m  s t r o n  ś w ia ta ”  ( k o lo r ) .  10.25 
A n te n a  ( k o lo r ) ,  10.45 . .D r o g i i  bez­
d ro ż a  I I  R z e c z y p o s p o li te j” . 11.15 
P o ls k ie  b i t w y  ( k o lo r ) .  12.20 D z ie n ­
n i k  ( k o lo r ) .  12.35 R o ln ic z e  ro z m o w y
13.00 T Y L K O  W  N IE D Z IE L Ę .  13.85 
S tu d io  S p o r t .  14.05 „ M ó j  K r a k ó w ”  
cz . I .  14.15 W  z w ie r c ia d le  k r o n ik  
P A T -a .  14.35 „ M ó j  K r a k ó w ” .c z . I I .
14.45 Ś w ia d e c tw o  d o jr z a ło ś c i.  15.20 
L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a . 15.30 
„ M ó j  K r a k ó w ”  — cz . I I I .  15.40 F i lm  
f r .  „N ie s z c z ę ś c ia  A l f r e d a ”  17.10 
„ M ó j  K r a k ó w ”  — cz. I V  17.20 K a  
b a r e t  a u to ró w  p r o g r a m u  I I I  17.55 
„ M ó j  K r a k ó w ”  ez. V . 18.15 P rz e d  
s ą d e m . 19 W ie c z o ry n k a , d z ie n n ik  
( k o lo r ) .  20.35 „ M o ty le  sa w o ln e ”  — 
f i l m  fa b .  p r o d .  U S A  22.25 A le k ­
s a n d ra  Ś lą s k a  — w y b i tn a  a k to r k a .
22.45 S tu d io  S p o r t .  22.55 K a b a re t  
O lg i  L ip iń s k ie j  — w  r o l i  t y t u ło ­
w e j  M a r y la  R o d o w ic z .

P R O G R A M  I I

8.25 P o w t.  T e a t r u  T V  „T ra g e d ia  
o p ty m is ty c z n a ” . 10.05 S t u d io  S p o r t.
10.35 M a g a z y n  lo tn ic z y .  11.05 T u r ­
n ie j  u c z e ln i z P o ls k i  1 N R D  ( k o ­
lo r ) .  11.50 K in o  Z w ie r z y ń c a  ( k o ­
lo r ) .  12.50 F i lm  ra d ź . .C zeka  nas 
n o w y  dzJe ń ”  ( k o lo r ) .  14.15 G ra n d  
P r i x  K a n a d y  — o s ta tn ia  e l im in a ­
c ja  z c y k lu  r o z g r y w e k  G ra n d  P r i x  
F o r m u ły  I  ( k o lo r ) .  14.45 E k ra n  r e ­
p o r te r ó w  ( k o lo r ) .  15.25 T w a r z e  te ­
a t r u  — W ło d z im ie r z  S a a r. 16 P r o ­
g r a m  m u z y c z n y  ( k o lo r ) .  16.25 „175 
la t  P Z U ”  — K o n c e r t  r o z r y w k o w y  
( k o lo r ) .  17.25 K lu b  f i lm o w y  .D rz e w

k o  n a  B r o o k l ln ie ”  — f i l m  U S A .
19.30 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.30 J e s ie n ­
n y  k o n c e r t  S tu d ia  „ G a m a ”  — cz. 
I I  ( k o lo r ) .  21.10 P a s je  J e rz e g o  B y t -  
n e ro w ic z a . 21.45 J o e  D a ss ln  w  pa ­
r y s k ie j  O l im p i i .  22.20 F i lm  p o ł.  
„ G a n g s te r z y  i  f i l a n t r o p i ” .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.15 G o d z in a  f i l m u  15 30 P ro g ra m  
d la  d z ie c i.  16 P r o g r a m  z R o s to c -  
k u .  17 „ O p o w ie d z -  o  s w o ic h  z w ie ­
r z ę ta c h ”  17.30 W ia d o m o ś c i. 17.35 
S p o r t .  18,50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  19 F i lm y  z C h  C h a p lin e m .
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
S tu d io  H a lle  21.25 K r o n ik a .  21.40 
F i lm  p o i.  „ C o n  a m o re ” . 23.20 W ia ­
d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

0.25 K r o n ik a .  10 S p o r t  i  z a b a w a . 11 
W o ln o ś ć  i p o k ó j .  12 D z ie ń  n a  Z a ­
c h o d z ie . 12.50 W ia d o m o ś c i,  k r o n i ­
k a . 13 „ T a je m n ic e  m o rz a ” . 13.5Ó 
B io g r a f ia  F r .  S c h u b e r ta .  15.30 W  
k r a in ie  b a jk i .  16 P r o g r a m  r o z r y w ­
k o w y .  17 W ia d o m o ś c i.  17.05 S p o r t .  
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  
20 F i lm  „ U r s z u la ”  21.50 U tw o r y  
F r .  S c h u b e r ta . 22.20 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I  
(n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 21. 22. 0.01.
16 T u  J e d y n k a  17.30 R a d io k u r ie r  
18 T u  J e d y n k a . 18.35 N ie  t y l k o  d la  
k ie r o w c ó w  18.33 P rz e b o je  s p rz e d  
la t .  19.15 Z  p o z n a ń s k ie g o  S tu d ia .
19.30 P o d w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo ­
n ie .  21.05 G w ia z d y  fe s t iw a lu  Jazz  
J a m b o re e  78. 21.35 P r z y  m u z y c e  o 
s p o rc ie .  22.23 Ł ó d ź  n a  m u z y c z n e j 
a n te n ie . 23.00 W ita  w a s  P o ls k a . 0.07 
K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.12 
N o c  z m e lo d ią  i p io s e n k ą  z W a r ­
s za w y .

P R O G R A M  I I  
( U K F  67.52 M H z )

W IA D O M O Ś C I-  18.30 . 21.30. 23.30.
15.05 M u z y k a  G io v a n n ie g o  P a is ie l-  
la .  15.30 D la  d z ie w c z ą t 1 c h ło p c ó w . 
16.10 P r z e k r ó j  m u z y c z n y  ty g o d n ia .
16.40 K r y s t y n a  S zcze o a ń ska  ś p ie ­
w a  p ie ś n i M ie c z y s ła w a  K a r ło w ic z a .
17 Z  a r c h iw u m  Jazzu. 17.20 L a b i­
r y n t  „ L a lk i ” . 17.40 R e p  l i t e r a c k i  
H e le n y  M a ła c h o w s k ie j p t .  . .G ra  
bez a tu ! ’ . 18 M u z y c z n e  a r c h iw u m  
P R . 18.25 P le b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” .
18.40 „C z a s  i  lu d z ie ” . 19 .M a ty s ia ­
k o w ie ” . 19.30 P r o b le m y  te a t r u  op e  
ro w e g o . 20 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y
20.15 L a u r e a c i  K o n k u r s u  C z a jk o w ­
sk ie g o . 21.40 N o w e  n a g r a n ia  r a d io ­
w e . 22 ..S ło ń c e  w  k a łu ż y ” . 23 M i ­
s t r z o w s k ie  in te r p r e ta c je  m u z y k i  
d a w n e j.  23.40 M u z y k a  na  d o b ra ­
n o c .

P R O G R A M  I I I  
( U K F  65.96 M H z )

15.05 K r a m  z p io s e n k ą . 15.30 Z g ry z .
18.30 D a w n y c h  w s p o m n ie ń  c z a r
16.45 N asz  r o k  78 17.05 M u z y c z n a
p o c z ta  U K F .  17.40 S y lw e tk a  m u z y ­
k a , 18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .
18.25 W ir tu o z  h is z p a ń s k ie j g i ta r y .
18.40 N ie o c e n io n a  s io s t r a  In g e re n ­
c ja .  19.05 „ G e o rg ia  w  m o je j  pa ­
m ię c i” . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 
„ Z  p le m ie n ia  c e d ru ”  20.00 B a w  s ie  
ra z e m  z n a m i.  22.08 G w ia z d a  s ie d ­
m iu  w ie c z o ró w . 22.15 C o d z ie n n ie  
p o w ie ś ć . 22.45 P io s e n k i a m o ro so . 
23.85 J a m  sess io n  w  T r ó jc e .

P R O G R A M  IV  
( U K F  68.78 M H z)

15.05 T e a t r  P R  -  S c e n y  z d r a m a ­
tó w  S ta n is ła w a  W y s p ia ń s k ie g o  — 
„ N o c  L is to p a d o w a ”  cz . 11 16.05 K o ­
d e k s  1 k ie r o w n ic a  16 30 R o z m o w y  
i r e f le k s je  p e d a g o g ic z n e . 16.40 P rz e ­
g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17 
S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 Z a ­
p o m n ia n e  k u l t u r y .  19 C z y  znasz 
s w o je  p r a w o  19.15 J e z . f r a n c u s k i
19.30 S tu d io  S te re o  22.13 R a d io ­

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K .  8 # .X l.

15.30 — N U R T , 16.10 -  O b ie k ty w .  
T6.30 — D z ie ń  d o b r y  t u  T V  ( k o ­
lo r ) .  16.50 — Z w ie r z y n ie c .  17.20 — 
F i lm  .O s ta tn ia  n o c ” . 20.30 —
T e a t r  T V  „ R H  in ż y n ie r ” . 22.20 — 
T e le tu r n ie j  . .K to  je s t  k t o ” . 23 — 
D z ie n n ik .

W T O R E K . U .X L

•  — G ó ry  Ś w ię to k r z y s k ie  d la  k l .  
I V  10 — P r o g r a m  d la  k l .  I — IV .  
13.25 -  . .L a lk a ”  15.30 -  T V  K lu b  
S e n io ra  16.50 — G ie łd a  s p r a w  i  
p r z e d m io tó w  17.25 — In te r s tu d io .  
17.55 — S o nd a . 18.25 — R a j  z w ie ­
rz ą t .  18.50 — R a d z im y  r o ln ik o m .
20.30 — F i lm  . D n i  T u r b in ó w ”  — 
od e . o s ta tn i  21.40 — Ś w ia d k o w ie .  
22 — C a m e ra ta  22.30 — D z ie n n ik .  
22.45 —  R o z m o w v  o  s z tu c e .

Śr o d a . 22.x i .

15.30 — N U R T . 16.10 — O b ie k ty w .
16.50 — E n t l ic z e k - s ło w n ic z e k .  17.15 
— L o s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a  17.25 
U p a rc i  18.05 -  S p oza g ó r  i
r z e k ” . 18.35 M ie d z y  n a m i ja s k i ­
n io w c a m i.  20.30 — .G o rą c z k a  w  
E l P a o ”  — reż. L o u is  B u n u e l.  
22.10 — S tu d io  S p o r t  — P u c h a r  
U E F A  23.00 — D z ie n n ik .

Co zobaczymy 
w TV?

C Z W A R T E K , 23.X I .  PROGRAM U

g o d z in y ” . «1.40 ~  F i lm y  z la m u ­
sa. 22.20 — .N ie  t y l k o  o f i lm ie ”  
22.50 — F i lm  d o k u m . Ś w ia t  bez
g r y ” .

Ś r o d a . « . x i .

16.05 —  T W P  .S p o tk a n ie  p o k o ­
le ń "  1730 — F i lm  ra d ź  .S pó ź­
n io n e  k w i a t y "  19.10 — K r o n ik a

fio k ) .  19.30 -  D z ie n n ik  20 30 — 
n ic ja t y w y .  21 — W ie c z o ry  u

C z a r to ry s k ic h  . .K s ią ż ę  J ó z e f P o ­
n ia to w s k i”  21.30 — M a m  p o m y s ł.  
22 — .,24 g o d z in y ”  22.10 — W s zys t­
k o  ju ż  b y ło .

15.30 — C o  d a le j  m a tu rz y s to ?  16.10 
— O b ie k ty w  16.50 — ..Z e g n a jc ie  
m o je  15 la t ” . 18.05 —  „ D o m  i 
m y ” . 18.25 — „P r ę d k o ś ć  b e z p ie c z ­
n a ”  —  rep. w o js k o w y .  18.50 — 
R a d z im y  r o ln ik o m .  20.30 — F i lm  
k r y m .  C S R S  „ Z a g in ę ła  d z ie w c z y ­
n a ” . 22.15 — P e gaz. 23 — D z ie n ­
n ik .

P IĄ T E K .  2 4 .X I.

9 —  G e o g ra f ia  d la  k l  V  ..N a d  
M o rz e m  Ś r ó d z ie m n y m ”  10 — D la  
k l  V I I I  .W o js k o  — s p o łe c z e ń ­
s tw u ” . 15.30 -  N U R T . 16.10 —
O b ie k ty w .  16.50 — „ P ią te k  t  P a n ­
k r a c y m ”  17.15 — K l in i k a  z d r o ­
w e g o  c z ło w ie k a .  17.50 — „ P a n  na 
r a tu s z u ”  20.30 — F i lm  T V  an g .
,C b  ro b is z  A n n o ” . 21.25 — Ś w ia t ,  

lu d z ie  id e e  21.55 — K o n c e r t
W O S P R 1 T V  22 45 — D z ie n n ik

P O N IE D Z IA Ł E K .  20 .X I.

16.50 — K o re s p o n d e n c i.  19.10 — K r o  
n i k a  ( lo k . ) .  19.30 — D z ie n n ik .

W IE C Z Ó R  S Y R Y J S K I W  T P

20.30 — S y r y js k ie  ta ń c e  i  p ie ś n i.
20.50 — K r a j  h i s t o r i i  i  p rz y s z ło ­
ś c i 21.10 — K a m ie n ie  m ó w ią  21.35 
— S y r ia  1978 22.05 — W  m e cze ­
c ie  O m a j ja d ó w  22.20 — S y r y j ­
s k ie  p ie ś n i i ta ń c e .

W T O R E K . 21.X I .

17.35 — „ B a ś n ie  z b l is k a  i  z da ­
le k a ”  18 — S tu d io  S p o r t .  18 30 — 
M ło d z ie ż o w y  m a g a z y n  t e c h n ik i  
19.10 -  K r o n ik a  ( lo k . )  20 30 -  
W to r e k  m e lo m a n a  2130 — .24

C Z W A R T E K  23.X1.

17.15 — Ś w ia t  n a  m a ły m  e k r a n ie  
17.55 — K o m e d ia  f i lm o w a  N R D  — 
„ N im f a  w o d n a ”  19.10 — K r o n i ­
k a  20.30 -  N U R T . 22 — .24 go ­
d z in y ”  22 10 -  B e z  r e c e p t <pr 
d la  ro d z ic ó w * .

P IĄ T E K .  24 .X I.

16.10 — D o m  * m y . 17 — L u d z ie  
z p ie rw s z y c h  s t r o n  g a z e t 17.30 — 
P o ra d n ia  „ Z a u f a n ie ”  18 — P r o ­
g r a m  A  R o s ie w ic z a  . .U c z u c ie  
s ta re  ja k  ś w ia t ”  18.30 — T u r y ­
s ty k a  i w v o o c /y n e k .  19 10 — K r o ­
n ik a  ( lo k .) .  20.30 — S tu d io  S o o r t .  
21 — M a g a z y n  m o r s k i  21.30 — .24 
g o d z in y ”  2140 — F i lm  L a ta r n i  
C z a r n o k s ię s k ie !  .ż a k a z a n v  o w o c ”  
-  o r  U S A

w e  p o r t r e t y  P o la k ó w . 22.35 S z k o ła  
Ś re d n ia  d la  P r a c u ją c y c h .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 7 8. 9. 10. 16. 19. 21. 
23. 0.01.
7.15 — • C o  n ie d z ie la  g ra  k a p e la
7.30 M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą .
3.20 M o ta  a u d y c ja  m u z y c z n a . 9.05 
R a d io w y  M a g a z y n  W o js k o w y .  10.05 
Z  a lb u m u  p o ls k ie j  p io s e n k i.  10.30 
R a d io w y  T e a t r  d la  D z ie c i — „ R a ­
d a  le ś n e g o  le k a rz a -” . 11.00 R ó żn e  
b a r w y  p io s e n k i.  12.05 W  sa m o  p o ­
łu d n ie .  12.45 P o ls k a  m u z y k a  p o p u ­
la r n a .  13.00 S tu d io  „ G a m a ” . 14.30 
„ W  J e z ło ra n a c n ” . 15.00 K o n c e r t  ż y ­
c ze ń . 16.05 T e a t r  P R  . .G a le r ia  k r ó ­
ló w ” . 18.50 M u z y c z n y  b a n k ie t  d la  
s o le n iz a n tó w . 17.15 S tu d io  M ło d y c h .
18.05 R a d io  lu d z io m  p ra c y . 19.15 
P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie . 20.00 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń , 21.05 Z  d z ie jó w  k a ­
b a re tu . 22.00 L e k k a  m u z a  n a  p ły ­
ta c h . 23.15 R e w ia  p io s e n e k , 23.45 
Jazz . 0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o l­
s k ie j .  0.12 N o c  z m e lo d ia  i  p io s e n ­
k ą  z K r a k o w a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30. 7.30. 14.30.
18.30. 23.30. -
7.00 M e lo d ie  n ie d z ie ln e g o  p o ra n k a .
7.35 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia .  12.05 P o ­
r a n e k  m u z y k i  s y m fo n ic z n e j.  13,00 
T e a t r  P R  — ,G ło s  ~z d a le k ie g o  
b rz e g u ” . 14.35 E s t ra d a  fo lk lo r u .
15.00 R a d io w y  T e a t r  d la  M ło d z ie ż y  
— „ P o k ó j  n a  p o d d a s z u ” . 15.45 S. 
W o y to w ic z  ś p ie w a  p ie ś n i T .  B a i r ­
d a . 16.00 K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  16.30 
P r o g r a m  z d y w a n ik ie m .  17.35 N o w e  
n a g r a n ia  ra d io w e . 18.00 P a n o ra m a  
w o k a l is t y k i  p o ls k ie j .  18.35 F e l ie to n  
p u b l ic y s t y k i .  18.45 R e c ita l B . S t re i-  
san d . ‘ 19 00 . M u z y k a . 19.20 S tu d io  
M ło d y c h .  20.00 W ie lc y  a r ty ś c i  e s t ra ­
d y  i  k a b a r e tu ,  21.00 W o js k o , s t r a ­
te g ia ,  o b ro n n o ś ć . 21.15 P io s e n k i 
ż o łn ie r s k ie .  21.30 R o z m a ito ś c i m u ­
z y c z n e . 22.00 W .A . M o z a r t  — K o n ­
c e r t  D -d u r .  22.30 K s ią ż k i,  k t ó r e  po ­
w in n y  z r o b ić  k a r ie r ą .  23.00 A r c y ­
d z ie ła  m u z y k i  d a w n e j.  23.35 P u b l i ­
c y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 23.40 M u ­
z y k a  na  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

8.35 C o  k t o  lu b i .  9.00 „ Z  p le m ie ­
n ia  c e d r u ” . 9.10 N a  g ó ra ls k ą  n u tę .
9.30 G d y  s ią  m ó w i. . .  9.50 M e lo d ie  z 
A p p a la c h ó w . 10.00 80 m in u t  n a  g o ­
d z in ę . 11.00 J a k  za d a w n y c h  la t .
11.15 N ie d z ie ln a  s z k ó łk a  m u z y c z n a .
12.00 C zas n a d z ie i.  12.25 M u z y k a  z 
sa l k o n c e r to w y c h .  13.20 P rz e b o je  
z n o w y c h  p ły t .  14.05 P e ry s k o p .
14.30 M u z y c z n e  p r e m ie ry .  15.00 R e­
p o r ta ż  „ T a m  g d z ie  ro s n ą  k a m ie ­
n ie ” . 15.20 N a  o k le p  — n o w a  p ły ­
ta  ze s p o łu  „ T h e  T e m p ta t io n s ” . 16.00 
S k o k  w  p rz e p a ś ć  — s łu c h o w is k o .
16.35 M u z y k a  z k r a in y  b a ś n i.  17.00 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  19.00 M u ­
z y k a  z k r a in y  19.35 O p e ra  ty g o d ­
n ia .  19.50 K r ó t k i . ,  s z c z ę ś liw y  ż y w o t  
F r a n c is z k a  M a c o m b e ra . 20.00 Jazz 
p i a n i  fo r t e .  20 40 S ta m b u ł,  m o ja  
m iło ś ć  -  p o e z ja . 21.00 S z tu k a  L e o ­
p o ld a  S to k o w s k ie g o . 22.08 G w ia z ­
d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 C u ­
d o w n y  ś w ia t  L o u is a  A r m s tr o n g a .
23.00 F a z u  A l i je w a  — p o e tk a  d a g ę - 
s ta ń s k a . 23.05 W ie c z o rn e  s p o tk a n ia  
z bossa  n o w ą . 23.45 K o n c e r t  Ja­
k ie g o  n ie  b y ło .

P R O G R A M  IV

7.05 J a n e t  B a k e r  ś p ie w a  K a n ta ty  
B a c h a  i  H a e n d la . 8.05 N ie d z ie la  w 
S z c z e c in ie  8.15 A u d y c ja  w o js k o w a .
8.35 P o ra n e k  z M u z a m i.  11.00 Jez . 
ła c iń s k i.  11.35 Z g a d n i j,  s p ra w d ź , 
o d p o w ie d z . 12.05 T e a t r  K la s y k i  d la  
M ło d z ie ż y  -  „ M a r c in  1 J e d r e k " .  
13.10 K lu b  o l im p i jc z y k ó w .  13.30 
K o n c e r t  z g w ia z d a  — D r u p l .  14.1« 
D ź w ię k o w e  w ta je m n ic z e n ia .  14.40 
P r o g r a m  s te re o fo n ic z n y ,  15.00 T e a t r  
P R  — „ Z  b ie g ie m  la t .  z b ie g ie m  
d n i ” . 16.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.30 
M u z y c z n y  p r o g r a m  s te re o fo n ic z n y .
17.30 W a rs z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię ­
k o w y .  18.00 R a d io la ta r n ia .  18.30 
K o n f r o n ta c je  z  e n c y k lo p e d ią .  18.00 
V in c e n z o  B e ł l i n i  — „ P u r y ta n ie ”  — 
o p e ra  w 3 a k ta c h  22.17 M ię d z y n a ­
ro d o w a  T r y b u n a  K o m p o z y to r ó w .

Ciekawa propozycja

Ul. Krzywoustego -  
bez ciężarówek?

O Ś T A N IO  p o d c z a s  n a r a d y  w 
U rz ę d z ie  M ie js k im  p o ś w ię c o n e j za ­
g a d n ie n io m  k o m u n ik a c j i  p a d ła  c ie ­
k a w a  p r o p o z y c ja .  Z  u w a g i  n a  
w z ra s ta ją c e  n a tę ż e n ie  r u c h u  k o ło ­
w e g o  n a  u l .  K r z y w o u s te g o  zg ło s z o ­
n o  p r o je k t ,  a b y  z u l ic y  t e j  w y e l i ­
m in o w a ć  s a m o c h o d y  c ię ż a ro w e  (z  
w y ją t k ie m  w o z ó w  d o s ta w c z y c h  I  
a u to b u s ó w  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j ) .  
P r o je k t  d o t y c z y ł  o d c in k a  u l i c y  p o ­
m ię d z y  p l.  Z w y c ię s tw a  a p l.  K o ­
ś c iu s z k i.

R u c h  s a m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h  
w  m y ś l  t e j  p r o p o z y c j i  m ia łb y  s ię  
o d b y w a ć  u l.  Ł o k ie t k a  ( k tó r a  zo ­
s ta ła b y  o t w a r ta  p rz y  b u d y n k u  P o 
l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j) .  O c z y w iś ­
c ie  t a  in n o w a c ja  w y m a g a  p e w n y c h  
u s p r a w n ie ń  1 z m ia n  p a s ó w  r u c h u  
d la  w o z ó w  J a d ą c y c h  o d  s t r o n y  p l. 
Z w y c ię s tw a -  J e d n a k  n a s z y m  z d a ­
n ie m  je s t  to  p r o je k t  g o d n y  ro z w a ­
g i  J a k  d o ty c h c z a s  b o w ie m  u l. Ł o ­
k ie tk a  le s t a r t e r ia  n ie  w y k o r z y s ta ­
n ą . a z u w a g i  n a  s z e ro k o ś ć  Je zd n i 
m o g ła b y  s ta ć  s ię  p o m o c n ic z y m  c ią -  

I g ie m  k o m u n ik a c y jn y m ,  o d c ią ż a ją -  
I c y m  z a t ło c z o n ą  u l .  K r z y w o u s te g o .

(M a c z )
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Tramwaj w... wąwozie
(Dokończenie ze str. 1)

N O W A  u lic a  — n ą s w a n a  ro b o c z o  
le c z  n ie z b y t  s z c z ę ś liw ie  N o w o w A e l-  
k o  e o ls k a  — D o łą c z y ła b y  s z y b k ą  t 
b e z p ie c z n a  tra s a  k o m u n ik a c y jn a  
p ó łn o c n o -z a c h o d n ią  cześć '  m ia s ta  
( r e jo n  G u m ie n :e c . P o m o rz a n  z
p o łu d n io w o -w s c h o d n ią  (S to c z n ia  im . 
W a rs k ie g o  p o b li-s k ie  z a k ła d y ) .
P o z w o l i ła b y  o m in ą ć  z b y t  o b c ią ż o n y  
c ią g  B r a m y  P o r to w e j  i  p l .  R o d ła . 
S ta ła b y  s ię  z a te m  c z y m ś  w  r o d z a ju  
s z c z e c iń s k ie j b rasy T o r u ń s k ie j  c zy  
Ł a z ie n k o w s k ie j .  Z a c z y n a ła b y  s ie

Dyżur członków
Miejskiego Komitetu 
Kontroli Społecznej
BIURO Miejskiej Rady Na­

rodowej w Szczecinie informu­
je, że kolejny dyżur członków 
Miejskiego Komitetu Kontroli 
Społecznej odbędzie się w naj­
bliższy poniedziałek- (20 bm.) 
w godz. od 16 do 18 w Urzę­
dzie M iejskim (pl. Dzierżyńskie 
go 1, sala nr 161, I  piętro). 
Można się zwracać do dyżuru­
jących również telefonicznie 
pod numer 22-00-89,

Recital
Henri Seroka

N IE B A W E M  w y s tą p i  w  S z c z e c i­
n ie  p o p u la r n y  p io s e n k a rz  H e n r i  
S e ro k a . J e g o  r e c i t a l  ( z o r g a n iz o w a ­
n y  p rz e z  W P IA )  o d b ę d z ie  s ię  w e 
w to r e k  21 b m . d w u k r o tn ie  o  go dz . 
18 i 20 w s a l i  k in a  C o lo sse u m . 
P ro w a d z e n ie  — J a c e k  B r o m s k i .

Komunikat 
Pomorskiej DOKP

P O M O R S K A  D y r e k c ja  O k rę g o w a  
K o le i  P a ń s tw o w y c h  in fo r m u je ,  iż  
w  z w ią z k u  z r o b o ta m i e le k t r y f i k a ­
c y jn y m i  w p ro w a d z a  o d  d n ia  20 do  
25 l is to p a d a  b r .  n a s tę p u ją c e  z m ia ­
n y  w  r o z k ła d z ie  ja z d y  p o c ią g ó w : 
k ie r u je  s ię  d ro g ą  o k r ę ż n ą  d o  Szcze 
c in a  P o r t u  C e n tr a ln e g o  p o c ią g  z 
P y r z y c , ,  k t ó r y  p r z y je d z ie  d o  Szcze 
c in a  G łó w n e g o  o  g o d z . 10.07 (p ó ź ­
n ie j  o  25 m in . ) .

K ie r u je  s ię  d ro g ą  o k rę ż n ą  od  
S z c z e c in a  P o r tu  C e n tr a ln e g o  z p o ­
m in ię c ie m  s ta c j i  S z c z e c in  G łó w n y  
p o c ią g  d o  G o d k o w a , k t ó r y  k o ń c z y  
b ie g  w  S z c z e c in ie  T u r z y n ie  o g o d z . 
14.51, D a le j p o d r ó ż n i m o g ą  d o je ­
c h a ć  d o  S z c z e c in a  G łó w n e g o  p o ­
c ią g ie m  z T r z e b ie ż y ,  k t ó r y  o d je ż ­
dża  ze  S z c z e c in a  T u r z y  na  o  go dz , 
15.20.

R ó w n ie ż  d ro g ą  o k rę ż n ą  . k ie r u je  
s ię  o d  S z c z e c in a  G łó w n e g o  p o c ią g  
d o  G o d k o w a  o g o d z . 10.16, k t ó r y  
o d  S z c z e c in a  P o r tu  C e n tra ln e g o  
k u r s u ję  z 3 0 -m in u to w y m  o p ó ź n ie ­
n ie m . P o n a d to  p o c ią g  n r  33 o d je ż ­
d ż a ją c y  ze S z c z e c in a  G łó w n e g o  o 
g o d z . 15.06 r o z p o c z y n a  s w ó j b ie g  
ze  S z c z e c in a  T u r z y n a  o  g o d z . 15.16. 
D o d a tk o w o  n a s tę p u ją c e  p o c ią g i k u r  
s o w a ć  b ę d ą  z p o m in ię c ie m  s ta c ji  
S z c z e c in  P o r t  C e n t r a ln y :  p o c ią g  z 
P o z n a n ia  p rz y je ż d ż a ją c y  d ó  S zcze­
c in a  G łó w n e g o  o  g o d z . 11.25, Do­
c ią g  o d je ż d ż a ją c y  ze S z c z e c in a  
G łó w n e g o  o g o d z . 14.10 d o  K a m ie ­
n ia  P o m o rs k ie g o . N a to m ia s t  p o ­
c ią g  d o  C h o s z c z n a  o d je ż d ż a ją c y  ze 
S z c z e c in a  N ie b u s z e w a  o  g o d z . 10.52 
k u r s u je  z p o m in ię c ie m  s ta c j i  S zcze ­
c in  G ló w n v  i S z c z e c in  P o r t  C e n  
t r a l n y  z o d ja z d e m  ze S z c z e c in a  T u ­
r z y n a  o g o d z . 11.11.

n a  p i.  L e n in a  u  w y lo tu  u l .  W ie lk o ­
p o ls k ie j  : c ią g n ę ła b y  s ie  Je j o rze - 
b u d o w a n y m  d w u je z d n io w y m  c ią ­
g ie m . z  to r o w is k ie m  t r a m w a jo w y m  
w y d z ie lo n y m  p o ś ro d k u , aż d o  u l.  
H u tn ic z e j  P rz e d łu ż e n ie  'W ie lk o p o l­
s k ie j  b ie g ło b y  oo-orzez w y d z ie lo n e  
( i  z a re z e rw o w a n e )  te re n y  o s ie d l i  
m ie s z k a n io w y c h  p r z e c ię ło b y  a l. 
W y z w o le n ia  n a  w y s o k o ś c i b u ­
d y n k u  n a a r z e c lw  W K  Z S L . n a s tę p ­
n ie  d o s z ło b y  d o  u L  G o n ty n y  i  d a le j  
a ż  d o  s k r z y ż o w a n ia  u l .  D u b o is  z 
P a rk o w ą  T a m  u l ic a  w łą c z y ła b y  s ię  
h a r m o n i jn ie  w  is tn ie ją c y  d z iś , le c z  
p o s z e rz o n y  t r a k t  a ż  d o  s k r z y ż o w a ­
n ia  z u l.  Ł a d y  i  H u tn ic z ą .

T a k a  Jest w iz ja  u r b a n is tó w .  Są 
p r z y  ty m  re a ln e  szan se , b y  ju ż  w  
p r z y s z ły m  r o k u  p r z y s tą p ić  d o  b u ­
d o w y  j e j  p ie rw s z e g o  e ta p u :  t o r o ­
w is k a  t r a m w a jo w e g o  łą c z ą c e g o  u l.  
G o n ty n y  z u l .  H u tn ic z ą .

O b e c n e  t o r y  t r a m w a jo w e  p r z e k r o ­
czą  w ię c  s k rz y ż o w a n ie  u l  M a te jk i  
i  M a lc z e w s k ie g o  ł  p o b ie g n ą  w  d ó ł 
u l.  G o n ty n y  aż za D o m  M a r y n a rz a .  
T a m  s k rę c ą  w  p r a w o  i w y k o n a n y m  
w  s k a r p ie  w ą w o z e m  s k ie r u ją  s ie  — 
o m i ja ją c  b u d y n e k  „ I n  w e s t p r o je k tu ”  
i  W o je w ó d z k ie j  S p ó łd z ie ln i M ie s z ­
k a n io w e j  — d o  u l  J a n a  K a z im ie ­
rz a . P rz e tn ą  ją  na  w y s o k o ś c i d o ­
m ó w  nu- 6 j 7 (w y m a g a n a  b ę d z ie  Ic h  
r o z b ió r k a ,  p o d o b n ie  ja k  1 o f ic y n  
n r  5, 6 i  7) a n a s tę p n ie  p o d z ie la  na 
d w ie  czę śc i b e z im ie n n y  p a rk  p r z y ­
le g a ją c y  d o  p l. P o p ie la  i  bazę 
M P G M . W  te n  sp o só b  o d s ło n ię ty  
z o s ta n ie  w id o k  n a  k o ś c ió ł i  p le  b a ­
n ię .  W y lo t  w ą w o z u  z o s ta n ie  s k la r o ­
w a n y  n a  w m o s t  d z is ie js z e j  u ł .  D u ­
b o is  ( w  o k o l ic a c h  s a m u  „S to c z ­
n io w ie c ” ).

J e z d n ia  t e j  u l ic y  z o s ta n ie  r ó w ­
n ie ż  (a le  p ó ź n ie j)  p o s z e rz o n a , k o s z ­
te m  te re n ó w  p r z y le g ły c h  d o  b u d y n ­
k u  s z k o ln e g o . ( K to  n o ta b e n e  zez^ 
w a l i ł  n ie d a w n o  w y b u d o w a ć  t u  ga ­
ra ż e  k tó r y c h  część trz e b a  b ę d z ie  
te ra z  w y b u rz y ć ? ) .  P rz e b u d o w ie  
u le g n ie  ró w n ie ż ,  s k rz y ż o w a n ie  u l ic  
D u b o is . Ł a d v  i F a r liik a . Z o s ta n ie  o n o  
p rz e n ie s io n e  b y  w y p r o s to w a ć  p r o ­
f i l  je z d n i u l  Ł a d y ,  P o w y b u rz e n iu  
o s ta tn ie g o , p o z o s ta łe g o  w  ty m  
m ie js c u  b u d y n k u ,  p o łą c z y  s ię  on a  
z u l.  H u tn ic z ą .  P o p r a w i to  m . in  
b e z p ie c z e ń s tw o  r u c h u  na  ty m  w ę ź ­
le  k o m u n ik a c y jn y m  d z ię k i  b e z k o l i ­
z y jn y m  s k r ę to m  z  u l .  D u b o is  w  u l  
Ł a d y  l z u l .  F i r l i k a  w  u l .  D u b o is . 
M n ie j  k ło p o t l iw y  s ta n ie  s ię  ta k ż e  
w y ja z d  z u l  E . P la te r .

P ie rw s z y  e ta p  r e a liz a c ji  te g o  
p rz e d s ię w z ię c ia  z o s ta ł ju ż  ro z p o c z ę ­
ty .  D o  k o ń c a  b ie ż ą c e g o  m ie s ią c a  
m a  b y ć  g o to w a  d o k u m e n ta c ja  te c h ­
n ic z n a  P ie rw s z e  ro z m o w y  z K o ­
m u n a ln y m  P rz e d s ię b io rs tw e m  R o ­
b ó t In ż y n ie r y jn y c h  z o s ta ły  z a k o ń ­
c zo n e  o b ie tn ic ą  ro z p o c z ę c ia  p ra c  
p rz y g o to w a w c z y c h  po d  k o b ie c  p rz v  
sz łe g o  r o k u .  T r u d n o  je szcze  m ó w ić  
o  c y k lu  n o r m a ty w n y m  ł  t e r m in ie  
z a k o ń c z e n ia  r o b ó t ,  a ie  — je ś l i  w s z y ­
s tk o  d o b rz e  p ó jd z ie  — n o w e  to r o ­
w is k o  t r a m w a jo w e  p o w in n o  b y ć  o d ­
d a n e  p a  r o k  p rz e d  u k o ń c z e n ie m  
T r a s y  Z a m k o w e j.  D w ie  je z d n ie  na 
ty m  o d c in k u  n o w e j u l ic y  — to  
s p ra w a  da lsza .

P o lic e ,  a le  t y l k o  w k ie r u n k u  p ó ł­
n o c n y m  W a r to  fe d n a k  p a m ię ta ć , 
że je s t  to  je d n a  z tr z e c h  d r ó g  w io ­
d ą c y c h  d o  K o m b in a tu  C h e m ic z n e ­
go.

PROJEKT — jak każda in­
nowacja — może wzbudzić spo 
ro kontrowersji. Dobrze się 
więc stało, że władze miejskie 
postanowiły omówić go z mie­
szkańcami. W pierwszej deka­
dzie grudnia odbędzie się- ko­
lejne forum poświęcone temu 
tematowi. O dokładnym jego 
terminie powiadomimy Czytel­
ników.

J. T IM E N
Rys. L. Korzeniewska

Inicjatywa dobra, ale...

Klienci
w „Polmozbycie“

S W E G O  cza su  d y r e k c ja  „ P o lm o -  
z b y t u ”  w  S z c z e c in ie  z o rg a n iz o w a ­
ła  c ife k a w e  s p o tk a n ie  z k l ie n ta m i  
s ta c j i  o b s łu g i p r z y  u l .  M ie s z k a  I .  
P r z y b y ło  n a  n ie  w ó w c z a s  o k .  50 
osó b . 10 b m . m ia ła  o d b y ć  s ię  k o ­
le jn a  p o d o b n a  Im p re z a . C e le m  
m ia ło  b y ć  z a p o z n a n ie  p o s ia d a c z y  
s a m o c h o d ó w  m a r k i  F ia t  (z  w y ją t ­
k ie m  F ia ta  126 p )  z p ra c ą  po szcze ­
g ó ln y c h  d z ia łó w  i  s ta n o w is k ,  w y ­
s łu c h a n ie  u w a g  i  ż y c z e ń . U w a ż a ­
m y ,  że in i c ja t y w a  to  ze w sze ch  
m ia r  s łu s z n a  i  m o g ą c a  p rz y n ie ś ć  
o b o p ó ln e  k o r z y ś c i.

N ie s te ty ,  d o  s p o tk a n ia  n ie  d o ­
s z ło . A  s z k o d a , b o  k ie r o w n ic t w o  
s ta c j i  i  p r a c o w n ic y  p o s z c z e g ó ln y c h  
s ta n o w is k  p r z y g o to w a l i  s ię  s o l id ­
n ie ,  J e d n a k  na  100 z a p ro s z o n y c h  
k l i e n t ó w  p r z y b y ło  t y l k o  3 ( s ło w n ie  
— t r z e c h ) ,  w  ty m  je d e n  d z ie n n i-

W y d a je  n a m  s ię , że k ie r o w n ic ­
tw o  „ P o łm o z b y tu ”  z a w ie rz y ło  z b y t ­
n io  w  m o c  im ie n n y c h  z a p ro s z e ń  
A  p rz e c ie ż  po za  tą  s e tk ą  są t a k ­
że i r . n l  u ż y t k o w n ic y  i  k l ie n c i  t e j  
s ta c ji .  M o ż n a  b y ło  s k o rz y s ta ć  z 
i n f o r m a c j i  p ra s o w e j,  p o p rz e z  
w c z e ś n ie js z e  r o z p ro p a g o w a n ie  s p o t 
k a n ia .

J e s te ś m y  p r z e k o n a n i,  że w  s ty c z  
n iu  1979 r o k u ,  k ie d y  to  „ P o im o -  
z b y t ”  z a m ie rz a  z o rg a n iz o w a ć  k o ­
le jn e  s p o tk a n ie ,  a k c ja  p ro p a g a n ­
d o w a  b ę d z ie  w s z e c h s tro n n a , a 
f r e k w ie n c ja  o lb rz y m ia .  (2)

Budowa z żółwiem
w herbie

C o z y s k u je m y  s to s u ją c  to  r o z w ią ­
za n ie ?  P rz e d e  w s z y s tk im  o c a la m y  
rz ą d  p la ta n ó w  i  P a rk  Ż e ro m s k ie g o  
w  n iio n a .ru s z o n y m  s ta n ie , o d c ią ż a ­
m y  u l .  M a lc z e w s k ie g o  o d  ru c h u  
t ira m w a  jo w e g o . c z y n im y  b e z p ie c z ­
n ie js z y m i i m n ie j  z a t ło c z o n y m ; 
s k r z y ż o w a n ia  z u l ic a m i M a te jk i.  
P a irk o w ą  i S z a ro tk i  o ra z  u m o ż li ­
w ia m y  p o p r a w ę  k a m  u n ik a ć  j i  z b io ­
r o w e j  ze S to c z n ią  S z c z e c iń s k ą . N ie  
bez z n a c z e n ia  je s t  r ó w n ie ż  f a k t ,  że 
s ta ra m y  s ię  w  te n  sp o s ó b  p r z y w r ó ­
c ić  r ó w n o w a g ę  u k ła d o w i d ro g o w e ­
m u  m ia s ta , w  k tó r y m  d o ty c h c z a s  
m o d ę rn tz o w a n o  je d y n ie  t r a s y  b ie g ­
n ą ce  r ó w n o le g le  d o  O d ry ,  a z b y t 
m a ło  tro s z c z o n o  s ie  o  p ro s to p a d łe  
(c h o ć  o n e  w ła ś n ie  w y d a ją  s ie  w a ż ­
n ie  js ze ).

B U D O W A N A  ód  la t  p r z y  s k rz y ż o ­
w a n iu !  u l.  B . K r z y w o u s te g o  z u l.  
B  Ś m ia łe g o  p rz y c h o d n ia  le k a rs k a  
w k r o c z y ła  w  k o le jn y  e ta p . Z a k o ń ­
c z o n o  t u  p o k r y w a n ie  t y n k a m i  m a ­
s y w n e g o  b u d y n k u  g łó w n e g o  o b ie k ­
t u .  M o ż e  ju ż  za 2 ła ta  p o ja w ią  s ię  
t u  m a la rz e  i  p o k r y ją  .w a r s tw ą  f a r ­
b y  r a m y  o k ie n n e  ł  in n e  d e ta le .  Co 
z ło ś l iw s i z m ie s z k a ń c ó w  G r y f  o w e g o  
g r o d u  tw ie r d z ą  b o w ie m , że b u d o ­
w a  p r z y c h o d n i d la  p r a c o w n ik ó w  
s z c z e c iń s k ie g o  b u d o w n ic tw a  t r w a ć  
b ę d z ie  je szcze  m in im u m  10 ła t . . .

(M a cz )

Zgubiono-znaleziono
C o  t r a c im y ?  P rz e d e  w s z y s tk im  

5 b u d y n k ó w  m ie s / jk a tn y c h  p r z y  u l  
J a n a  K a z im ie rz a  ( te n  p r z y  u l .  F i r -  
lifc a  i ta k  b y ł  p rz e z n a c z o n y  d o  ro z ­
b ió r k i )  o ra z  t r a d y c y jn y  t r a k t  p ie ­
szy  p o m ię d z y  O s fe d ld m  G o n ty n y  a 
P a rk ie m  Ż e ro m s k ie g o . P o g a rs z a  s ie  
ta k ż e  ( d z ię k i p rz e n ie s ie n iu  p ra w o -  
s fc rę tu  t r a m w a jó w  w  u l .  G o n ty n y ' 
k o m u n ik a c ja  n a  tra s ie  S zcze c in  —

6 B M . w  s k le p ie  n r  455 p r z y  a l. 
W y z w o le n ia  37 z n a le z io n o  p o r tm o ­
n e tk ę  z p ie n ię d z m i.  Z g u b a  je s t  do  
o d e b r a n ia  u  k ie r o w n ik a  s k le p u .

D O  r e d a k c j i  p rz y n ie s io n o  k lu c z e ..  
Są do  o d e b r a n ia  w  p o k o ju  n r  47.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  c z a rn y  p u d e l z 
o b ro ż ą  n a  s z y i. W ia d o m o ś ć  te l. 
713-23.

Okno rta podwórze

T E M A T ,  k t ó r y  c o ra z  c z ę ś c ie j 
z a jm u je  c z o ło w e  m ie js c e  w  
ro z m o w a c h  to w a r z y s k ic h ,  
i je s t  k r z e p ią c y .  D o ty c z y  o n

( o ż y w io n e j  p r a c y  n a d  p o d n o s z e n ie m  
s ta n d a rd u  n a s z y c h  m ie s z k a ń . J e ś l i  

‘ b o w ie m  s ię  k to ś  n ie  ,,ta p e tu je ”  to  
i n a  p e w n o  „ k a f e l k u j e O d n a w i a  
j s ię  m ie s z k a n ia , v> ym te n ia  u rz ą d z e ­

n ia  s a n ita r n e  n a ... ła d n ie js z e , c z y -  
‘ ś c i i  z d o b i,  p r z e b u d o w u je  'w n ę trz a ,  
i in s ta lu je  ro z m a ite  w y m y ś ln o ś c i.  
i S ło w e m , j a k  z n ie s m a k ie m  s t io te r -  

; d z a  J a n  K n b u s z e w s k l w  z n a n y m  
s k e c z u  o. m a js t r z e  — „ k a f e l k i ,  d u -  

i p e r e łk i  —  d ro b n o m ie s z c z a ń s k ie  n a -  
11 w y k i ” .

i W s z y s tk ie  te  c z y n n o ś c i za le żą  
bez r e s z tu  u iła ś n le  o d  m a js t r ó w .  

< C z a r n y  r u n e k  n a  d o b r y c h  fa c h -  
m a n ó w  is tn ie ie  i  k v ń in t c ,  g d y ż  

( i je s t  ic h  m n ie j  n iż  m a ło . N a  o g ó l 
r rz e c z  ro z g ry w a  s ię  ta k ,  iż  c z ło -  

1 „ w ie k  w  u b r a n iu  ro b o c z y m  t  o b u -  
i 1 tu i u  o b le p io n y m  ś la d a m i p o p rz e d -  
, n ic h  p ra c  z ja w ia  s ię  d o p ie ro  w

p ią ty m  u m ó u ń o n y m  te r m in ie  i  z  
lu b o ś c ią  z a b ie ra  s ię  d o  d e m o lo ­
w a n ia  lo k a lu .  W d e p tu je  w  p o d ło ­
gę  z b i ja n y  t y n k ,  z o s ta w ia  ś la d y  
l i n i i  p a p i la rm /c h  n a  ś c ia n a c h , za -  
g lp s o w u fe  s p ły w  w  u m y w a ln i,  r y ­
s u je  p o ie w ę  w a n n y ,  o b r y w a ,  p rz e ­
k r ę c a  i  z n ik a .

Nienormalny?
Z n ę k a n i d o m o w n ic y  k ln ą  szep ­

te m , g ło ś n o  s ię  p o d l iz u ją  t  p o ­
w o l i  t r a c ą  n a d z ie ję ,  że  p a n d e m o ­
n iu m  w  m ie s z k a n iu  k ie d y k o lw ie k  
s ie  s k o ń c z y .

C z y  w  o b l ic z u  t e j  — z n a n e j o -  
g ó ln ie  s y tu a c j i  — m oże  d z iw ić  n a -  
s to n u ją c e  z d a rz e n ie ? Z n a jo m y ,  
k t ó r y  z d e c y d o w a ł  s ie  n a  d o p o s a ­
że n ie  m ie s z k a n ia  d z ię k i p o ło ż e n iu

Czy to kres możliwości?

..Szczecińskie kulinaria"
W C Z O R A J  w  sa la c h  k a w ia r n i  

„ Z a m k o w a ”  o d b y ły  s ię w ie lk ie  g a ­
s t r o n o m ic z n e  p re z e n ta c je .  P rz e b ie ­
g a ły  o n e  p o d  n a z w ą  „ K u l in a r ió w  
S z c z e c iń s k ic h ” . J a k  co  r o k u  n a j ­
w ię k s z e  s z c z e c iń s k ie  r e s ta u r a c je  i 
c u k ie r n ie  z a p r e z e n to w a ły  s w o je  w y  
r o b y .  O c z y w iś c ie  k a ż d y  z s z e fó w  
k u c h n i  s ta r a ł  s ię  o p r z y g o to w a ­
n ie  czeg oś  n o w e g o , a t r a k c y jn e g o . . .  
W ie le  s e rc a  i  in w e n c j i  w ło ż y l i  ic h  
u c z e s tn ic y  w  p r z y r z ą d z e n ie  k o n k u r  
s o w e j e k s p o z y c j i .  U d o w o d n i l i  ra z  
je szcze , że  są d o b r y m i fa c h o w c a ­
m i i  u m ie ją  n a s  s m a c z n ie  k a r m ić .

Z a p re z e n to w a n e  p o t r a w y  o d z n a ­
c z a ły  s ię  d o b r y m  s m a k ie m  i  po ­
m y s ło w y m  w y g lą d e m .

T E G O R O C Z N E  „ K u l i n a r ia ”  u ja w ­
n i ł y  w y s tę p u ją c ą  ju ż  o d  l a t  p r a ­
w id ło w o ś ć  — ta k ie  lo k a le  j a k  
„ A t la n t y c k a ” , „ B a la to n ” , „ K a s k a ­
d a ” , „ R y s k a ” , „ W is ła ”  c z y  s ło d k i  
b a r  „ D u e t ”  l u b  te ż  d e s e ro w n ia  k a ­
w ia r n i  . ¡Z a m k o w a ”  są g łó w n y m i 
w y s ta w c a m i n a  t e j  im p r e z ie .  O s ta t 
n io  w  s z r a n k i  z n ie m a ły m  p o w o ­
d z e n ie m  s ta n ę ła  r e s ta u r a c ja  „ P a -  
lo m a ” .

N a s z y m  z d a n ie m  je s t  to  n ie c o  za 
m a ło . N a w e t  u z u p e łn ie n ie  p rz e g lą ­
d u  m o ż liw o ś c i „ s p o łe m o w s k ie j ”  
g a s t r o n o m i i  p rz e z  t a k ie  p la c ó w k i 
j a k  „ S z u - H in ” , „ T o - T u ” , c z y  „ J u ­
b i l a t k ę ”  to  c h y b a  n ie  k r e s  m o ż -

Częściowe zamknięcie 
ul. Wielkiej

J A K  p o in fo r m o w a ło  na s  P rz e d ­
s ię b io r s tw o  E k s p lo a ta c j i  D ró g  i  
M o s tó w , w  z w ią z k u  z t r w a ją c y m i  
r o b o ta m i p r z y  b u d o w ie  k ła d k i  n a d  
u l .  W ie lk ą  o d  20 b m . aż d o  o d w o ­
ła n ia  z a m k n ię ta  z o s ta je  p r a w a  
s t r o n a  je z d n i  o ra z  c h o d n ik  ( w  k ie ­
r u n k u  B r a m y  P o r to w e j)  n a  o d c in ­
k u  o d  u ł .  S o ł ty s ie j  d o  u l .  T k a c ­
k ie j .  R u c h  k o ło w y  b ę d z ie  o d b y w a ł 
s ię  o b ja z d e m  u l.  u l .  S o łty s ią ,  G ro d z  
k ą  i T k a c k ą ,  n a to m ia s t  r u c h  p ie ­
s z y  d ru g ą  s t r o n ą  u l ic y ,  z g o d n ie  z 
o z n a k o w a n ie m .

g la z u r y ,  z w ie r z a ł  s ię  c a ły  w  n e r ­
w a c h : N o w ię c  p rz y s z e d ł ta k i
m a js te r .  B y ł u m ó w io n y  ze m n ą  
n a  c z w a r tą  i . . .  p rz y s z e d ł o c z w a r ­
te j.  C z y s ty ,  p o rz ą d n y , z a b ra ł  się 
d o  r o b o ty ,  co  n a ś m ie c it  — to  od  
ra z u  s p rż a ta , p r a c u je  bez p r z e rw y ,  
z a l ic z k i  n ie  w z ią ł . . .  J a  s ię go  b o ­
ję !  O n  n ie  je s t  n o r m a ln y ! ”

R o z u m ie m  c z ło w ie k a .  S a m a  m ia ­
ła m  d o  c z y n ie n ia  z ta k im  fa c h o w ­
ce m  U m ó ic it  s ię , p rz y s z e d ł,  p r a ­
c o w a ł 12 g o d z in  n o n -s to p , z w i ­
n ą ł  ro z ło ż o n e  p a p ie ry ,  w y n ió s ł  na  
ś m ie tn ik  —  a  m n ie  za c z ą ł g ro z ić  
z a w a ł. P ła c ą c  n a le ż n o ś ć  d o d a ła m  
k i l k a  p r o c e n t  p o n a d  u m ó w io n ą  
c e n ę .

— D la c z e g o ?  — z a p y ta ł.
—  7,a r z e te ln o ś ć .
— T o  m ó j  o b o w ią z e k  —  p o w ia ­

d a .  —  G d y b y m  b y ł  in n y  — n ik t  
b y  n ie  c h c ia ł,  ż e b r m  u  n ie g o  p r a ­
c o w a ł.  D z ię k u je ,  n ie  p r z y jm ę .

— W rę c z a m  p a n u  p re m ię  r e g u la ­
m in o w ą  — p o w ie d z ia ła m .  —  N ie  
m a  p a n  p ra u -a  o d m ó w ić . T a k  je s t  
w  r e g u la m in ie .

R o z s 'a ! iś m y  s ię  p o  o b u s t ro n n j/c h  
w e r s a ls k ic h  g rz e c z n o ś c ia c h . O n  p o  
s z e d ł d o  d o m u , a j a  z a ż y ła m  ś r o ­
d e k  n a  u s p o k o je n ie . ( j f )

l iw o ś c l  s z c z e c iń s k ic h  g a s t r o n o m i-  
k ó w ?

D z iw i  nas b r a k  na  p r e z e n ta c j i  
lo k a l i  z tz w .  p o p u la r n y c h  ( w y ją ­
te k  s ta n o w i b a r  „ E x t r a ” ). T o  p r a w ­
d a , że w iz y tó w k ą  s z c z e c iń s k ie j g a ­
s t r o n o m i i  ( „ s p o łe m o w s k ie j ” ) są w y ­
m ie n io n e  w y ż e j lo k a le ,  je d n a k  n a ­
s z y m  z d a n ie m  z a k re s  „ K u l i n a r ió w ”  
n a le ż y  p o s z e rz y ć  ta k ż e  o  p la c ó w k i  
n iż s z e j k a t e g o r i i .  I  c z y  w  im p r e ­
z ie  w in n y  t y l k o  w y s tę p o w a ć  lo ­
k a le  z rz e s z o n e  w  „ S p o łe m ” ? C zy  
w y m ia n a  d o ś w ia d c z e ń  p o m ię d z y  
„ S p o łe m ” , „ O r b is e m ”  i  ,, P o m e ra ­
n ią ”  n ie  p o w in n a  m ie ć  m ie js c a  
w ła ś n ie  na  t a k ie j  im p re z ie ?

P R O P O N U J E M Y  w ię c  s z c z e c iń ­
s k im  w ła d z o m  h a n d lo w y m , a b y  w  
p r z y s z ły m  r o k u  p r z y  o p r a c o w y w a ­
n iu  p r o g r a m u  k o le jn y c h  „ K u l i n a ­
r ió w ”  z a s ta n o w io n o  s ię  n a d  po sze ­
r z e n ie m  ic h  z a k re s u . (M a c z )

W arto znać
te numery

P o g o to w ie  R a tu n k o w e :  te l.  »99.
P o g o to w ie  M O : te l.  897.
S t ra ż  P o ż a rn a : te l .  998.
P o g o to w ie  G a z o w n i:  t e l.  992.
P o g o to w ie  D ź w ig o w e :  te l.  982.
P o g o to w ie  L o k a to r s k ie :  te l.  986.
P o g o to w ie  S p ó łd z ie lc z e : 

t e l.  222-415.
P o g o to w ie  D ro g o w e  P Z M o t . :  

t e l.  981.
P o g o to w ie  M o to ry z a c y jn e :  

te l.  882-473.
P o g o to w ie  T e le w iz y jn e :  

te l.  359-55 i  356-96.
T e le fo n  Z a u fa n ia :  732-32.

Notatnik szczeciński
#  K L U B  „ B O N - T O N ”  za p ra s z a  

w' d n ia c h  o d  18 d o  30 b m . o d  g o ­
d z in y  18 n a  w y s ta w ę  o b w o lu t  k s ią ­
ż k i  s p o łe c z n o - p o l it y c z n e j.
0 D K  „ S Ł O W IA N IN ”  za p ra s z a  

w  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  n a  z a ję c ia  
k u r s u  k a th a -y o g a  ( w  g o d z . o d  8 
d o  11), p o r a n e k  f i lm o w y  d la  d z ie c i 
(o  g o d z . 11), im p re z ę  „ W  co  s ię  ba  
w ić ? ”  —  z a b a w ę  z k o n k u r s a m i d la  
n a jm ło d s z y c h  (o  g o d z , 16) o ra z  za ­
b a w ę  d la  d o r o s ły c h  (o  g o d z . 19;.

0  K L U B  ’ T u r y s tó w  P ie s z y c h  
„  W ie r c ip ię ty ”  p r o p o n u je  w ę d ró w ­
k ę  tu r y s t y c z n ą  „ S p o tk a jm y  s ię  na  
s z la k u ” . Z b ió r k a  j u t r o  o g o d z . 10 
n a  k o ń c u  p r z y s ta n k u  t r a m w a jó w  
n r  n r  2 i  3 (L a s e k  A r k o ń s k i) .
0 W N IE D Z IE L Ę  o gociz. 13 W 

Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  (S a la  
A n n y  J a g ie l lo n k i)  o d b ę d z ie  s ię  IV  
k o n c e r t  k a m e r a ln y  „ P r z y  ś w ie c a c h  
i  k a w ie ” .
0 O D D Z IA Ł  M ie js k i  P T T K  o r-. 

g a n iz u je  19 b m . p ie s z ą  w y c ie c z k ę  
p o  Pu, " c z y  B u k o w e j.  Z b ió r k a  o 
g o d z . 10 p r z y  B r a m ie  P o r to w e j ,  
p o w r ó t  o k o ło  g o d z . 14.
0 K L U B  „ P o c z . ty i io n ”  ( u l .  D w o r ­

c o w a  20) 'z a p ra s z a  w  n ie d z ie lę  na  
g ie łd ę  s ta ro c i w  g o d z . o d  14 do  
17. O  g o d z . 18 zaś r o z p o c z y n a  s ię  
w ie c z o re k  ta n te czn y  w  s t y lu  r e t r o  
z n a u k ą  ta n g a .

0  S Z K Ó Ł K A  tu r y s t y c z n a  p r z y  
K lu b ie  „ B O N - T O N ”  o r g a n iz u je  w y ­
c ie c z k ę  d o  la s u  na  G łę b o k ie m . 
Z  i  i  k  a i  > b m . o  g o d z . 9 p r z y  u l .  
O d z ie ż p w e j
0 W  N IE D Z IE L Ę  o  g o d z . 16 w  

s a l i  k a w ia r n i  . .Z a m k o w a "  o d b ę d z ie  
s ię  k o le jn y  k o n c e r t  „P ro s z ę , p ro s z ę  
ro z g o ś ć  s ię  s e rd e c z n y ” .


